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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codzienni# o godzinie 5 po południu  

t . wyjątkiem  dn i poćwiąteeznyeh.
Nujeoi: pojedynczy kosztuje w m iejscu IG hal., 

pocztą 18 hal. — B iura  Bedakeyi i Administraeyi 
ulica C zarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
ts»Rns !. 0. — L is ty  należy frankować.

Reklamaeye otwart# wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi N r. 88.

P f O B B H s r a t a  
s a as i e j s e o w »: i m i e j s c o w a :

reoznls . . . 32 K., I ćwlcrCrscznl* 8 K. — h. I roazuls . . . 24 K. I ćwisrorsozuSs . . 8 K. 
półrocznie . . 18 K. | sileslęozsils 2 K. 70 h. |  półrocznie . . 12 K. | selsslęeznle . . . 2 K.

W Niemczech 3 E . 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hsl.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
no po 60 bal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów p.ywatnyoh przyj* 
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
wo Lwowie Pasaż Haustnanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘSC URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
maja b. r. najmiłościwiej zamianować wicepre­
zydenta sądu krajowego w Czerniowcach, 
Aleksandra A r t y m o w i c z a ,  prezydentem 
tegoż sądu.

Pan M inister sprawiedliwości zamiano­
wał naczelnika kancelaryjnego, Józefa M a r- 
f i  a k a  w Jaśle, starszym naczelnikiem kan­
celaryjnym sądu obwodowego w Nowym 
Sączu.

Pan Namiestnik zamianował prakty­
kanta konceptowego skarbu, Seweryna H u- 
b a c z k a ,  koncypiftą policyi w etacie dyre­
kcji policyi we Lwowie.

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
przeniosło komisarza skarbu, Bogusława J  a- 
s i e ń s k i e g o  z administraeyi podatków w o 
Lwowie do oddziału podatkowego starostwa 
w Brzeżanach, a koneepistę skarbu, -lana 
M a k s y m o w i c z a  z oddziału podatkowego 
etarostwa w Drohobyczu do oddziału poda­
tkowego starostwa w ftywcu.

Edykt.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że dla projekto­
wanej regulacyi rzeki Stryja od kim. 19-00 
do kim. 2100  odbędzie się wodno-prawne 
dochodzenie wraz z rozprawą ekspropryacyj- 
ną w gminach Wolica Hnizdyczowska, Hni- 
zdyczów i Pokrowce dnia 30 czerwca 1909, 
i rozpocznie się o godzinie 10 przed połu­

22 )

Jan Grzegorzewski.

L i s t y  b a ł k a ń s k i e .

CZĘŚĆ TRZECIA. 

(Ciąg dalszy).

Zdają się być wszakże wyjątki w tej 
ostatniej sferze, wyjątki z oporności sta­
wianej zoilorn i ciężkiej atmosferze życio­
wej społeczeństwa. Do takich wyjątków za­
liczałby się przedewszystkiem wybitny poeta 
Kunew, natura bardziej wrażliwa i miękka 
od innych. On pierwszy z nowszych poetów 
zaczął tu estetycznie modernizować pieśń 
ludową, reprodukując i przetwarzając jej for­
my i motywy, wnosząc w piśmiennictwo nie 
tylko bogactwo istniejące w fantazyi i sło­
wie ludowem, ale i dając nowe w misternem 
kombinowaniu i mnożeniu danych akordów. 
A że myśl wewnętrzna tworów ludowych nie 
była w stanie zadowolić pragnień duszy no­
wszej i bardziej skomplikowanej, a z dru­
giej strony nie znalazłszy uznania takiego, 
jakie zdobyli u nas analogiczni mu kie­
runkiem i talentem Lenartowicz lub Bohdan 
Zaleski, długi czas upajał się sam dźwiękiem 
i melodyą tej pieśni, aż się przepoił i nasy­
cił. W „Chryzantemach" jego już czuć po­
wiew melancholii i senności.

dniem obejściem uregulować się mającej prze­
strzeni.

Komisya zbierze się w powyższym dniu 
w Pokrowcach na prawym brzegu Stryja, w 
kim. 21.0.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z 1'8 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w kancelaryach 
obszarów dworskich w Wolicy Hnizdyczow- 
skiej i w Pokrowcach, a projekt w staro­
stwie w Żydaczowie, począwszy od dnia 10 
czerwca 1909, przez 14 dni do przejrzenia 
dla ogółu.

Zaizuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce staro­
stwa w Żydaczowie lub przy komisyi na 
miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione, a interesowani będą uważani za zga­
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 29 
maja 1909 r. 1. XVII 3012/70 z wyka­
zem panujących w Galicyi chorób zaraźli­
wych zwierzęcych, zestawionym na podstawie 
sprawozdań c. k. starostw, przedłożonych od 
22 do 29  maja 1909 r., — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 1 czerwca.

Koalicya antihlokowa.
(jj:) W miejsce jednego bloku liberalno- 

konserwatywnego, który utworzył sam ks.

Literatura jednak nic nie straciła przez 
“°: Kunew nie rozstrzaskał swej lutni, ani 
jej nie odrzucił, lecz w „Chryzantemach" zosta­
wia dorobek piękna, tak samo jak w po­
przednich „Pieśniach" zdobył szlachetną for­
mę i melodyjność dla wiersza bułgarskiego 
w literaturze, a forma przecież w sztuce — 
to pierwszy i nieodzowny warunek jej życia 
i nieśmiertelności.

W języku, temperamencie poetyckim i 
motywach nieco się odmiennie przedstawia 
inny wyższej miary poeta Jaworow. Pierwszy 
i ostatnie bardzo dalekie są u niego od 
ludowości. W słowie przeduchowionem i ab- 
strakcyjnem usiłuje on zakląć najwyższe za­
gadnienia ducha ludzkiego, sam własną du­
szę spowijając w mgły komplikacji. Jak 
ciemną karnacyą twarzy swojej i spokojem 
jej posągowym przypomina hindusa, tak też 
sporo ma w sobie indyjskiej metafizyki i re- 
fleksyjności nawet wtedy, kiedy zdaje się być 
zasmucony szarzyzną świata i jadem lub ba­
nalnością otoczenia. Lecz nie tylko czuje du­
mę w osamotnieniu, ale i lubuje się w kon­
templacji zwątpień i nirwany, a w pożąda­
niu wiedzy i świadomości.

Niekiedy cięży mu samotność, rzuca 
się w wir walki z miłością, z własnem uczu­
ciem, z wiarą, przeklina chwilę zderzenia 
się dziewiczości uczuć z namiętnością zmy­
słową.

W końcu wraca, wprawdzie jeszcze nie 
zupełnie, do wiary, jeno do zwątpienia w 
niewiarę i w każdym razie żąda spokoju.

Nie widzę, aby Eros potrącił swem 
skrzydłem serce pieśniarza lub je zranił swą 
strzałą, więcej tu orfickiej idei, a choćby an- 
terotowej, sądząc po zimnym bolu wiejącym 
z jego okrzyków i nie okazujących subje- 
ktywnej podmiotowości uczuć, a sprawiających

Buelow dla swoich celów politycznych i na 
którym się opierał, powstały teraz faktycznie 
dwa b lok i: konserwatywno-eentrowy i libe­
rał no-soeyalistyczny. Nie mają one charakteru 
ścisłej organizacji politycznej i niewiadomo 
nawet czy zdołają przetrwać zbliżającą się 
pierwszą burzę parlamentarną, zwłaszcza, gdy 
żaden z nich nie stanowi jeszcze skonsolido­
wanej parlamentarnej większości. Dwa bloki 
związały się nagle bez wyraźnego programu 
i bez dalszych na przyszłość zobowiązań, zwią­
zały się niejako pod przymusem chwilowej 
sytuacyi, jaka się wytworzyła w ostatnich 
dniach w komisyi finansowej, której nastroje, 
a raczej ciągłe rozstroje są już od siedmiu 
miesięcy niewyczerpanym przedmiotem badań 
i sądów niemieckich kół politycznych. Kto­
kolwiek będzie kiedyś pisał bistoryę reform 
finansowych w Niemczech, znajdzie w rozpra­
wach i sporach tej komisyi obfity materyał 
do charakterystyki obecnych stronnictw par­
lamentarnych, dla których decydującym mo­
mentem nie jest interes publiczny i konie­
czność państwowa, ale jedynie chęć zabez­
pieczenia swego politycznego stanu posiadania 
i utrzymania swojej siły i wpływu w państwie 
i rządzie.

Ostatnie zajścia w komisyi finansowej 
były dla frakcyj liberalnych poważną wska­
zówką, iż chwieją się podstawy ich polity­
cznej przewagi i że wyłania się nowa koali­
cja, która rozbiwszy stary blok parlam entar­
ny, może odegrać rozstrzygającą rolę przy 
rozwiązaniu ciężkiego przesileń1 a wewnętrz­
nego i finansowego, w jakiem się obecnie 
znalazło państwo niemieckie. Nie zadziwia też 
nikogo, że zastępy liberalne wszelkich odcieni 
organizują się, skupiają i przygotowują się do 
ostatecznej i rozpaczliwej walki o władzę.

Blok ks. Buelowa nie był nigdy silny 
i bezpieczny. W chwilach krytycznych umiał 
jednak kanclerz podtrzymać go sztucznymi 
środkami. Dopiero przy reformie finansów 
Rzeszy uwydatniła się tak zasadnicza różnica 
zapatrywań i interesów między konserwaty­
stami i liberałami, iż zgodne współdziałanie 
obu tych stronnictw okazało się niemożliwe. 
Stosunki szczególnie zaostrzyły się, gdy z po­

wrażenie uderzeń cierpiącą ręką stali o gra­
nit lub dyament. Jest to orficki ból nad bez­
płodnością porywów w ludzkości, ale nie 
rozczarowanie, nie pessymizm szopenhaue- 
rowski, ani też znużenie, ale raczej ból du­
szy wszechświata, spragnionej niekiedy uko­
jenia wśród walki. Z tak podniosłą dewizą 
w piersi, młody ten poeta, jedna z piękniej­
szych i szlachetniejszych postaci pod Bałka­
nami, może mieć niepospolitą przyszłość 
przed sobą, zwłaszcza, że zarzucając mglisty 
symbolizm wciąż się doskonali i postępuje 
naprzód.

Żywotność objawiateż inny młody poeta, 
Kir. Christów, bardziej spokojny, niekiedy 
wykwintny, daleki od przeklinania serca wła­
snego i opłakiwania młodości.

Petko Todorow należy do najskrajniej­
szych zoilów młodej generacji. Wykształco­
ny i przebywający często w Europie, nabrał 
tonu lekceważenia dla twórczości rodzimej, 
na której pracowników spogląda z góry i 
z niewiarą. Szczęściem dla niego i literatury 
ojczystej, że tym poglądom daje wyraz prze­
ważnie w rozmowie, natomiast w piśmie 
stara się być wstrzemięźliwym. Za wiel­
ką. zasługę poczytać mu należy, iż tak samo 
wymagającym jest względem siebie samego, 
w konsekwencyi swojej unikając oczywiście 
przyznania się. Ale to widać w czynach, na 
każdym kroku twórczości jego, nietylko w 
różnicy, jaka uderza między np. jego „Słyn- 
czewata żenitba", a udramatyzowanym liry­
cznym obrazem „Giurga Samodiwa". Usiłu­
jąc złożyć dań panującemu prądowi wyzwo­
lenia jednostki z pęt społecznych i ducha 
ludzkiego z oków wiekowych, niemal aż do 
anarchizmu, przy skłonności i konieczności 
zapuszczania się w skarbnicę ludową i mo­
dernizowania języka i motywów ludu, z dru­
giej strony ma on za głębokie poczucie pię­

wodu zatargu regulaminowego narodowo-libe- 
ralny poseł Paasche ustąpił z przewodnictwa 
komisyi, a objął je konserwatysta Richthofen. 
Wkrótce też przyszło do nowego starcia, które 
zakończyło się formalnem rozbiciem bloku i 
secesyą liberałów z komisyi.

Po załatwieniu się z podatkiem od oko­
wity, wystąpili konserwatyści z całym szere­
giem nowych projektów podatkowych. W szcze­
gólności zaproponowali opodatkowanie lamp 
gazowych, spirytusowych i elektrycznych, oraz 
zapałek i wnieśli podwyższenie cła na kawę 
i herbatę. Wszczęła się więc dyskusja nad 
tem, czy wogóle może komisya obradować 
nad projektami nowych podatków, nie obję­
tych rządowym planem finansowym. Partye: 
liberalno-narodowa, wolnomyślna i socyah- 
styczna oświadczyły się przeciw temu i zło­
żyły w tej sprawie w uroczystej formie do 
protokołu piśmienne deklaracye. Inne stron 
nictwa oświadczyły się za dopuszczalnością 
obrad nad nowymi podatkami. Odrębną była 
deklaracya Koła polskiego, zawierająca zna­
czne zastrzeżenia.

Oświadczenie, jakie złożył hr. Mielżyń- 
ski, brzm i:

„Z ugrupowania stronnictw, wobec któ­
rego stoimy, wynika, że każda z dwu grup 
parlamentarnych zaleca swoją własną reformę 
finansową. Ani jeden, ani drugi sposób za­
łatwienia reformy finansowej nie odpowiada 
naszym życzeniom. Sądzimy jednak, że nie 
możemy pozostać na stanowisku negatywnem, 
lecz powinniśmy z dwu reform poprzeć tę, 
którą uważamy za mniej złą. Czyniąc inaczej, 
przyczynilibyśmy się do stworzenia próżni, 
mogącej spowodować jeszcze większe zamie­
szanie i gorsze skutki. Mniejszem złem wy­
dają nam się w ogólnym planie projekty po­
datkowe prawicy i centrum, ponieważ przez 
nie klasy posiadające mogą być silniej opo­
datkowane, niż pierwotnie zamierzano, a sku­
tkiem tego uniknąć można większych cięża­
rów z podatków pośrednich, obciążających 
biedniejsze klasy. To nasze ogólne stanowi­
sko nie wyklucza oczywiście tego, iż co do 
poszczególnych projektów podatkowych, oraz 
co do szczegółów w tych projektach, o ile

kna i harmonii w naturze i sztuce, aby nie 
uezuwał głębokiego rozdźwięku między jedną 
a drugą potrzebą jego umysłu, między je­
dnym a drugim objawem. Ztąd szamotanie 
się i walka straszna, czyniąca go jedną z naj- 
dramatyczniejszych postaci jako jednostki du­
chowej. Jest w tem coś z dramatyczności 
tragicznej Ottona W einingera, oczywiście 
z wyłączeniem różnicy charakteru czynników, 
które się złożyły na antagonizm w ich tej 
dramatyczności, a które w Todorowie w ni- 
czem nie przypominają wroga kobiet i autora 
„Geschlecht und Charakter", ale podobna 
indywidualność, niemal ta sama mimowolna 
aspiracja pogodzenia harmonii wszechświata 
z wTasuą doktryną, przeczącą jej, jeno że 
Weininger wchłaniał się w harmonię społe­
czną i etyczną, a Todorow w estetyczną. Je ­
śli pierwszy skończył tak młodo i tragicznie, 
zabiwszy sam siebie; drugi — jako Bułgar 
trzeźwiejszy, wytrzymalszy i z mniej inten- 
sywnem napięciem widnokręgu duszy, nie 
uczynił tego i — mniemam — nie nczyni 
(Bułgarki tylko częściej zwykły kończyć sa- 
mobójswem w rozpaczy z zawiedzionej miło­
ści, a mężczyźni — chyba w boju macedoń­
skim, by się nie oddać żywcem w ręce wro­
gów). Ale walka ta go zużywa fizycznie, ane- 
rnizuje niemal do atrofii, mimo młodego wie­
ku i silnie rozwiniętego z natury systemu 
nerwowego. Ale upadając niemal z wycień­
czenia, siłą woli dźwiga się, powstaje i znów 
rzuca się w wir walki. Todorow zalicza się 
do najbardziej wzorowych stylistów, umieję­
tnie modelujących mowę ojczystą.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ieh z góry nie odrzucamy, zastrzegamy sobie 
swobodę ostatecznej decyzyi tem więcej, że 
o nowych projektach podatkowych nie mo­
gliśmy się jeszcze porozumieć z naszij frakeyą. 
Będziemy brali udział w dalszych obradach, 
bo sądzimy, że w tak poważnem położeniu 
formalne wątpliwości ustąpić powinny dobru 
rzeczy samej

Gdy po odczytanych oświadczeniach 
większość komisyi, złożona z konserwatystów, 
wolno-konserwatystów, centrum, Polaków i 
gospodarczego zjednoczenia, oświadczyła się 
za podjęciem obrad nad nowymi podatkami, 
opuścili liberali, wolnomyślni i socyaliści salę 
posiedzeń i wycofali się od dalszego udziału 
w pracach komisyi.

Stanowisko i oświadczenie Koła pol­
skiego należy powitać z uznaniem i zadowo­
leniem. Jest ono słuszne tak pod względem 
formalnym, jak rzeczowym. Potępiło ono z 
góry demonstracyę i secesyę, ale równocze­
śnie zastrzegło sobie samodzielny sąd o no­
wych projektach podatkowych. Koło nie 
przyrzekło na ślepo poparcia wszystkim pro­
jektom podatkowym, zapowiadając wyraźnie, 
iż przyjmie z nich te, które bardziej odpo­
wiadają interesom ludności. Podczas dalszych 
obrad komisyjnych pozostali też członkowie 
Koła wierni swojej deklaracyi i kilkakrotnie 
głosowali przeciw większości konserwatywno- 
centrowej. Przy podatku od środków oświe­
tlenia oświadczyli oni, iż zastrzegając sobie 
ewentualną zmianę stanowiska po naradzie 
ze swoją frakeyą, głosują na razie za tym 
podatkiem, aby zapobiedz silniejszemu ocle­
niu nafty, które z różnych stron zapowiada­
no. Podwyższeniu zaś cła na kawę z 40 na 
60 marek na centnarze, oraz podwyższeniu cła 
na herbatę z 25 na 100 marek za podwójny 
centnar, członkowie Koła polskiego wprost 
się sprzeciwili, ponieważ tak kawa, jak her­
bata są napojem szerokich mas ludności, a 
przeto należy dbać o to, aby były jak naj­
tańsze. Głosowali natomiast Polacy za po­
datkiem na papiery wartościowe, oraz poda­
tkiem od obrotu i przyrostu wartości przy 
gruntach, wychodząc z założenia, iż podatki 
te mają obciążyć zamożne sfery 170 milio­
nami, gdy popierany przez lewicę podatek 
spadkowy miał przynieść tylko 100 milionów. 
Zresztą, jak to stwierdzają dzienniki poznań­
skie, podatek od papierów wartościowych 
wogóle dotknie mniej społeczeństwo polskie 
od ewentualnego podatku spadkowego.

W ostateeznem głosowaniu większość 
konserwatywno-eentrowa uchwaliła wszystkie 
proponowane przez siebie podatki i na tem 
komisya finansowa zakończyła swoją pracę. 
Zbierze się ona jeszcze raz 12 czerwca dla 
ostatecznego ustalenia referatów, poczem 
projekty przedłożone zostaną pełnej Izbie, 
której posiedzenie najbliższe naznaczono na

Rozstrzygająca walka rozegra się więc 
dopiero w pełnej Izbie. Stanowisko, jakie 
zajmą w niej stronnictwa parlamentarne,
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(z francuskiego).

V.

(Dokończenie).

Le Fanois zaczerwienił się.
— Czyż pani nie widzi, że i to także 

mnie zawstydza?
Patrzyła na niego ciągle z tym samym, 

rzewnym wyrazem.
— W takim razie, mówmy o Mrs. 

Smithers. Tjlko chwilę widziałam ją dziś 
ryno. Była tak zajęta zej swoimi dostawcami, 
że uciekłam.

Le Fanois spuścił oczy.
— Lepiej jest teraz, stara się stworzyć 

sobie różne zajęcia — odrzekł niedbale.
— Rzeczywiście; i zdaje mi się, że jej 

się to uda. Wspominała mi o jakiemś śnia­
daniu w ściśle poufnem kółku, które wydać 
zamierza na przyszły tydzień dla jakiegoś 
księcia przejeżdżającego przez Paryż. Czy 
nie zaczynasz pan być tego samego zdania, 
co ja?  — mówiła dalej, gdy Le Fanois cią­
gle milczał. — Czy nie przypuszczasz pan, 
że Mrs. Smithers zrobi jeszcze jakąś świetną 
party ę ?

— Ależ.... doprawdy.... zdaje mi się, 
że wcale nie pora o tem myśleć.

— Tak pan uważa? A więc, nie po­
dzielam zdania pana. Zdaje m się, przeci­
wnie, że ta biedna kobieta potrzebuje się ro­
zerwać. Szczerze kochała swoją córkę, ale 
nie umie żyć ze swoją boleścią. A przytem, 
w żałobie bardzo jej do twarzy. Czarne toa­
lety robią ją  szczuplejszą. A od czasu, jak 
przestała włosy farbować, odmłodniała o lat

określone zostało dostatecznie podczas obrad 
komisyjnych. Mniej jasne i mniej pewne jest 
jednak stanowisko rządu, którego przedsta­
wiciele byli przeważnie niemymi świadkami 
rozpraw i uchwał komisyi. To też organa 
liberalne ostro krytykują tę pobłażliwość i 
uderzającą wstrzemięźliwość rządu i przypu­
szczają, iż ostatecznie ks. Buelow zgodzi się 
na „reakcyjne projekty".

W sposób co prawda bardzo łagodny 
zbija to przypuszczenie sobotnia Nordd. Allg. 
Ztg., która p isze: „W prasie wystąpiono
z twierdzeniem, jakoby rząd porzucił podatek 
od sukcesyi. Twierdzenie to jest zupełnie 
nieprawdziwe. Rząd wniesie podatek od suk- 
eesyi i użyje całego nacisku, aby podatek ten 
został przyjęty. Rządy związkowe i kanclerz 
nie dadzą sobie narzucić żadnego podatku, 
któryby pociągnął za sobą szkodę dla handlu 
i przemysłu".

Oficyalny ten komunikat pozostaje w pe­
wnej sprzeczności z faktycznem stanowiskiem 
rządu w komisyi. Miał on tam sposobność 
do stanowczego wyrażenia swojej opinii i do 
wywarcia odpowiedniego nacisku, ale tego 
nie uczynił. Stwierdzono też, iż ze strony 
urzędowej dostarczono konserwatystom mate- 
ryału do opracowania projektu, podwyższają­
cego cło na kawę i herbatę, a sekretarz 
skarbu Sydow na konferencyi wielkich finan­
sistów starał się przygotować opinię kół ban­
kowych na to, iż papiery wartościowe będą 
musiały być w pewnej mierze obciążone.

Zgodnie z oświadczeniem Nordd. Allg. 
Ztg. nie można wątpić, iż rząd istotnie wnie­
sie w Izbie podatek od sukcesyi i że będzie 
się starał pozyskać dla niego większość. Na­
suwa się tylko kwestya, co się stanie, jeśli 
usiłowania rządu nie powiodą się i czy wte­
dy nie przyjmie kanclerz półmiliardowej 
oferty z rąk konserwatystów i centrum. Or­
gana liberalne nie mają pod tym względem 
żadnych złudzeń : nie wątpią, że kanclerz 
oferty tak ponętnej w ostateczności nie od­
rzuci. W takim wypadku będzie to z kolei 
trzeci zwrot polityczny ks. Buelowa. Z po­
czątku swego urzędowania rządził on z kon­
serwatystami, centrum i narodowymi libera­
łami, w grudniu 1906 wyłączył centrum 
z większości rządowej i utworzył blok libe­
ralno-konserwatywny, a teraz, po rozbiciu 
tego bloku, będzie musiał albo ustąpić, albo 
oprzeć się na nowej koalicyi konserwatywno- 
eentrowej.

Wł k o n g r e su
wszechsłowiańskiego.
Z Petersburga donoszą : Słowiańscy go­

ście wzięli w niedzielę po południu udziel 
w posiedzeniu Związku dla podniesienia sło­
wiańskiej kultury.

Ks. Eugeniusz T r u b e c k i  zaznaczył,

dziesięć. Ozy pan jej udzielił tej zbawiennej 
rady ?

Le Fanois zmarszczył brwi i zaśmiał 
się z rozdrażnieniem w głosie.

— Doprawdy, kochana pani, czyż są­
dzisz, że do tego stopnia zajmuję się toale­
towymi drobiazgami Mrs. Sm ithers?

Miss Lambart się uśmiechnęła.
— Jeżeli pana nudzi rozmowa o Mrs. 

Smithers, czy chcesz pan, abyśmy pomówili 
trochę o mnie samej?

Natychmiast się rozjaśnił, jakby był 
w swoim żywiole.

— O pani? wiesz przecie wybornie, że to 
jest jedyny przedmiot, który nigdy mnie nie 
nuży.

Siedziała naprzeciw niego smukła i peł­
na dystynkcyi w ciemnej sukni, przy której 
odbijała przejrzysta bladość jej cery, różo­
wość ust żywszą się stawała, a nadto jasne 
włosy przybierały złotawe odcienie. Le F a­
nois powiedział sobie, że nigdy jeszcze nie 
była równie ładna, równie ponętna; jednak­
że, gdy uczuł, że jej spojrzenie na nim spo­
czywa, odwrócił oczy.

— Tak — ciągnęła dalej — chciała­
bym panu powiedzieć coś o sobie. Mam no­
winę — wielką nowinę — panu do oznaj­
mienia....

Podniósł głowę z żywością:
— Wycnodzisz za mąż?
— Być może; sama jeszcze nie wiem.
Wpatrywała się w niego ciągle spokoj­

nym i łagodnym wzrokiem, który zdawał się 
opromieniony wewnętrznem światłem.

— Prosiłeś mnie pan przed chwilą, 
abyśmy nie mówili o miłości tego biednego 
dziecka, które opłakujemy. Muszę przecież 
panu powiedzieć, że czuła się tak bardzo 
szczęśliwa wierząc, iż ją kochasz, że pragnęła, 
aby trochę jej szczęścia innym się udzieliło. 
Wiedziała, biedne kochanie, że ja broniłam 
jej sprawy przed matką — że walczyłam 
dzielnie, uczciwie w jej sprawie — i tego 
samego dnia, którego tak niebezpiecznie za­
chorowała, wezwała mnie do siebie, aby mi 
swoją wdzięczność wyrazić.

że obecność gości słowiańskich w Moskwie 
jest dowodem, iż Słowianie dążą do zbliże­
nia się do narodu rossyjskiego, który zaw­
sze skłaniał się ku Słowianom. Przemawia 
zatem rola Rossyi w rossyjsko tureckiej woj­
nie. Nietylko pokrewieństwo, lecz także 
wspólność sprawy łączy Słowian zachodnich 
i południowych z Rossyą. W walce z ger­
mańską ławą pokłada słowiańszczyzna w Ros­
syi jedynie swe nadzieje. Aneksya Bośnii i 
Hercegowiny napełnia naród ressyjski bole­
ścią. — Oprócz wspólnych interesów także 
wspólne ideały łączą Rossyan ze Słowiań­
szczyzną. Słowianie w Rossyi są za odrę­
bnością duchowej fizyonomii każdego po­
szczególnego ludu ; ta zasada tworzy podsta­
wę rossyjskiego zapatrywania na pojedna­
nie się ludów.

P. K r a m a r z  zaznaczył w swem prze­
mówieniu, że polityka nie ma nie wspólne­
go z uczuciami. Ażeby Słowiańszczyzna try­
umfowała, trzeba równocześnie pracować na 
polu gospodarezem. Słowianie nie chcą zmie­
niać karty Europy, zmierzają jedynie do go­
spodarczego zjednoczenia. Oo do Rossyi, to 
Słowianie pragną wyłącznie, aby Rossya 
przyznała polskiemu narodowi równoupra­
wnienie. Słowianie zachodni są w swym en- 
tuzyaźmie silniejsi, aniżeli Rossya i tworzą 
nieustraszone forpoezty dla ochrony Rossyi 
wobec jakiegokolwiek napadu niemieckiego. 
Jeżeli padłyby przednie straże, to Rossyi z 
trudnością przyszłoby uporać się ze wspól­
nym nieprzyjacielem.

Bułgar Bo b e z e  w apelował do Ros­
syan, a speeyalnie do Moskwy, aby raz je ­
szcze stanęła na czele Słowian w walce prze­
ciw gospodarczemu naporowi Niemiec.

S e r b s k i  d e l e g a t  zaznaczył, że Ser­
bowie jedynie w Rossyi pokładają swą na­
dzieję.

Bułgar Ł u c k a n o w  odpierał zarzuty, ja­
koby królestwo bułgarskie dlatego zostało utwo­
rzone, ponieważ ogłoszenie jej niezawisłości na­
stąpiło równocześnie z aneksya. Mówca oświad­
czył, że Bułgarzy, którzy pozostali wierni 
idei słowiańskiej, stoją na straży Słowiań­
szczyzny. Gdy nadejdzie historyczny moment, 
Bułgarya postawi opór naciskowi Niemców.

P. K l o f a c z  zwalczał twierdzenie, ja ­
koby tryum f idei słowiańskiej możliwy był 
bez udziału mas rossyjskiego ludu. Czesi pra­
gną, aby Rossya była silna pod względem 
materyalnym, duchowym i kulturalnym, jak 
również, aby kwestya słowiańska równocze­
śnie była kwestyą gospodarczą i społeczną.

Prof. K o m o r o w s k i  zarzucił Polakom, 
że żądają od Rossyi ustępstw, sami zaś fron- 
dują i nie brali udziału w uroczystości Go­
gola.

Wieczorem na cześć słowiańskich gości 
odbył się bankiet, w którym wzięli udział 
także przedstawiciele miasta, kupiectwa, świa­
ta naukowego i artystycznego i słowiańskiej 
kolonii.

Le Fanois cofnął się z fotelem. Uniósł 
się nieco, ruchem bez zastanowienia, a po­
tem usiadł znowu.

— Mów dalej — rzekł cichym głosem.
— Była tak wzruszona, biedactwo, że 

trudno jej było słów znaleźć; ale domyśla­
łam się, co chciała powiedzieć i ucałowałam 
ją, prosząc, aby się uspokoiła i nie nie mó­
wiła. Wtedy mi odpowiedziała, że nie po­
dobna było by jej było używać własnego 
szczęścia, gdyby nie wiedziała, że może moje 
szczęście zapewnić. Wiedziała, że jestem pra­
wie bez środków utrzymania i nie mogła 
znieść myśli, że będę żyć dalej na koszt dru­
gich. Dowiedziała się, że młode panny we 
Franeyi nie mogą wyjść za mąż nie mając 
posagu i prosiła, abym przyjęła od niej da­
rowiznę, którą wsunęła mi w rękę swoimi 
spalonymi od gorączki paluszkami. Tak źle 
już wyglądała, że byłam mocno zaniepoko­
jona i przyjęłam jej podarunek dziękując jej 
pocałunkiem, nie rzuciwszy nawet okiem na 
papier. Nazajutrz objawiło się zapalenie, a w 
trzy dni później już nie żyła. Schowałam pa­
pier do mojej teki do pisania i dopiero na­
zajutrz po pogrzebie spojrzałam na niego.

Zatrzymała się chwilę; następnie wsu­
nęła rękę pod koionki stanika i wyjęła zło­
żony papier, który podała Le Fanois.

— Patrz pan — rzekła drżącym głosem,
Młody człowiek machinalnie rozłożył

kartkę i rzucił na nią ździwionem okiem.
— Milion.... milion.... wybełkotał,
— Tak, rzeczywiście. Bogactwo tych 

ludzi jest w samej rzeczy nieprawdopodobne. 
Robią prezenty z milionów tak samo, jak 
gdyby zapłacili rachunek piekarzowi.

Zamilkła i oczy ich się spotkały.
— Zupełnie jak w czarodziejskiej bajce, 

nieprawdaż ? — rzekła z nieco nerwowym 
uśmieszkiem.

Le Fanois powstał i oddał jej papier 
ręką, która nieco drżała.

I znowu zapadło milczenie pomiędzy 
nimi. Poszedł oprzeć się o kominek, a tym ­
czasem młoda dziewczyna siedziała ciągle z 
rękami splecionemi na kolanach, z głową 
lekko pochyloną.

Podczas uroczystego obiadu w dniu 28
b. m. na cześć słowiańskich gości, hr. 0 1 i- 
zar ,  w odpowiedzi na mowę prezydenta Oho- 
miakowa oświadczył, że uważa za swój obo­
wiązek na jego ciepłe słowa ciepłemi słowy 
odpowiedzieć i życzy rossyjskiemu bratnie­
mu narodowi chwały i siły.

Wiadomości z Turcyi.

Turecka Izba deputowanych ukończyła 
pierwsze czytanie projektu ustawy w sprawie 
wynagrodzenia urzędników, którzy skutkiem 
oczyszczenia ciała urzędniczego zostaną spen- 
syonowani lub oddaleni.

Porta przedłożyła Izbie zmienioną przez 
ministerstwo wojny ustawę wojskową, która 
także chrześcian pociąga do służby wojskowej.

Losy Abdul Hamida nie zostały je­
szcze — zdaje się — ostatecznie rozstrzy­
gnięte przez przewiezienie go do Salonik. 
Wedle najnowszych doniesień, b. sułtan ma 
być przewieziony na wyspę Rhodus.

Odwet na reakcyonistach zaprząta w 
dalszym ciągu koła rządowe. Dzienniki do­
noszą, że byłego ambasadora w Paryżu, Mu- 
nira, oraz byłego drugiego sekretarza Yil- 
dizu, Izzeta, wreszcie b. ministra Selima Mel- 
hane skazano in  contumaciam i zdegradowano. 
Dobra ich będą skonfiskowane.

Oo do b. wielkiego wezyra, Kiamila 
baszy, to nie aresztowano go wprawdzie, jak 
wiele pism doniosło, lecz w każdym razie 
roztoczono nad nim dozór policyjny.

Deputowany liberalny Riza, który swego 
czasu zbiegł, powrócił do stolicy.

Młodoturecki dziennik Tanin  wyraża 
ubolewanie z powodu, że prasa europejska 
przynosi tendencyjnie fałszywe wiadomości o 
rzekomem istnieniu różnic między Mahmutem 
Szefketem baszą a komitetem. Tanin  twierdzi, 
że obecnie w Turcyi nie istnieją wcale prze­
ciwieństwa między stronnictwami, czy też 
osobami.

Wrzenie na kresach państwa uważać 
można za ukończone. Tylko z nad granicy 
czarnomorskiej dochodzą wieści o niezna­
cznych starciach. Natomiast pacyfikaeyę wi- 
lajc-tów małoazyatyckich udało się przepro­
wadzić jak najzupełniej.

Także w Adana panuje zupełny porzą­
dek i spokój.

Z polityki zagranicznej Turcyi nie wiele 
now.in jest do zapisania.

Wedle doniesień z Konstantynopola, am­
basador perski domagał się wczoraj u Porty 
odpowiedzi na ostatnią notę w sprawie wy­
cofania wojsk tureckich i Kurdów tureckich 
z kilku porskiuu miejscowości, które są przez 
nich obsadzone.

Powrócił do Konstantynopola dyploma­
tyczny agent bułgarski Geszow, który z po­
wodu znanej sprawy niezaproszenia go na

Le Fanois pierwszy przerwał milczenie.
— Jakże jestem szczęśliwy ze względu 

na ciebie, kochana p an i! Nie wątpisz w to, 
nieprawdaż? — rzekł głosem wzruszonym, 
ale nie zbliżając się do Bianki.

Ona podniosła zwolna głowę i spojrzała 
na niego, rumieniąc się.

— A pańska obietnica, czy zapomnia­
łeś? — zapytała z uśmiechem.

— Moja obietnica ?
Policzki Le Fanois poczerwieniały.
Ona dalej patrzyła na niego głębokiem 

i rzewnem spojrzeniem, które jakby chciało 
odgadnąć co w jego duszy się dzieje, Nastę­
pnie, ponieważ ciągle milczał, stojąc oparty 
o kominek i zdając się mieć zamiar zbliżyć 
się do niej, zbladła nagle i powstała z miejsca.

— Widzę, iż rzeczywiście pan zapomnia­
łeś — tem gorzej! — rzekła zmuszając się 
do przybrania swobodnego tonu, czemu za­
przeczały jej biedne oczy, nagle łzami we­
zbrane.

Na ton tego głosu Le Fanois obrócił 
się i przystępując do niej porwał obie jej 
ręce ruchem gwałtownym i namiętnym.

— Nie, nie, nie zapomniałem ! nie za­
pomniałem!— zawołał, pociągając ją  ku sobie.

Wydała okrzyk radosnego przestrachu; 
następnie w chwili, gdy miała osunąć się w 
jego ramiona, spojrzała na niego znowu i 
rzuciła się wstecz, odpychając go od siebie 
całą siłą zesztywniałych ramion.

— Ależ co ci jest?  co ci jest, na Bo­
ga? — wyrzekła tonem przerażenia.

Le Fanois trzymał ciągle jej dłonie w 
skurczonych nerwowo pięściach i stali tak 
chwilę oboje, oko w oko.

— Janie, co ci jest? Mów, błagam cie­
bie! — powtarzała odchodząc prawie od przy­
tomności.

Puścił nagle jej ręce i odwrócił się od 
niej ruchem rozpaczliwym.

— Oo mi jest!... to.... że żenię się z 
matką — rzekł tonem szyderczym.

K O N I E C .
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oficyalny obiad, opuścił był swego czasu 
Konstantynopol.

Jak donoszą z Sofii, rząd bułgarski ułożył 
notę do Porty w sprawie kolei wschodnich 
w łagodniejszej niż pierwotnie formie. W no­
cie wezwano Porte do szybkiego porozumie­
nia się z Towarzystwem kolei oryentalnych, 
ponieważ w razie dalszej zwłoki rząd bułgar­
ski uczyni Portę odpowiedzialną za wynikłe 
z opóźnienia straty. Na wypadek dłuższego 
przewlekania sprawy, postanowił rząd buł­
garski rozpocząć rokowania o wynagrodzenie 
bezpośrednio z Towarzystwem kolejowem bez 
zgody Porty. Notę już wysłano.

K R O N I K A .
Lwów , 1 czerwca.

— Kalendarz.
Ś r o d a  (2 czerwca):
Erazma b. — Ratysława. — Ftatateja. 
Wschód słońca o godzinie 3-22 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'21 po południu.

— JE. Pan Namiestnik dr. Michał 
Dobrzyński wyjechał wczoraj wieczorem na 
jeden dzień do Krakowa na posiedzenie komi­
tetu restauracyi królewskiego Zamku na Wawelu.

— Prezydentem Tow. «Srebrnego 
Krzyżaa w Wiedniu wybrany został b. Mini­
ster kolei żelaznych, a obecny prezydent au- 
stryackiego Lloydu, dr. Julinsz Derschatta.

— Król bułgarski Ferdynand wraz 
z swą małżonką ma w lipcu b. r. przybyć do 
Ischlu, celem odwiedzenia Najj. Pana. Z Ischlu 
uda się król Ferdynand do Tarvis na polowa­
nie w rewirach, należących do króla saskiego 
Augusta, królowa Eleonora zaś uda się na trzy­
tygodniowy pobyt do kąpiel w Ems.

— Król wirtemberski w Ischlu. Jak 
donoszą z Ischlu do Fremdenblattu, rónoeze- 
śnie z niemieckiem następcą tronu przybędzie 
na łowy Dworskie do Ischlu także król wirtem­
berski Wilhelm. Z Ischlu uda się król Wilhelm 
do Gmunden, celem odwiedzenia księstwa Wir- 
temberskich, poczem w powrocie do Stuttgardu 
odwiedzi księcia regenta bawarskiego Luitpolda.

— O Wawel dla Słowackiego. Mło­
dzież akademicka, zebrana w sobotę na wiecu 
w sali Towarzystwa pedagogicznego, założyła 
protest przeciw trudnościom, czynionym w spro­
wadzeniu zwłok Juliusza Słowackiego na Wa­
wel.

— Ku czci Auczyca. Dnia 6 czerwca
0 godzinie 12 w południe odbędzie się w teatrze 
miejskim uroczysty „Poranek1" ku czci Wł. L. 
Anczyca. Nadzwyczaj urozmaicony i oryginalny 
program wykonają sami włościanie. W miejscu 
orkiestry teatralnej zasiądzie 35 chłopaków w 
białych płótniankach z czerwonemi odznakami 
na kołnierzach, którzy (na dętych instrumen­
tach) przygrywać będą w antraktach. Pierwszy 
punkt programu wykona wyżej wspomniana ka­
pela włościańska. Po koncercie przemówi ze 
sceny imieniem! ludu poseł Jakób Bojko. Chór 
wiejski z Prus odśpiewa pieśni Anczyca i pieśni 
poety - chłopa F. Kurasia. Następny punkt pro- 
gramn: deklamacya. Wygłoszony zostanie (przez 
chłopa) wiersz Anczyca i wiersz Kurasia, na 
cześć Anczyca napisany. Trupa włościańska ze 
Świrza odegra „Łobzowian" Anczyca. Lwowia­
nie będą mieli po raz pierwszy sposobność 
podziwiać znakomitą grę chłopów-amatorów i 
oglądać naturalny, pełen prostoty i tempera­
mentu taniec chłopski. Ostatni punkt programu 
wypełni improwizowane przedstawienie górali 
z Zakopanego. Znakomity opowiadacz, gazda 
Sulea mówić będzie „O trzech ścierniach tań­
czących" a reszta górali (przy akompaniamencie 
oryginalnej muzyki góralskiej) ilustrować będzie 
jego opowiadanie. Zakończy słynny a mało 
znany taniec zbójecki. Cały dochód „Poranku" 
przeznaczony na fundusz konkursowy im. An- 
ezyca. Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
Polskiej p. Połonieckiego.

— Koło literacko - artystyczue we
Lwowie urządza w piątek, dnia 4 czerwca b, r. 
we własnym lokalu ostatni przed wakacyami 
koncert o bardzo interesującym programie. — 
W koncercie wezmą udział artystki opery lwow­
skiej, pny: Stanisława Szymanowska i Jadwiga 
Dębicka, uczenice zaszczytnie znanej we Lwowie 
szkoły śpiewu panny Zofii Kozłowskiej, oraz 
p.  Marya Steflówna, artystka opery w Aussig
1 p. Lewkówna, również uczenice panny Ko­
złowskiej.

P. Steflówna po dwuletnich występach 
z wielkiem powodzeniem na scenach niemie­
ckich, przypomni się na tym koncercie lwow­
skiej publiczności.

Ponadto przyrzekli współudział w koncer­
cie znani we LwowL: pianistka panna Lina 
Rosenbusch i prof. Teodor Mayer.

Na program koncertu składać się będą 
utwory Paderewskiego, Karłowicza, Szymanow­
skiego, Bersona, Mozarta, Rossiniego, Pucci­
niego, Webera, Thomasa i innych.

Bilety wcześniej do nabycia w składzie 
nut p. Zadurowicza, ul. Akademicka.

, Gazeta Lwowska* z duia %

— W Kole muzycznem (ul. Jagiel­
lońska 1. 7) odbędzie się w piątek, 4 czerwca, 
o godz. 6 wieczorem, produkcya niższych i śre­
dnich kursów szkoły Heleny Ottawowej. W pro­
gram wchodzą także produkcye klasy śpiewu 
chóralnego i solowego.

Bilety w składzie nut p. Zadurowicza i 
przy basie.

— Wycieczka Towarzystwa poli­
technicznego do Stanisławowa. Pragnąc 
ożywić ruch techniczny i towarzyski między Od­
działami Towarzystwa politechnicznego, podjęła 
lwowska „Sekcya mechaników" myśl urządzenia 
wycieczki do Stanisławowa, gdzie pracuje od 
wielu lat dzielnie Oddział tego Towarzystwa. 
Wycieczka odbyła się w przeszłym tygodniu i 
udała się świetnie, dzięki gorliwym zabiegom 
stanisławowskich inżynierów i dzięki istotnym 
zaletom tego rodzaju Zjazdów.

Po serdecznem powitaniu na dworcu gro­
na wycieczkowców, do którego należały i panie, 
nastąpiło zwiedzanie pracowni kolejowych, ogrze­
walni, elektrowni i ładowni węgla, przyczem o- 
glądano nowe urządzenia parowozów do opala­
nia ropą. Potem oglądano nowy Zakład kon- 
strukcyj żelaznych p. Enda i S-ki, gdzie prze­
prowadzono próby pokazowe spajania i kraja­
nia żelaza z, p. płomienia acetylenowo-tlenowe- 
go, a odpowiednich wyjaśnień na miejscu udzie­
lił inżynier Szymon Reich.

Po obiedzie, urządzonym w pięknej sali 
jadalnej nowego dworca i po serdecznych prze­
mówieniach, udali się uczestnicy powozami do 
c. k. Zakładu karnego, aby tam oglądnąć bar­
dzo zajmujące pracownie fabryczne, urządzone 
w tym eelu, aby więźniom dać zajęcie i po­
uczenie.

Wieczorem oglądano park miejski i bu­
dowle, odznaczające się często pięknością i ory­
ginalnością rzadko u nas napotykaną. Wysoce 
pouczający był odczyt prof. Fiedlera „O ciałach 
wirujących zwanych bąkami", zmane te z za­
bawek przyrządy są niezmiernie zajmujące pod 
względem teoretycznym a nader ważne w różno­
rodnych zastosowaniach technicznych. Napoty­
kamy je w dziedzinie kolei i okrętów, przyczem 
działanie mas wirujących powodowało już od- 
dawna znane, ale dopiero obecnie wyjaśnione 
zjawiska; w ostatnich latach zastosował je z 
powodzeniem Pechlick do łagodzenia bocznych 
wahań okrętów, a Brennau do zbudowania wo­
zów kolejowych toczących się w podobny sposób 
jak rowery, po jednej szynie tak, źe ich środek 
ciężkości znajduje się nad poziomem podparcia. 
Oba te wynalazki zasługują na uwagę i zapo­
wiadają znaczne korzyści techniczne.

Mile i użytecznie spędzony dzień zakoń­
czono wspólną wieczerzą na dworcu i serdecznem 
pożegnaniem gości Lwowskich.

Powodzenie tej pierwszej wycieczki wy­
woła niezawodnie dalsze zjazdy techniczne we 
Lwowie, Przemyślu i innych miastach naszego 
kraju.

— Ochotnicza straż pożarna »Sokół«
święciła w ciągu ubiegłych dwu dni uroczyście 
czterdziestolecie swego istnienia. W niedzielę, 
po nabożeństwie w kościele 00. Bernardynów, 
ruszył pochód pod pomnik Mickiewicza. Z kolei 
udano się do sali „Sokoła-Macierzy", gdzie od­
było się wręczenie odznaczeń zasłużonym człon­
kom straży. Przemawiali tutaj pp. Neumann, 
wiceprezydent Epler, Barański (im. Tow. „So­
kół"), dyrektor Zgórski, Makowicz i dr. Du­
lęba imieniem „Kółek rolniczych". Po południu 
odbył się tłumny bardzo festyn na placu po- 
wy stawowym.

W drugim dniu obchodu urządzono po­
pisy na dziedzińcu straży pożarnej miejskiej, a 
uroczystości jubileuszowe zakończyła wspólna 
uczta.

— Kasyno miejskie urządza dnia 5 
czerwca b. r. wycieczkę do Lesienic (Browar 
Grunda) przy współudziale Towarzystwa śpie­
wackiego „Hejnał" i orkiestry wojskowej. Wie­
czorem tańce i inne niespodzianki. Lista tudzież 
zgłoszenia na podwody otwarte do piątku.

— Podniesienie pomnika Sobieskie­
go. Urząd budowniczy miejski opracował pro­
jekt podniesienia pomnika króla Jana III. na 
Wałach Hetmańskich o l 1̂  metra. Podniesie­
nie ma się odbyć w ten sposób, że postać 
króla z koniem będzie maszynami dźwignięta 
w górę, a następnie wybuduje się nowe sto­
pnie pod pomnikiem i cokół, poczem całość się 
uporządkuje. Koszt tej roboty obliczono na
13.000 koron, a razem z uporządkowaniem i 
upiększeniem skweru 14.500 koron.

Magistrat, któremu tę sprawę przedłożo­
no przed kilkoma miesiącami, był zdania, źe 
nowe stopnie i cokół należałoby zrobić z gra­
nitu, a nie z kamienia krajowego (tarnopol­
skiego lub polańskiego) i zwrócił projekt 
do oddziału technicznego do obliczenia, ileby 
robota kosztowała w granicie.

Obecnie rachunek jest już gotowy i 
sprawa była w piątek ponownie rozpatrywana 
w magistracie. Wedle obliczeń fachowych nowa 
podstawa pomnika w granicie kosztowałaby 
więcej o 23.000 koron, a więc 37.500 koron 
zamiast 14.500 koron.

Koszt ten wydał się naturalnie magistrato­
wi za wysoki, przeto cały projekt pójdzie przed 
Reprezentacyę miasta do decycyi stanowczej.

— Poświęcenie krzyża i taolicy na 
Czartowskiej Skale odbędzie się w dzień Bo­

czerwca 1909.

żego Ciała t. j. we czwartek 10 czerwca o godz. 
4 po poł. W razie stałej słoty w niedzielę 13 
czerwca.

— Sekcya skarbowa lwowskiej Rady 
miejskiej postanowiła udzielić: 500 kor. na 
rzecz Domu polskiego w Morawskiej Ostrawie, 
a po 100 kor. na fundusz odnowienia kościoła 
w Szczercu i komitetowi obywatelskiemu w Tar­
nobrzegu, zajmującego się sprawą ludowego 
poety, Ferdynanda Kurasia.

— Wiec sądowych urzędników kan­
celaryjnych Galicyi wschodniej obradował w 
ubiegłą niedzielę w wielkiej sali ratuszowej. 
Przebieg zebrania był bardzo poważny; wzięło 
w niem udział około 150 uczestników; prze­
wodniczył prezes Związku urzędników kance­
laryjnych, p. Władysław Kostrzewski.

— Konkurs na projekt zabawki. Wy­
dział Tow. „Sztuka podhalańska" w Zakopa­
nem — w skutek próśb z różnych stron Polski — 
przedłużył termin nadsyłania projektów na po­
wyższy konkurs do dnia 20 czerwca b. r.

— Nowa apteka w Krośnie. Na­
miestnictwo nadało mag. farm. Janowi Nepomu­
cenowi Michałowi Stanisławowi 3 im. Mieszko w- 
skiemu, koncesyę na założenie i prowadzenie 
nowej apteki publicznej w Krośnie przy „placu 
Trzeciego Maja".

— W prywatnem gimnazyum 0 0 .
Jezuitów w Bąkowicach pod Chyrowem od­
był się w dniach od 24 do 28 maja b. r.
egzamin dojrzałości pod przewodnictwem radcy
szkolnego Tomasza Sołtysika. Do egzaminu 
przystąpiło 45 uczniów, z których uznano za 
dojrzałych z odznaczeniem 16, za dojrzałych 
jednomyślnie 29.

Abraham Roman (z odzn.), Baron Alfons 
(z odzn.), Biliński Leon, Ghoiński-Dzieduszycki 
Jan (z odzn.), Datka Mieczysław, Dziubaniuk 
Karol, Epler Adam, Furgalski Władysław (z od­
znaczeniem), Glixelli Zygmunt, Grocholski Ka­
zimierz, Grocholski Stefan, Grabowski Tadeusz, 
Heller Władysław, Jezierski Adain, Kalkstein 
Kazimierz, Knauer Kazimierz (z odzn.), Lewar- 
towski Karol, Łysakowski Waleryan, Matkow­
ski Jan (z odzn.), Myczkowski Stanisław (z od­
znaczeniem], Nartowski Zygmunt (z odzn.), Ober- 
t.yński Stanisław, Obmiński Adam, Pawłowski 
Stanisław, Podgórski Franciszek (z odzn.), Prii- 
gel Antoni, Przeździecki Maryan, Riedl Tadeusz, 
Romański Kazimierz, Sroczyński Maryan, Strze­
lecki Adam, Teczyński Wacław (z odzn.), To- 
maka Franciszek (z odzn), Turowicz Włady­
sław, Urbańczyk Stanisław (z odzn.), Yitek 
Maryan, Wiszniewski Jeremi, Wojnar Antoni, 
Wołowski Tadeusz (z odzn.), Wopaterni Oskar, 
Wróbel Karol, Zajączkowski Mieczysław, Ziele­
niewski Wiktor (z odzn.), Żelazowski Teofil 
(z odzn.), Żukowiez Andrzej (z odzn.).

( = )  Z wesela do aresztów. Służąca 
Antonina Zubkowiczówna opuściła przed kilku 
dniami służbę u kupca Silberfelda a w nie­
dzielę wzięła ślub z zarobnikiem Szymonem 
Korobijem.Fryzyerka, która pannę młode czesa­
ła, poznała, że ta ma na sobie koszulę służbodaw- 
czyni, dała więc jej znać i niebawem wkro­
czyła polieya, która znalazła przy rewizyi u 
„państwa młodych" więcej bielizny, skradzio­
nej p. Silberfeldowej. Ponieważ już dwukrotnie 
za czasów służby Zubkowiczówny została ona 
okradziona, podejrzenie skierowało się teraz 
przeciw służącej. Polieya zabrała więc „młode 
państwo" z wesela do aresztów.

( = )  Pod wóz kolei elektrycznej do­
stało się w niedzielę na ulicy Łyczakowskiej
3-letnie dziecko wachmistrza ułanów Szostaka 
i odniosło ciężkie obrażenia.

(—) Kradzież. Do mieszkania p. Fer­
dynanda Czudowskiego na Gabryelówce wła­
mali się wczorajszej nocy złodzieje i skradli 
gotówką około 630 koron, oraz zegarek z łań­
cuszkiem.

( = )  Upadek z balkonu. Zarobnik Jan 
Zaczkowski, pilnujący nowej budowy przy uli­
cy Snopkowskiej, usiadł w nocy na balkonie 
jeszcze nie ogrodzonym baryerkami, zdrzemnął 
się, upadł na ziemię, złamał nogę i dotkliwie 
się potłukł.

( = )  Zbłąkana służąca. Na policyę 
zgłosiła się służąca Teresa Hermenówna z pro­
śbą o wyszukanie jej służbodawców, gdyż wy­
szła z panią do miasta i straciła ją z oczu. 
Nie wie jak się służbodawcy nazywają i gdzie 
mieszkają. Oddano ją na razie dla braku przy­
tułku do aresztów policyjnych.

( = )  Ciężkie pobicie. Za rogatką Ły­
czakowską w karczmie pobity został wczoraj 
jakiś robotnik do tego stopnia, źe w stanie 
nieprzytomnym odwiozło go pogotowie ratun­
kowe do szpitala. Któryś z napastników ugo­
dził go dębowem krzesłem w głowę i załamał 
mu czaszkę.

( = )  Zamachy samobójcze. Umysłowo 
chory Bolesław Chałgasiewicz, b. konduktor 
kolejowy, w napadzie szału poprzecinał sobie 
nożem żyły u nóg. Wezwane pogotowie ratun­
kowe odwiozło go do szpitala.

W domu przy ul. Kochanowskiego 1. 22 
usiłowała otruć się wczoraj rozczynem kwasu 
fluowodorowego P. Potocka, żona szewca. Pierw­
szej pomocy udzieliło jej pogotowie ratunkowe 
i pozostawiło opiece domowej.

•f* Zmarli w ostatnich dniach: w Sam­
borze, Władysław Poray Madeyski, emerytowany

radca sądowy, uczestnik powstania w 1863 r., 
założyciel i długoletni prezes Towarzystwa mu­
zycznego w Samborze, w 76 roku życia.

— Wieś rycerską Karolewo pod Ko- 
tomierzem, z rąk niemieckich dopiero co nabytą 
przez „Dom bankowy Drwęski & Langner (wła­
ściciel Marcin Biedermann) w Poznaniu", sprze­
dano już dalej. Nowonabywcą jest rodak nasz, 
znany obywatel p. Józef Szyman, dotychczasowy 
dzierżawca dóbr hr. Zamoyskiego Szczodrzykowo 
pod Poznaniem. Przepisanie tytułu własności 
już nastąpiło.

— Zjazd Związku robotników chrze- 
ściańskich. W Krakowie, w niedzielę i ponie­
działek odbył się zjazd Związku robotników, 
chrześciańskich, w którym wzięło udział prze! 
szło 100 delegatów kół z kraju, z Szlązka 
wielu zaproszonych gości.

Zjazd rozpoczął się uroczystem nabożeństwem 
w kościele św. Krzyża, poczem uczestnicy ze­
brali się w sali Domu robotnicznego. W zebra­
niu wzięli też udział posłowie Zieleniewski i 
Petelenz, delegat kardynała ks. Puzyny ks. dr. 
Wikel, redaktorowie Głosu Narodu Beaupre i 
Dąbrowski, urzędnicy przemysłowego oddziału 
magistratu i w. i.

Punktem kulminacyjnym obrad był refe­
rat p. Holeksy nad umowami taryfowemi, które 
mogą dać robotnikom silne zabezpieczenie przed 
brakiem pracy i wyzyskiem, zwłaszcza, że o- 
statnia nowela do ustawy przemysłowej nadaje 
umowom taryfowym moc obowiązującą.

Nad referatem tym wywiązała się oży­
wiona dyskusya. Delegaci z Galicyi i Szlązka 
podnosili szereg zażaleń z powodu niezabezpie- 
czenia robotnika.

W niedzielę po południu referowano spra­
wy natury administracyjnej. Dochód za r. 1908 
wynosi przeszło 34.000 kor., rozchód przeszło 
26.000. Ogólny majątek Towarzystwa wynosi 
18.201 koron.

Następnie dokonano wyborów.
Yv poniedziałek rozpatrywano projekt roz­

szerzenia organu Związku Myśl robotnicza. 
W obec braku funduszów projekt odłożono do 
przyszłego roku. Uchwalono następnie szereg 
zmian organizacyjnych w łonie Towarzystwa.

Zakończyła Zjazd przemowa prezesa Zgór-
niaka.

— Kasę sądu obwodowego rozbito w 
tych dniach w Brzeżanach, zabierając z niej 
około 3500 kor. Sprawców włamania się po­
szukuje energicznie źandarmerya.

— Katastrofy samochodowe. Z Wie­
dnia donoszą: Automobil, w którym jechali: dr. 
Porada Rapoport, syn bp. dra Arnolda, b. pre­
zydenta Izby handlowej w Krakowie, posła do 
Rady państwa (dr. Rapoport jest właścicielem 
willi Allatini w Salonikach, w której interno­
wano b. sułtana Abdula Hamida), p. Stefania 
Gibson i znany sportsmen dr. Wiesinger, wsku­
tek zepsucia się hamulca, najechał na drzewo. 
Wskutek silnego uderzenia wszyscy zostali wy­
rzuceni z automobilu. Gdy obaj panowie 
wyszli bez szwanku, pani Gibson, która nie­
dawno dopiero poślubiła pewnego Anglika, u- 
derzyła głową o drzewo i padła trupem na 
miejscu z roztrzaskaną czaszką. Zabita była 
Wiedenką, liczyła 20 lat.

Z Lugdunu telegrafują: Samochód, ja ­
dący z niezmierną szybością, uderzył o dom 
mieszkalny z taką) siłą, że część domu runęła. 
Cztery osoby, jadące samochodem, zginęły, a 
jedna odniosła rany. — Z zmieszkańców owego 
domu dwu jest poranionych.

— Dwa m iliony na cele dobroczynne.
Zmarły przed kilku dniami w Aradzie właściciel 
dóbr Ignacy Spitzer zapisał rozmaitym tamtej­
szym instytueyom dobroczynnym legaty w łącz­
nej kwocie 2 milionów koron.

Kronika zagraniczna.

* F u n d a c y a  k r ó l a  b e l g i j s k i e g o  
Le o p o l d a .  Jak donoszą z Brukseli, król bel­
gijski Leopold podarował kolonii Kongo swą 
posiadłość „Pas-sable" nad zatoką koło Yilla- 
franca, celem zamienienia jej na sanatoryum dla 
chorych rekonwalescentów. Posiadłość ta jest 
jedną z najpiękniejszych na Riwierze.

* B a l o n  „ Ze p p e l i n  II." stanowczo 
niema szczęścia. Każdy prawie jego wzlot, koń­
czy się uszkodzeniem steru lub drutów i wylą­
dowaniem w miejscu niepoźądanem. Donoszą 
z Berlina, iź cesarz z cesarzową i członkami 
rodziny cesarskiej udali się z Poczdamu do 
miejsca w pobliżu pola Tempelhowskiego, gdzie 
nad wieczorem 31 maja wylądować miał balon 
„Zeppelin". Ze Stuttgartu sygnalizowano po­
myślny wzlot balonu i pęd jego po nad łąką 
Untertiirkheim, gdzie się zniżył, niebawem je­
dnak się wzniósł i pojechał w górę nad Ne- 
kar. Gdy kończył się zapas benzyny — jak 
się to potem okazało — hr. Zeppelin zamierzył 
wylądować w pobliżu Ratskellerwiese tuż około 
Goppingen. W chwili zniżania się, nie zauwa­
żył sternik drzewa. Koniec balonu zaplątał się 
w gałęzie, listwy aluminiowe około 30 metrów 
zostały zdruzgotane, ster znacznie uszkodzony. 
Konieczne naprawki potrwają dni kilka. Hr. 
Zeppelin odjechał do Friedrichshaven, a cesarz 
z rodziną nie doczekawszy się balonu, powrócił 
po 10 wieczór do Poczdamu.
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* G w a ł t o w n y  c y k l o n  nawiedził miej - 

seowość Zefir (Texas). 80 osób utraciło życie. 
Pożar dopełnił dzieła zniszczenia.

Wyścigi konne we Lwowie.

(w) Publiczność lwowska noiała nie lada spo­
sobność skorzystania z przepięknej, słonecznej 
pogody, jaka zapanowała po deszczowym i 
zimnym majn w czasie obu dni świątecznych. 
To też rojno i gwarno było wszędzie. W mie­
ście pozostał ten, kto musiał. Nasze ogrody i 
drogi spacerowe rozkwitły jak łąki jasnemi 
sylwetami pań, zewsząd dolatywały śmiechy, 
odgłosy wesela i muzyki. Największym jednak 
popytem cieszył się park stryjski i droga etryj- 
ska wiodąca na plac wyścigowy. Po obu stro­
nach tłumy pieszych, po środku długie szeregi 
powozów, samochodów, dorożek, które wiozły 
setki osób zdążających na wyścigi.

Cały tor, oddzielony białemi baryerami, 
obstawiony był gęsto, głowa przy głowie, zwo­
lennikami sportu, którzy nie zapłacili wpraw­
dzie wejścia na tor, uczestniczyli jednak żywo 
w każdym biegu. Tu było też najgłośniej i 
najweselej. Kilku „znawców" objaśniało sąsia­
dów, czyje to barwy mkną po zielonych mu­
rawach ku zwycięstwu, czyje stajnie mają naj­
większe szanse powodzenia.

Przekupnie obnosili, zachwalając krzy­
kliwie swój towar: „świeże lody wyścigowe", 
wodę sodową i nierozłączne z lwowskim mie­
szczuchem precle; mimo ożywienia panował tu 
jednak wzorowy porządek, utrzymywany przez 
rozstawioną w miarowych odstępach konnicę i 
żandarmeryę.

Im bliżej irybun i muzyki, tern gęstszy 
tłum i gorętszy udział w wyścigach.

Przed samemi arenami plac olbrzymi wy­
pełniły dwa rzędy powozów. Tu znów woŹDice 
i dorożkarze, stojąc na wysokich kozłach, śle­
dzili bacznie biegi, nie szczędząc uwag mniej 
ścigłym rumakom i domorosłym dżokejom.

Ktoś nazwał w jednym z biegów dżokeja 
prowadzącego zrazu cały wyścig a później sro­
motnie pobitego, Antkiem. I ten Antek miałby 
się z pyszna, gdyby się tu dostał. Ale on wo­
lał, zadyszany, ukryć swą porażkę w stajni. 
Dlatego zapomniano o nim rychło, wybierając 
znów inne ofiary nieposkromionego niczem do­
wcipu. I tak schodziły godziny pod modrą ko­
pułą słonecznego nieba, które okazało się tym 
razem niezmiernie łaskawe. Odbijało się to na 
nastroju wszystkich. Przed trybunami, „po tam­
tej stronie Styksu" strzeżonego przez czujnych 
cerberów, nie mniejsze panowało ożywienie. 
Przy skocznych, melodyjnych dźwiękach orkiestry 
wojskowej miejsca „siedzące", ustawione amfi­
teatralnie, wypełniła doborowa publiczność, któ­
rej znaczna część zajęła równie licznie ogro­
dzony plac między trybunami a torem. Tutaj 
pokazywano strojne toalety, piękne spojrzenia 
i jeszcze piękniejsze uśmiechy. Tu rozważano 
szanse wygranych, tworzono spółki jawne do 
gry w totalizatora lub szeptem udzielano sobie 
spostrzeżeń o koniach, które mają biegać. 
Większość panuje nad swymi nerwami dosko­
nale. Kiedy jednak dzwonek zajęczy, a barwne 
kurtki dżokejów rozstrzepoczą się po torze, jak 
motyle, wówczas angielska flegma opuszcza 
krewkich „sportsmenów".

Przed baryerą robi się ścisk. Lornety 
pracują gorączkowo. Kilku z młodszych wydra- 
pało się na sztachety okalające trybunę sędziów. 
I do nich to podbiegają najniecierpliwsi: Mój 
drogi panie, kto prowadzi ? Kameleon ! A to 
szelma! Mówiłem, żeby obstawić „szóstkę". 
W tej samej chwili rozlega się tętent. Jasno­
niebieska kurtka z żółtymi rękawami przelatuje 
jak wicher. „Brawo Kameleon, brawo" krzyczą 
uszczęśliwieni posiadacze „szóstki". Przy dru- 
giem okrążeniu zmieniają się jednak szanse. 
„Watercock", ('przepysznie zbudowany trzech­
letni ogier gniady ze stajni Oskara hr. Poto­
ckiego zaczyna brać „Kameleona". Odległość 
dzieląca oba konie maleje coraz bardziej. Cie- 
mno-niebieska kurtka wysuwa się na czoło 
biegu! Sapristi! Gotów zwyciężyć! I zwycięża!

Właściciele „piątki" obnoszą tryumfalnie 
tykiety. „Stawiałeś pan na „piątkę" ? „Stawia­
łem. Doskonały koń. Dość spojrzeć na niego!" 
mówi maleńki jakiś człowieczek, obrzucając 
wyniosłem spojrzeniem interpelujących go przy­
jaciół. „Miałem zresztą informacje" — dodaje 
znacząco i odtąd uchodzi za „znawcę" wśród 
kolegów biurowych i znajomych z „Wiedeń­
skiej".

Za chwilę znów nowa emocya. Jedna 
z naszych gwiazd teatralnych bierze się na spo­
sób. Obrzuca najcudniejszem spojrzeniem anioła, 
galopującego do startu startera i woła doń 
w przelocie: „Chorążanka, mój panie, Chorą- 
żanka niech zwycięży"! I co powiecie: „Cho­
rążanka" przyszła pierwsza, bijąc o długość 
głowy „Agatę"....

Przed każdym biegiem, przed kasą tota­
lizatora kłębi się zbity tłum poszukiwaczy 
szczęścia. Tutaj już uśmiechy nie pomogą, tyl­
ko pięść. Laski trzaskają aż w tłoku, bo nie 
pomyślano o urządzeniu odpowiedniego dostępu 
dla publiczności. Kto silniejszy, ten zwycięża, 
unosząc nadwerężone żebra z piekielnego ści­
sku. Ani wejść, ani wyjść ztąd nie można.

Lecz ta niedogodność ma swoje dobre strony. 
Odstrasza od gry i hazardu.

Słońce zatacza wreszcie ostatnią swą 
drogę po niskim skłonie horyzontu. Liliowe 
światła zachodu poczynają pełzać po błoniach. 
Jeszcze jeden bieg, jeszcze garść okrzyków i 
oklasków i kończy się wszystko. Automobile 
ruszają się pierwsze ze swych stanowisk, za 
nimi powozy, dorożki, bryczki i faetony, zmie­
rzając ku miastu w długim, nie kończącym się 
prawie szeregu. Widać po drodze miny gęste i 
miny rzadkie. Tylko dorożkarze popędzają we­
soło swe lotDe rumaki, boć to dla nich jedy­
nie żniwo obfitego zarobku i uciechy...

* **
Rezultat wyścigów w pierwszy dzień 

Świąt jest następujący:
Bieg I. oficerski z płotami. Nagroda 1000 

K., ofiarowanych przez „Jockey Club" dla Au- 
stryi, z których 550 zwycięzcy, 200 K. dru­
giemu, 150 K. trzeciemu, 100 K. czwartemu 
koniowi. Nagroda honorowa jeźdźcowi zwycię­
zcy. Meta około 8200 m. Dla 4-1. i st. koni 
wszystkich krajów, które jeszcze żadnego biegu 
o wartości najmniej 1000 K. nie wygrały. 
Pierwsza stanęła u mety „Brenta", 4-1. ki. gn. 
por. J. Hallenburg-Hallera, jeżdżona przez 
podpor. Heinricha, druga „Cara" st. kl. kaszt, 
podpor. W Hanauseka, jeżdżona przez właści­
ciela, trzecia „Maratre" 4-1, kl. gn. podpor. 
Guezkyego, jeżdżona przez właściciela, czwarty 
„Bugyellaris" 4-1. og. gn. podp. R. Hiibnera, 
jeżdżony przez właściciela, wyłamał przy piei- 
wszej przeszkodzie, a jeździec spadł z konia, 
bez szwanku. Totalizator 5: 8 , 10: 17, 20: 34.

Bieg II., płaski. Nagroda Liszki 1000 
K., z których 700 zwycięzcy, 200 drugiemu, 
100 trzeciemu koniowi. Meta około 2400 m. 
Dla 31. 4-1. 5 1. i 6-1. w Galicyi, na Bukowi­
nie lub w Rossyi wychowanych koni półkrwi. 
Pierwszy stanął „Torskie", 41. og. kaszt, 
rotm. E. Kollera, drugi „Sapperlot" 4-1. og. gn. 
rotm. H. Hagelina, trzeci „Mont Oriol", 6-1. og. 
kaszt. B. Dydyńskiego. Totalizator 5:13, 10: 26, 
20: 52.

Bieg III. sprzedaży ogierów (Hr. Juliusza 
Dzieduszyckiego „Memoriał"). Bieg płaski. Na­
groda 2Ó00 kor , z których 1000, ofiarowanych 
przez Ministerstwo rolnictwa zwycięzcy, 500 
drugiemu, 300 trzeciemu, 200 czwartemu ko­
niowi. Meta około 2400 m. Dla ogierów oryen- 
tulnych urodzonych w Galicyi, na Bukowinie, 
w Królestwie Polski em, na Podolu, Ukrainie i 
Wołyniu, lub importowanych ze Wschodu. Sta­
nęły trzy konie; pierwszy u mety „Haddżar" 
3 ! og. kaszt, (orj.) ze stada Jezupol, drugi 
„Kolibry" 5-1. og. kaszt, (orj.) K. Ostoi-Osta- 
s/ewsbiego, trzeci „Miech" 5-1. og. gn. (orj.) 
L. Łobosia. Totalizator 5 : 8 ,  10 : 17, 20 : 37.

Bieg IV. płaski. Nagroda Virada. Pano­
wie jeżdżą. Nagroda 1000 kor., z których 700 
zwycięzcy, 200 drugiemu, 100 trzeciemu ko­
niowi. Meta około 1800 m. Dla 4-1. i st. koni 
wszystkich krajów. Pierwsza stanęła u mety 
„Dummheit" 5-1. kl. ćgn. M. Jampolskiego, 
jeżdżona przez p. Zangena, drugi „Klown" 4 1. 
w. kaszt. Z. hr. Tarnowskiego, jeżdżony przez 
podpor. Stiirza, trzecia „Chorzelanka" 5-1. kl. 
kaszt. O. hr. Potockiego, jeżdżona przez podpor. 
Ditla. Totalizator 5 :8 ,  10 :16 , 20 : 33.

Bieg V. losowania. Nagroda 1000 kor., 
ofiarowanych przez król. stół. m. Lwów, z któ­
rych 700 zwycięzcy, 200 drugiemu, 100 trze­
ciemu koniowi. Dla 3-1. i st. koni wszystkich 
krajów. Meta okoła 1400 m. Stanęły trzy ko­
nie: „Dubelt" 5-1. w. kaszt. M. Jampolskiego, 
„Mindi" 3-1. kl. kaszt. rotm. Kollera i „Coa- 
litio" 61. w. kaszt, podpor. G. Bartona. Ten 
ostatni znarowił się i wrócił od startu, dwa 
dalsze stanęły równocześnie u mety. Bieg ten 
ogłoszono wobec tego martwym. Totalizator 
wracał pieniądze.

Po biegu nastąpiło losowanie konia po­
między publiczność, która kupowała los po 1 
kor. Wygrana padła na nr. 548, którego po­
siadaczem był por. dragonów Alfred Kubin. 
Ofiarowano mu „Mindi" rotm. Kollera, którą 
w końcu licytowano. Nowy właściciel p. Kubin 
podbił cenę do 900 kor., a ponieważ nie było 
więcej amatorów, on utrzymał się przy licyta- 
cyi i konia zabrał.

Bieg VI. Hr. Wilhelma, Siemieńskiego- 
Lewiekiego „Memorial-Steeple-chase". Panowie 
jeżdżą. Nagroda 2000 kor., ofiarowanych przez 
Stanisława hr. Siemieńskiego, z których 1400 
zwycięzcy, 300 drugiemu, 200 trzeciemu, 100 
czwartemu koniowi. Meta około 3600 m. Dla 
4-1. i st. w Galicyi, na Bukowinie lub w Ros­
syi wychowanych koni półkrwi. Stanęły trzy 
konie. PierwFzy był u mety „Torskie" 4-1. og. 
kaszt. rotm. Kollera, jeżdżony przez por. Ditla, 
druga „Fanny" st. kl. kaszt, podpor. J. Kreisla, 
jeżdżona przez właściciela, trzecia „Bałamutka"
6-1. kl. kaszt. Zdzisława hr. Tarnowskiego, jeż­
dżona przez p. Stiirza, upadła i wycofała się 
z biegu. Totalizator 5 : 15, 10 : 30, 20 : 60.

Na zakończenie odbył się „Concours hip- 
pique“, w którym wzięli udział oficerowie uła­
nów pp.: Br. Lerch, M. Cieński, Z. Ulm i 
podp. drag. Hanausek.

Wczorajsze, trzecie już z rzędu wyścigi 
rozpoczęły się biegiem oficerskim „Steeple- 
ehuse". Nagroda 1000 koron, ofiarowanych 
P ' z e z  „Jockey Club" dla Austryi, z których

550 zwycięzcy, 200 drugiemu, 150 trzeciemu, 
100 czwartemu koniowi. Nagroda honorowa 
jeźdźcowi zwycięzcy. Meta około 4000 metrów. 
Dla 4-letn. i st. koni wszystkich krajów. Sta­
nęły tylko dwa konie, zwycięzcą była„Tenger- 
szem", st. kl. gn. podp. K. Lettnera, jeżdżo­
na przez por. Potena, za nią „Maculani", st. 
og. gn. por. R. w IJirseha, jeżdżony przez wła­
ściciela. Totalizator 5 :9 , 1 0 :1 8 , 2 0 :3 6 .

Bieg II. sprzedażny. Nagroda 1000 ko­
ron, z których 700 zwyc;ęzcy, 200 drugiemu, 
100 trzeciemu koniowi. Meta około 1600 me­
trów. Dla 3-let. i st. koni wszystkich kra­
jów. Stanęły dwa konie: pierwszy „Źiszka", 
4 let. og. gn. B. Dydyńskiego, druga „Polka", 
3-let. kl. gn. rotm. Kollera. Totalizator 5 :7 , 
10 :14 , 20 :28 .

Bieg III. płaski. Główna nagroda rządo­
wa 3500 koron, z których 2500, ofiarowanych 
przez Ministerstwo rolnictwa zwycięzcy, 500 
drugiemu, 300 trzeciemu, 200 czwartemn ko­
niowi. Pamiątka honorowa hodowcy-zwycięzcy. 
Meta około 2400 metrów. Dla 3-letn. w Ga­
licyi lub na Bukowinie wychowanych ogierów 
i klaczy. Pierwszy przybył „Watercock", 3-let. 
og. gn. Oskara hr. Potockiego, drugi „Bohun",
3-let. og. gn. rotm. Kollera, trzeci „Kundys- 
bury", 3-let. og. gn. K. Ostoi-Ostaszewskiego, 
czwarty „Kameleon", 3-let. og, gn. Zdzisława 
hr. Tarnowskiego. Totalizator 5 : 27, 10 : 55, 
2 0 : 1 1 0 .

Bieg IV. płaski „Maiden". Nagroda 1000 
koron, z których 700 zwycięzcy, 200 drugie­
mu, 100 trzeciemu koniowi. Meta około 1600 
metr. Dla 3-let. i st. w Galicyi, na Bukowi­
nie lub w Rossyi wychowanych koni. Pierw­
sza „Chorążanka", 8 letnia kl. gn. K. Ostoi 
Ostaszewskiego, druga „Agata", 3-let. ki. gn. 
Oskara hr, Potockiego, trzecia „Basia" 3-let. 
kl. gn. rotm. Hagelina. Totalizator 5 :10 , 
1 0 : 21, 2 0 :4 2 .

Bardziej interesującym był bieg V. z pło­
tami. Panowie jeżdżą. Nagroda 1300 kor. ofia­
rowanych przez prezesa Towarzystwa Oskara 
hr. Potockiego, z których 1000 zwycięzcy; 200 
drugiemu, 100 trzeciemu koniowi. Meta około 
2400 m. Dla 4-let. i st. koni wszystkich kra­
jów. Pierwszy stanął „Klown" 4-1. w. kaszt. 
Zdzisława hr. Tarnowskiego, jeżdżony przez por. 
Stiirza, druga „Maratre" 4-1. kl gn. podpor. 
R. Guczky’ego, jeżdżona przez właściciela, trze­
cia „Brenta" 4-1. kl. gn. Ilallenburg Hallera, 
jeżdżona przez por. Heinricha. „Bugy - Marris"
4-1. og. gn. podp. Hubnera wyłamał, a „Riga" 
4 1. kl. Ostoi Ostaszewskiego upadła i strąciła 
jeźdźca p. Zangena. Totalizator 5 :1 6 , 1 0 :3 2 , 
20 : 65.

Bieg ostatni oficerski „Steeple-chase" koni 
półkrwi. Nagroda 1000 kor,, z których 550 
kor. zwycięzcy, 200 drugiemu, 150 trzeciemu, 
100 czwartemu koniowi. Nagroda honorowa 
jeźdźcowi zwycięzcy. Meta około 3600 metr. 
Dla 5-1. i st. koni wszystkich krajów. Pierwsza 
przyszła „Fanny" podpor. Kreisla, jeżdżona 
przez właściciela, drugi „Amico Fritz" st. w. 
rotm. Langiewicza, jeżdżony przez właściciela, 
trzecia „Miss" st. kl. podpor. E. v, Kóppla, 
jeżdżona przez właściciciela, czwarty „Pyros" 
st. w. por. br. Salisa, jeżdżony przez właści­
ciela. Totalizator 5 : 31, 10 : 63, 20 : 127.

Następne wyścigi 3 czerwca.
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Notatki literacfco-artystyczao.
«5Iuzeum«, czasopismo poświęcone spra­

wom wychowania i szkolnictwa, wydało z oka- 
zyi jubileuszowego zjazdu członków Towarzy­
stwa nauczycieli szkół wyższych, dwa dodatki, 
objętości kilkunastu arkuszy druku. W pierwszym 
z nich, ozdobionym licznymi portretami założy­
cieli, prezesów i członków honorowych, skreślił 
Antoui Karbowiak monografię Towarzystwa na­
uczycieli szkół wyższych (1884 — 1909); w 
drugim podał dr. Maryan Janelli w polskim 
przekładzie nowe plany naukowe.

Repcrtoar teatrn miejskiego we Lwowie.
Dziś we wtorek, „Dzwony z Corneville“, 

opera komiczna w 3 aktach (4 odsłonach) R. 
Planąuetta. Przedostatni gościnny występ Angeli 
Van Loo.

We środę, „Mascota", czyli „Dziewczę 
szczęścia", operetka w 3 aktach E. Audrana. 
Ostatni gościnny występ Angeli Van Loo.

We czwartek, „Eros i Psyche", fantazya 
dramatyczna w 7 odsłonach, nap. Jerzy Żuław­
ski. Gościnny występ Ireny Solskiej, artystki 
teatru krakowskiego.

W piątek, „Wieczór trzech króli", kome- 
dya w 5 aktach W. Szekspira. Gościnny wy­
stęp Ireny Solskiej i jedyny występ Ludwika 
Solskiego, w roli „Chudogęby".

W sobotę, ostatnie przedstwawienie ope­
retki przed wyjazdem do Krakowa „Księżniczka 
dolarów", operetka w 3 aktach L. Falla.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. po 
cenach dramatu „Halka", opera w 4 aktach 
Stanisława Moniuszki, z panią Ireną Sołłohub 
w partyi tytułowej

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Eros i Psyche", fantazya dramatyczna w 7 od­

słonach, nap. Jerzy Żuławski. Gościnny występ 
Ireny Solskiej.

W poniedziałek, „Małgorzatka", komedya 
w 3 aktach Davisa i Lipschiitza. Gościnny wy­
stęp Ireny Solskiej (rola tytułowa).

We wtorek, „Wachlarz lady Windermese". 
Przedostatni gościnny występ Ireny Solskiej i 
występ Karola Adwentowicza.

We środę, „Hedda Gabler", sztuka w 4 
aktach H. Ibsena. Ostatni występ Ireny Sol­
skiej (rola tytułowa) i ostatni występ Karola 
Adwentowicza.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Wtorek, „Lilia Weneda", trag. w 5 akt. 

J. Słowackiego.
Środa, „Doktór z musu", kom. w 3 akt. 

Moliera. „Synowiec Stryjem", kom. w 3 aktach 
Lud. Picarda (nowość).

Czwartek, „Djabeł", kom. w 3 aktach 
Molnara.

Piątek, „Doktór z musu" i t. d. „Syno­
wiec Stryjem" i t. d.

Sobota, „Żołnierz królowej Madagaskaru", 
kom. w 3 aktach Dobrzańskiego.

Niedziela, o godz. 3ej po poł. „Kościuszko 
pod Racławicami" obraz historyczny A. W. La­
soty (ceny zniżone do połowy).

Niedziela, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Żołnierz królowej Madagaskaru".

Poniedziałek, „Bolesław Śmiały", dram. 
w 3 aktach St. Wyspiańskiego (dla młodzieży 
szkolnej, ceny zniżone do połowy).

Wtorek, „Król", kom. w 4ch aktach A. 
Caillaveta, Roberta de Flers i Emanuela Arrene.

Środa, „Warszawianka", pieśń z r. 1831 
St. Wyspiańskiego, „Złota czaszka", pięć obr. 
dram. J. Słowackiego, (ostatnie przedstawienie 
dramatu w tym sezonie).

Jubileuszowy Zjazd

T m . nauczycieli szkół wyższych.
Pierwszy dzieli Zjazdu.

Tegoroczny Zjazd tak chlubnie zasłużo­
nego Towarzystwa był jubileuszowym, jako 
25 z rzędu, jako przegląd ćwierćwiekowej 
pracy, uwieńczonej sutem naprawdę żniwem.

Zjazd rozpoczął się w niedzielę, d. 30 
maja o godzinie 9 rano solennem nabożeń­
stwem w kościele św. Mikołaja, celebrowa- 
nern przez ks. kan. Wołeza.

Po Mszy zebrali się uczestnicy w auli 
Uniwersytetu. Oprócz delegatów prawie w 
komplecie, przybyli między innymi : P. Na­
miestnik JE. dr. Michał Bobrzyński, P. Mar­
szałek kraju JE . Stanisław hr. Badeni, Wice­
prezydent Rady szkolnej krajowej dr. Dem­
bowski, b. Wiceprezydent tejże instytucyi 
Edwin Płażek, Prezes Koła polskiego dr. St. 
Głąbiński, delegat Akademii Jagiellońskiej 
prof. Kazimierz Morawski, delegat Polite­
chniki lwowskiej prof. Syroczyński, rektor 
Akademii weterynaryi prof. Szpilman, dele­
gat Rady miejskiej dr. Aleksander Lisiewicz, 
delegat krakowskiej Rady miasta redaktor M. 
Konopiński, delegat austr. Związku nauczy­
cieli szkół wyższych prof. Mendl z Berna 
morawskiego, profesorowie lwowskiego Uni­
wersytetu i w. i.

Gorącym hołdem dla pracy nauczyciel­
skiej powitał zebranych rektor prof. dr. 
Ma r s ,  następnie zaś zagaił obrady prof. dr. 
T w a r d o w s k i ,  który na wstępie uczcił pa­
mięć zmarłych w ubiegłem ćwierćwieczu ini­
cjatorów i przewodników Towarzystwa: ś. p. 
Samolewicza, Fiszera, Soleckiego, Jordana, 
Kaliny i Piętaka. Przy tej sposobności wy­
raził mówca również uznanie zasługom pierw­
szego prezesa Towarzystwa, prof. Radziszew­
skiego.

Towarzystwo — ciągnął mówca dalej — 
obrało sobie dwa kierunki rozwoju. Obok teo­
retycznej dyskusyi na obradach podczas Zja­
zdów i na szpaltach swego organu, uprawiano 
także kbrunek praktyczny, przez wzorowe 
wydawnictwa. Zajmując się materyalnemi po­
trzebami szkolnictwa, Towarzystwo utworzyło 
fundusz im. Adama Mickiewicza i fundusz 
dla wdów i sierót po członkach Towarzystwa. 
Ponadto zamierza Towarzystwo zorganizować 
kolonie wakacyjne dla uczniów szkół śre­
dnich.

Sympatycznie wyraził się w dalszym 
ciągu prezes o stosunkach z Radą szkolną 
krajową, która traktuje Towarzystwo życzliwie 
i liczy się z niem jako poważnym organem 
doradczym.

Towarzystwo obrało sobie za cel, do 
którego wszystkie wytężać się mają w niem 
usiłowania, szkołę narodową, i cel ten da się 
osiągnąć jedynie wówczas, jeśli nauczyciel­
stwo pojmie należycie swą misyę i do głębi 
przejmie się duchem obywatelskim.

Rzucony posiew nie zmarniał. Widomym 
znakiem tych dążności jest powstanie war- 
statów studenckich, wykłady, odczyty i wy­
cieczki, jakie urządzało Towarzystwo.

Obok kwestyj ściśle szKoInycb, nie spu­
szczano z oka również spraw, które wpraw­
dzie wybiegają po za ramy szkoły, pozostają
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jednakże w ścisłym z nią związku. Wiele 
troskliwości poświęcono między innemi życiu 
pozaszkolnemu młodzieży, lecz aby owe za­
biegi przyniosły owoc, musi również społe­
czeństwo ze swej strony przyczynie, się do 
nich.

Po tem, hucznymi oklaskami przyjętem 
przemówieniu, składali życzenia Towarzystwu 
uczestniczący w Zjeździe delegaci instytucyj 
i Stowarzyszeń, następnie zaś zabrał głos 
prof. B u z e k ,  który w referacie „O stanie 
szkół średnich w kraju w ostatniem 25-leciu“, 
wyraził ubolewanie z powodu wielu braków 
i wadliwości, których źródła — zdaniem re­
ferenta — szukać należy w przepełnieniu 
skutkiem niewystarczającej liczby zakładów 
naukowych i niedostatecznej liczby sił nau­
czycielskich.

Na tem zakończono obrady przedpołu­
dniowe.

Po południu Zjazd przystąpił o godz. 4 
po dalszej pracy.

Referent prof. Ł o  p u s z a ń s  ki  oznaj­
miwszy, że przemawia z ramienia komisyi 
reformy szkolnej Towarzystwa, która opra­
cowała już projekt ośmioklasowej szkoły real­
n e j ,  roztoczył pogląd na myśli przewodnie, 
jakiemi kierowano się w tej pracy. Szło o to 
głównie, by szkoła dostarczała jednostek jak 
najlepiej wyposażonych dla udziału w pracy 
nad odrodzeniem gospodarczem kraju. Tego 
nie może — zdaniem mówcy — dokonać 
dzisiejsza szkoła realna, którą zbyt mechani­
cznie wytworzono z gimnazyum i która nie 
daje tych przywilejów, co gimnazyum. Na­
leży tedy stworzyć odpowiednią podstawę dla 
szkoły realnej w naukach przyrodniczych, po­
święcić tej dyscyplinie więcej troski i czasu, 
przez co liczba lat nauki musiałaby z 7 uróść 
do 8, w zamian za co jednak dawałaby ta 
nowa szkoła wychowankom swym te same 
prawa, jakie mają abituryenci giranazyalni. 
Referent żywi przekonanie, że szkoła taka 
wychowałaby ludzi o silnej woli i żelaznej 
energii, które to przymioty idą zazwyczaj w 
parze z przyrodniczo-praktyczno-społecznym 
sposobem myślenia. W dalszem dążeniu do 
tego celu należałoby starać się, by zwolna sto­
sunek obecnie istniejący 50 gimnazyów do 
15 szkół realnych uległ zmianie w taki spo­
sób, -iżby na 50 szkół realnych było 15 gi­
mnazyów.

Co do nowego typu szkoły, obawia się 
mówca, że rezultatem tej reformy będzie opu­
stoszenie i zamknięcie szkoły realnej, bo nie 
będzie ona dawać tych uprzywilejowań, jakie 

! da nowy ty p ; tak samo i gimnazyum czyste 
stracić może zwolenników.

Sądzi też sprawozdawca, że dążyć na­
leży w pierwszej linii do równouprawnienia 
szkoły realnej i zachować ją  na razie w typie
7-klasowym, by choć mniejsza liezba lat sta­
nowiła przyciągający do niej czynnik. Poza- 
tem jednak stworzyć należy choć jedną szkołę 
realną 8 klasową o planie, opracowanym przez 
komisyę, by^była zarodkiem i żywym przy­
kładem na później Obecnie zaś wypada jeszcze 
bardziej pogłębić pracę przygotowawczą dla 
tej szkiły przyszłej, jedynym zaś środkiem 
do tego celu jest opracowywanie i wydawa­
nie doskonałych ile możności podręczników. 
W tym też duchu postawił referent wniosek 
następujący:

„Zjazd członków T. N._S. W. poleca 
zarządowi głównemu utworzenie w łonie To­
warzystwa nauczycieli szkół wyższych „Nie­
ustającej komisyi książek szkolnych1'.

Wnioski te po żywej dyskusyi, jaką wy­
wołała poruszona kwesya odesłano do tozpa- 
trzenia zarządowi T. N. S. W.

Następnie po krótkim referacie prof. 
S t o p k i  uchwalono wniosek Koła tarnopol­
skiego, w sprawie posad nauczycielskich ję­
zyka wykładowego w gimnazyach:

„Zjazd członków T. N. S. W. uznaje 
potrzebę stworzenia w każdem normalnem 
gimnazyum drugiej posady etatowej nauczy­
ciela wykładowego. Poleca przeto Zarządowi 
głównemu, by poczynił odpowiednie kroki".

Z kolei uchwalono wniosek Koła tar­
nopolskiego w sprawie nauki chemii i filo­
zofii w gimnazyach (ref profesor Wojkow- 
ski). „Zjazd członków T. N. S. W. uznaje 
potrzebę pomnożenia liczby godzin minena- 
logii w" klasie V. do 3, tudzież nauk przy­
rodniczych w VI. klasie również do liczby 
3 godzin i poleca Zarządowi głównemu, by 
poczynili w tym kierunku odpowiednie kroki."

W końcu wreszcie z wniosków nagłych 
uchwalono: wniosek prof. H a  1 b an  a w spra­
wie wzmożonego starania się o zakładanie 
burs, dalej wniosek prof. D r o p i o w s k i e -  
go o unormowanie nauki języka ojczystego 
i wniosek prof. G r o s s  m a n n a  o podjęcie 
walki z lekturą brukową, szerzącą spustosze­
nie w umysłach młodzieży.

Wniosek nagły o unormowanie term i­
nu wakacyi szkolnych przekazano pod obra­
dy poniedziałkowe.

Nadto uchwalono wniosek prof. D u ­
ch  o w ic  z a wyrażający podziękowanie kra­
kowskiej komisyi reformy szkolnej, za jej po­
żyteczną i niezmordowanę pracę około roz­
woju szkolnictwa polskiego.

Na tem o godzinie 7 zakończono obra- 
^  niedzielne.

Wieczorem o godzinie 8 zebrali się u- 
czestnicy w salach Koła literacko-artystycz- 
nego na bankiet.

Sprawozdanie z bankietu i drugiego 
dnia obrad odkładamy z braku miejsca do 
następnego numeru.

OSTATNIA POCZTA.
* Na j j .  P a n  udzielił Najw. sankcyi 

uchwalonej przez galicyjski Sejm ustawie 
krajowej, normującej pobory emerytalne le­
karzy okręgowych i zaopatrzenia wdów po 
nich.

Najj. Pan udzielił Najw. sankcyi ró­
wnież ustawie krajowej, zmieniającej kilka 
postanowień ustawy z 14 października 1870 
i ustawy z 11 kwietnia 1996 ze statutem 
gminnym miasta Lwowa.

=  Na j j .  P a n  wystosował do króla 
Alfonsa hiszpańskiego telegram z wyrazami 
podziękowania za przysłanie munduru gene­
ralnego kapitana hiszpańskiej armii

— Na j j .  P a n  przyjął d. 29 maja o g. 
11 przed południem P. Prezydenta Ministrów 
br. Bienertha na półtoragodzinnem posłu­
chaniu.

=  I n f a n t  h i s z p a ń s k i ,  po obiedzie 
familijnym wydanym dlań przez Najj. Pana w 
Burgu wiedeńskim d. 29 maja o godz. 6 
wieczorem, odjechał do Monachium.

== Z Budapesztu donoszą : Wobec ar­
tykułu jednego z pism wiedeńskich, w któ­
rym było powiedziane, że w r ę c z o n o  K r ó ­
l o w i  m e m o r y a ł  z podaniem warunków, 
pod jakimi stronnictwo niezawisłości mo­
głoby objąć kierownictwo spraw węgierskich, 
m inister Kossuth oświadczył, że o takim rae- 
moryale absolutnie nic nie wie i ani na 
chwilę nie może uwierzyć, aby znalazł się 
członek stronnictwa, który naprzykrzałby się 
Monarsze w ten sposób.

Również wobec doniesienia kilku dzien­
ników, jakoby rząd węgierski, przygotowując 
plan z a ż e g a n i a  p r z e s i l e n i a  zrzekł się 
żądań wojskowych, stwierdza Magyar 7. udo 
sito na podstawie informacyi z kompetent­
nego źródła, że ani rząd jako taki, ani ża­
den z członków gabinetu nie myśli porzucać 
wojskowych żądań i że wszystkie przeciwne 
wiadomości są nieprawdziwe.

=  P. Minister skarbu dr. B i l i ń s k i  
przybył dnia 29 b. m. do Zadaru. W gma­
chu Dyrekcyi skarbu przedstawili się P. Mi­
nistrowi urzędnicy. Dr. Biliński po południu 
wyjechał z Zadaru.

=  Osservatore Romano ogłasza apo­
stolskie pismo Vinea electa, da to -ane w 
dniu 7 maja, mocą którego w Rzymie utwo­
rzony będzie w y d z i a ł  d l a  b i b l i j n y c h  
s t u d y ó w.

Na wydziale tym udzielana będzie nau­
ka historyi, archeologii i oryentalriyc-h języ­
ków. interpretaeya biblii ; uczęszczać będzie 
mogła młodzież duchowna włoska i zagra­
niczna. Wydział otrzyma bibliotekę, zaopa­
trzoną w starożytne i nowożytne dzieła o 
sprawach bblijnych, dalej osobne muzeum i 
zbiory naukowe.

.. =  ®nj a. ^  maja po południu podpi­
sali w urzędzie spraw zagranicznych sekre­
tarz stanu i francuski ambasador protokół, 
w którym zgodnie z wynikiem wyroku s ą d u  
r o zj e m c z e  go w H a d z e  rządy Niemiec 
i Prane yi wyrażają ubolewanie z powodu za­
targu w Oasa Bianca.

=  A m b a s a d o r e m  f r a n c u s k i m  
w Petersburgu mianowany Louis, ambasa­
dorem zaś w Konstantunopolu Bonpard.

=  Według informacyi Pet. Agen. tel. 
ma niebawem nastąpić podniesienie r o s s y j -  
s k i e j  a g e n c y i  d y p l o m a t y c z n e j  w 
S o f i i  i i r o s s y j s b i e g o  g e n e r a l n e g o  
k o n s u l a t u  w M a r o k k u  do rzędu poselstw. 
Również ma być w Pradze utworzony ros- 
syjski konsulat.

=  B ułgarska Ag. tel. oświadcza, że 
nieprawdziwe jest doniesienie o p o d r ó ż y  
k r ó l a  F e r d y n a n d a  do  I s e b l u  i za- 
mierzonem jakoby spotkaniu się tam króla 
z Najjaśniejszym Cesarzem Franciszkiem Jó­
zefem.

=  Z powodu wygłoszonej w wiedeń­
skiej Izbie posłów podczas dyskusyi w spra­
wie zagrzebskiego procesu m o w y  p. M as- 
s a r y k a ,  który oświadczył, że statut rewo­
lucyjny, przed ogłoszeniem' go przez Nasticza, 
przesłał książę Mikołaj Rządowi austryackie- 
mu, zapewnia organ urzędowy w Cetynii, że 
ks. Mikołaj nigdy Nasticza nie widział i 
nikt w Cetynii tego statutu przed jego ogło­
szeniem nie czytał. Wobec tego wzywa czar­
nogórski organ urzędowy p. Massaryka, aby 
swoje twierdzenie udowodnił.

=  P a r l a m e n t  d u ń s k i  zwołano na 
nadzwyczajną sesyę na dzień 9 b. m.

T E L E G M I Y  GAZETY LW OW SKIE]
Kraków, 1 czerwca, ( le i .  pryw.) Dziś

0 godzinie 10 przed południem rozpoczęło 
się pod przewodnictwem P. Marszalka Stan. 
br. Badeniego posiedzenie krajowego komi­
tetu iestauracyi Wawelu. Na porządku dzien­
nym kwestya, czy kolumny krużganków mają 
być odsłonięte, jak to uczyniono od strony 
południowej, czy też obmurowane, jak było 
dotąd. Dalej idzie o powzięciu uchwały, któ­
ra część Zamku ma być restaurowana.

Kraków, 1 czerwca. (Tel.pryw ). Wal­
ne zgromadzenie i wiec urzędników po­
datkowych z całego kraju odbyły się 
w dniach świątecznych w Krakowie. — 
W zebraniu uczestniczyli posłowie Z i e l e ­
n i e w s k i ,  G r o s s  i starszy radca skarbu 
P o p i e l .

P. R e i c h  z Przemyśla referował o 
koniecznej potrzebie zmiany stosunków awan­
sowych urzędników podatkowych. Uchwalo­
no wysłać deputacyę do P. M inistra skarbu, 
a nadto zwrócić się o poparcie do Prezesa 
Koła polskiego, oraz Prezydenta krajowej 
dyrekcyi skarbu.

Kraków, 1 czerwca. Na wezorajszem 
zgromadzeniu delegatów robotników trzeciego 
Zjazdu Polskiego Związku narodowego ehrze- 
ściańskich robotników w Krakowie uchwa­
lono rezolucyę wyrażającą solidarność ze spo­
łeczeństwem polskiem w walce o obronę kraju
1 postanawiającą przeprowadzenie, subskryp- 
eyi na dar Grunwaldzki w poszczególnych 
grupach.

Prognoza na jntro.
Wiedeń, 1 czerwca. Prognoza na 2 

czerwca. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  P i ę ­
k n i e ,  mierne wiatry, ciepło, stan pogody 
niepewny, z a n o s i  s i ę  n a  n i e p o g o d y .

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pięknie., 
mierne wiatry, skłonność do burzy, ciepro, 
w końcu zachmurzenie.

Preszburg, 1 czerwca. Dziś w obecno­
ści Najj. Pana w uroczysty sposób otwarto 
przytulisko dla dzieci pod wezwaniem św. 
Elżbiety. Miasto było udekorowane.

Wiedeń, 1 czerwca. (Ciągnienie losów 
państwowych z r. 1864). Główna wygrana
300.000 kor. padła na seryę 992 nr. 34.
40.000 kor. wygrała serya 1700 nr. 78;
20.000 kor. ser. 3534 nr. 94; po 10.000 kor. 
ser. 517, nr. 91 i ser. 2567 nr. 6.

Praga, 1 czerwca. P. Minister rolni­
ctwa Braf zwiedził wystawę rolniczą w Baum- 
gar ten, urządzona przez Centralne Towarzy­
stwo rolnicze królestwa Czech,

Góppingen, 1 czerwca. Wczoraj popo­
łudniu przybyła tu kompania pułku grena- 
dyerskiego z Ulm. Wieczorem przybył br. 
Zeppelin. Zupełna naprawa statku napowietrz­
nego potrwa kilka dni.

Paryż, 1 czerwca. (Ag. Havasa). Z Limy 
(w Peru) donoszą: Zrewoltowany tłum wtar­
gnął pod wodzą Pieroli do gmachu rządowego 
i uwięził prezydenta Lequiję, aby go zmusić 
do abdykacyi. Wojsko wierne rządowi uwol­
niło Leąniję i dało ognia do tłumu. Przeszło 
40 osób padło na miejscu. W ten sposób 
rewoltę uśmierzono.

Waszyngton, 1 czerwca. Senat posta­
nowił nałożyć cło importowe na wody mi­
neralne w wysokości 20 cent. od 12 flaszek:

Amoy (wyspa chińska), 1 czerwca, 
(B . Reutera). W kilku miejscowościach wy­
buchła dżuma. Najgorzej jest w Amoy, 
gdzie codzień 4 0 - 5 0  pada ofiarą tej cho­
roby.

Teheran, 1 czerwca. {Pet. A g ) . P ro­
wincjonalnym endżumenom rozesłano do za­
opiniowania projekt prawa wyborczego, po­
legający na cenzusie majątkowym i wymaga­
jący od wyborców przynajmniej elementar­
nego wykształcenia. Wybory mają odbywać 
się według systemu dwuklasowego. Liczba 
deputowanych ma wynosić 120. Teheran wy­
biera tylko 15, a nie, jak pierwotnie było, 
60 deputowanych.

Stan rzeczy w Turcył.
Konstantynopol, 1 czerwca. Dziennik 

La lurguie  zaprzecza na podstawie informa- 
cyj ze źródła kompetentnego, jakoby Abdul 
Hamid miał być internowany na wyspie 
Rhodus.

Konstantynopol, 1 czerwca. Dzienniki 
donoszą, że w Damaszku uwięziono kilku re­
akcyjnych notablów, członków Unii mahome- 
tańskiej. Z Adryanopola wysłano 5 batalio­
nów do Damaszku.

Saloniki, 1 czerwca. Rozpuszczenie re­
zerwistów zaczęło się w sandżaku Serres.

Kongres wszechsłowiańsbi.
Petersburg, 1 czerwca. W uzupełnie­

niu sprawozdań o posiedzeniach komitetu

wykonawczego Zjazdu wszechsłowiańskiego 
należy jeszcze donieść, że roztrząsano kwe- 
styę, czy dalsze starania o pojednanie Sło­
wian są możliwe wobec następujących czte­
rech objawów: Niezgodności narodów sło­
wiańskich co do aneksy i ; sporu bułgarsko- 
serbskiego; braku zapowiedzi ulepszenia sto­
sunków między Rossyanami a Polakami w 
Rossyi na zasadzie zbratania, a wreszcie 
trwale nieprzejednany stosunek między Ru­
sinami a Polakami w Galicyi. W ciągu obrad 
stwierdzono, że nie są to przeszkody nieprze­
zwyciężone do kulturalnego i gospodarczego 
zjednoczenia Słowian. Aneksya była jedno­
stronną czynnością Rządu austro-węgierskie­
go bez udziału reprezentacyi ludów, przeto nie­
ma powodu do twierdzenia, jakoby przedsta­
wiciele ludó ff i opinia publiczna narodów 
słowiańskich w Austro - Węgrzech nie mieli 
wytężyć wszystkich sił, aby zapewnić ludno­
ści Bośnii i Hercegowiny szeroki samorząd 
i swobodę narodowego i kulturalnego roz­
woju. W sprawie stosunków rossyjsko-pol- 
skich, zgromadzenie uznało, że jest rzeczą 
przedwczesną uważać przedłożenie o odłącze­
niu Chełmszczyzny i o ograniczeniu praw 
wyborców polskich w 9 zachodnich guber­
niach za objawy, podsycające waśń obustron­
ną i nietolerancyę, gdyż stanowisko repre- 
zent.aeyi narodowej jeszcze jest nieznane.

Co do Galicyi, zauważono z ubolewa­
niem, że tam istnieją największe trudności 
w pojednaniu powaśnionych narodów; wyra­
żono jednak zdanie, że objawy, ograniczające 
się do małego stosunkowo terytoryum sło­
wiańskiego, nie mogą tworzyć przeszkody 
do dalszego prowadzenia dzieła zjednoczenia 
Słowian.

Następna konfereneya komitetu wyko­
nawczego Zjazdu słowiańskiego odbędzie się 
w styczniu r. 1910.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossyi.

Petersburg, 1 czerwca. Wydarzyły się 
tu 3 wypadki sybirskiej dżumy, dwa wypad­
ki trądu i kilka odosobnionych wypadków 
cholery.

Piatygorsk, 1 czerwca. Kaukazki klub 
turystyczny buduje na Elbrusie Da wysoko­
ści 12.000 stóp nad poziomem morza stacyę 
meteorologiczną, najwyższą w Europie.

Petersburg, 1 czerwca. (Pet. A g ) .  Stan 
nadzwyczajnej ochrony przedłużono w Baku 
do końca grudnia b. r.

Petersburg, 1 czerwca. Pet. Agencya 
donosi z Tebrisu: Dowódcy naćyonalistów, 
którzy schronili się w tureckim konsulacie 
próbowali wraz ze swymi ludźmi pozamykać 
bazary w Tebrisie. Próba ta nie udała się. 
Obaj przywódcy i ich zwolennicy wyrazili 
życzenie przyjęcia poddaństwa tureckiego. 
Zwolennicy Sattarchana rozpuścili pogłoskę, 
jakoby tureckie wojska maszerowały do Te- 
bris. Faktycznie kilka tysięcy perskich Kur­
dów plondruje i popełnia gwałty na bezbron­
nej muzułmańskiej i chrześciańskiej ludności 
w kilku miejscowościach.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 1 czerwca 1909. Zamknięcie 

giełdy (Sckłusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 640-25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 753 —, Akcye Anglobanku 
300-—, Akcye Unionbanku 548'—, Akcye 
Landerbanku 45D75, Akcye Bankyereinu 
529- — , Akcye Bodencredit 1104*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 600’—, 
Akcye kolei państwowych 724*—, Akcye 
kolei Południowej 109‘25, Akcye kolei Elbe- 
thal 463-50, Akcye kolei Północnej 5420-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —•—, Akcye 
Alpiny 649-50, Akcye Rima Muranyi 574*25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2589-—. 
Akcye Fabryki broni 647-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 856*—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 620’—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —1—, 
Renta majowa 96*40, Austryacka Renta ko­
ronowa 96 35, Węgierska Renta koronowa 
93*20, 56-Jetnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 94-90, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 94-25, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99*75, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 110*—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94*90, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100*35, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98*20, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 95*50,
4-prc pożyczka m. Lwowa 93*70, Losy ture­
ckie 187*75, Marki 117*30, Rubel 253*50,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 99*55.

Usposobienie z powodu braku podniety 
spokojne. Akcye kolei państw, osłabione z 
powodu realizacyi.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e e k i .
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C U K IE R N IA
pod

„Wozem Drzymały"
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA P0DHALIC2A
Lwów, ni. Akademicka 1. 5,

(obok Magazynu Wnych Schayerów)

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

N A D E S Ł A N E .
W noey * dnia 28 na 29 maja dokonano w ła­

mania do kasy c. k. sądu obwodowego w Brzeżanaeh 
i zrabowano 3500 koron. Za wyśledzenie włamywa­
cza i z odebranych pieniędzy ofiaruje reprezentant 
A. S. Landau I. Austr. Towarzystwa ubezpieczeń od 
włamania IO°/„ w gotówce. Przytem nadmieniam, że 
równocześnie za wyśledzenie włamywacza do kasy 
Rady powiatowej w Sokalu udzielę osobnego wyna­
grodzenia.

Lwów, 1 czerwca 1909.
A. S. LANDAU

R e p r. I .  A u s tr . T ow . ubezp. od w lurn.
Trzeciego Maja 2.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Jtomanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyi naszego pisma.

KARLSBAD
M M b r p s t i m

■ ™  Rafael. — «

Dr. Jan Latinik
ordynuje

od maja 
do października.

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin i. Słowa­
ckiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo 
wyeh żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Częśó dochodu z rozsprzedaźy tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrocie się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

DOM BANKOWY

Sokal i Lilien
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
przy ul. Kilińskiego.

W I L L A
w  Z a k o p a n e m

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z całem  

urządzeniem (także na zimę)
d o  s p r z e d a n i a .

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- 
zety Lwowskiej®, (od godz. 12—2).

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 1 czerwca 1909.

Hotel George’a.
PP. L. Karczewski z Ilorodyszczy, E. 

Karczewski z Moraniec, hr. Z. Eostworowska 
z Torskiego, S. Wasylewski z Markuszowej, 
S. Tustanowski z Oskrzesiniec, br. M. Chła­
powski z Krakowa, M. Jędrzejowicz z Delą- 
gówki, hr. P. Czosnowski z Podoła, H. Prek 
z Łuki, J. Gorayski z Moderówki, Z. Mała­
chowski z Rossyi, K. Marmorosz z Karowa.

Hotel Europejski.
PP. E. Obertyński z Odnowa, br. M. 

Błażowski z Czeremchowa, dr. E. Kostka z 
Niska.

Hotel Imperial.
PP. J. Bernstein z Koszyłowiec, A. 

Bogusz z Derewlan, W. Boski z Werchaly, 
dr. J. Gertler z Krakowa.

Hotel Stadtmullera.
P. Z. Bcdnarczuk z Zielonej.

C  J B M M I  
lwowskiej izby handlowej I

Lwów, dnia 1 czerwca 

I .  A kcye » • a rtu k ę .
Banku hip. gal. po200zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handiu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

U .  L l» ty  zastaw ne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

.  .  4l], pr. » los w 50 1.
: : :  4 V*. „ e o i^ o o k .
„ kra' 41/! pr. .  los w 51 1.

.  * Pr : » . "  F  L
Tow. kred. gal. liena. 4 pr. (pierw-

gza emisya) . ...........................
Tow. kred. galio. ziemsk. 4 pr.

los w 41*/i ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  O b lif l za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

.  .  41/«pr.(3em .)

.  .  * Pr - (4 w n>
Kol. lokalne dtto 4 p r ...................
Pożyozki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1898 ................................
Pożyczka » . Lwowa t  p r . . . -

4 koaw**.

f i

przemysłowej.

szkolna 
r. 1908

kraj. 4 pr. z

IV . Łozy.
U Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
lłukat cesarski . . . . .
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ papierowych 
100 marek niemieckich . .

płacą (żądają
walutą koron.
K h K h

597 — 607 —

390 - 400 —

556 - 6b2 -

400 — -------

109 oO 110 80
0 99 10 99 80
to 94 - 94 70
« 100 - 100 70
« 94 50 9b 8C
«•
•m 96 60 -------
m
*** 96 - — —

94 70 96 40

■
■
• 97 60 98 60
m, 101 - 101 70
0
M 99 90 100 60

94 30 95 -m 94 30 95 -m
.A 95 50 06 80

91 50 98 80
93 30 94 -

94 51 95

106 - 118 ~

11 30 11 38
19 04 19 30

*51 50 853 50
85* - 854 -
i 17 - 117 30

J K r r a  g i e ł d y  w i e d e f i s b f ą ) .
Dnia 28 maja 1909.

A . Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listo p a d .....................................96‘fO 9670
yozeń-llpioc.....................................  9640 96’bO

Jednolity dług państwa w srebrzo
lu ty -s io rp io n ..................................... 9970 9990
kw locioń-uażdziern lk .....................  99 75 9995

płacą żądają

162 -  166—  
220 — 226—

287-50 289 50

Koronowa waluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.

» „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
_ ,  n 1860 po 100 zł. 4 pr.

.  „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł. . .

Listy zasi. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Anstr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r..................................... 117 25 11825

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r............................................. 96 40 96'60

C, Obllgacye kolejow e.
Kol. Aroyks. Albreohta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złooie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5•/* pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

‘ >0 zł. 5*/* p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

w oln. od podatku 4 p r ....................

Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr.  .....................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pro. ( s r .) .....................

Kol. półnoonej ces. Ferdynanda em.
s r. 1887, 4 pro.................................

Kol. półnoonej oes. Ferdynanda em.
s r. 1888, 4 pro.................................

KoL półnoonaj ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
s r. 1898, 4 pro.................................

Koi. północnej ee*. Ferdynanda em.
s r. 1904, 4 pro.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. gallo. Karola Ludw:h  4 pr. . 
Kol. Iwowsko-ozem -jasskiej s  roku

1884 4 p r .............................................
KoL Aroyks. Rudolfa (Szizkamjaer- 

gut) s» 493 marek 4 pr. . . .
S>. B in g  pańatw n (krajów korony

Wgg. słota renta za 100 zł. 4 pr. . 
. . .  w wal. kor. 4 pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . .
Ł poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

,  50 zł. (100 k o r .) .

95-95 96 85

11630 11780

458— 463—

118-50 119-50

9610 9710

9595 96-96

Mejowe).
104— — —

96-80 97-90

96-70 97-70

97-50 98-50

97-10 9810

97-65 98-66

#7-80 98 80

97-30 83-20

97-80 98-20

96-95 97-95

95— 96—
96 80 97-20

56 — 97—

118-40 11747
węgierskiej).
10035 100-60

145-50 149 60
2 0 i— 207—
303 — 807-- -

W.
los

los

Koronowa waluta. pracą

E . Obllgacye lnd eu n lsaey jn e .
Kroaeyi i S ł a w o n i i ...........................94-85
W ęgier za 100 zł. 4 p r .......................  93 80

F . In n e  publiczne pożyozki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103 30 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 p r.....................
Bukowińskie obi. propinaeyjne

za 100 zł. 5 p r ...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr.
Pożyozka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r .............................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr. . .  ...........................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo-Austr. banku log w 301.41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n * „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
- m 1* h n 4 pr.

Gal. ako. b. hip. 10 pr. prem. los 6 pr.
.  .  .  .  los 50 I. 4 '/, pr. . .
„ „ B * „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
.  .  » ,  4 pr. los. 41 lat

* 4 pr. stare . .
Banku kraj. dla Galicyi Łodomoryi 

4*/i pr- 51‘/i la t zwrotne . . . 
Banku krajowego ofelig. komun. 8

emisya 42 la t 41/* p r.......................
Banka kr. losy 57s/a i. za 200 k. 4 pr. 
Aufitro-we«. banku 50 la t 4 pr. . .

.  59 la t w. k. 4 pr.

H . OLIigney® a prawem pierw
za 109 ał. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 I
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Sm. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Czera.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czeru. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Wę;j. gal. kol. em. 1870 za 800 zł. 5 pr. 

s ,  ,  ,  1890 „ 4 p r.

3 . L u j  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Bagilica) 5 z ł . . . 
Zakład kred. d lah an d l.i przem.100 si.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka m iasta Insbraku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyozka m iasta Lubiany 20 zł. . .

żądają

95-36 
94 80

S4-85 95-85

10115 102-15
95-85 9625
97 bO 98-61

91-75 92-75

94 75 100-75
186— 167 -

listy dłużna

100 50 101-50
95-30 96—

279 - 285—
869-50 2?6-50
101— 108—

94-50 aa-Ao
109-75 110-25
99-25 99-75
94— 95—
94 40 95 40
95-75 96-75
95-25 96-85

100— 100 70

100— 100-90
94 40 95 40
98-50 99-50
98-50 9950

sn«ńaSws>

118 50 11350
11260 113-50

89 40 90 40

94-80 ś'5'89

10] 30 108 30
99-78

81-30 *3 30
500— 6 1 0 -
169- - 169 -
110-— _■—
108 - — ■—
72-50 76-60

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k.....................  204—  214 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 51 80 66 80
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 30 80 34 80
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 67 50 73 50
Salma 40 zł. m. k ....................  254-60 264 60
Pożyczka miasta Salzburga 80 zł. . 106-— ——

K . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 239-— 300—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3430—  3445—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 640-60 641-60 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 75.140 754 40
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . fcOł— 610 —
Galio, banku hip. 200 z ł........  600—  608 —

,  ,  dla han. i przem. 200 zł. 397- - 400 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 452 75 453 75 

» Austro-węg. 1400 kor. . . . 1730—  1790 — 
n Związku (Unionbank) 200 zł. £48 25 849 35 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 844-60 345 60 
Zim osteńska banka 100 zł. . . .  244-50 245—

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowyoh.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 416—  450 — 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 396-—■ 420—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5390 —  5425 — 
KoL Lwów Bełżec (ako. pie’ w.) 200 zł 400—  404 -  

„ >w<! r-Oreia.-Jassy 8tO z’ . . 559—  E )0 60
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor..................................... 346-— 355

Austr. Tow.żegl.naDunaju 500zł.ask. 9 7 5 — 933 —

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 800 zł. . 
Schodnicy 500 kor. . . . . . .
Tureek. zarz. tytoni w .  500 franków 
TrifalL tow. kop. węgla 78 zł.

K. W e k i !
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 5‘/a pr.
Niemieokia b s s k i .....................
Włoskie b a n k i ...........................
Francuskie bank 1 .....................
Szwajcarskie b a n k i ................

718—  721—  
610—  820 -  
64850 649-50 

2586 — 3594 — 
460—  4 6 7 -  
353-50 356-50 
290—  298 50

O.
Dukat cesarski

O-markówka

Włoskie banknoty za 100 lir. 
Buble

e.

839-65 83990
95-25 95-40

a5L - 253 76
11785 117 45
94 57!/s 9470

95-25 95 40

11-33 1138

19-04'/, 19-081/,
23-47 23-51

11725 117-45
9450 34 70

2-52‘.;, 2-53 V,

Licytacye.
(5811)L. cz. E. IX. 3994/8

Edykt licytacyjny.
W sali rozpraw Nr. 7 tutejszego sądu 

odbędą się dnia 8 lipca 1909: 
o godzinie 9 ra n o :
1. relicytacya realności wykazem hipo­

tecznym 1. 457 gminy Walawa, ocenionej na 
280 kor. 50 hal.

Najniższa oferta wynosi 140 kor. 25
hal.;

o godzinie 10 rano:
2 . licytacya realności wyk. hip. 1. 2016 

gm. Przemyśl ocenionej na 5532 kor., przy­
należności na 99 kor. 40 hal.

Najniższa oferta wynosi 3754 kor. 27
hal.

Dalej licytacye realności — dnia 15 
lipca 1909:

o godzinie 9 rano:
a) połowy wyk. hip. 1. 288 gm. Byków, 

ocenionej na 712 kor. 50 hal., przynależno­
ści na 76 kor. 80 hal.;

b) całej wyk. hip. 1. 234 gm. Byków, 
ocenionej na 30 kor.

Najniższa oferta realności pod a) wy­
nosi 526 kor. 20 hal,, pod b) 20 k o r.; 

o godzinie 10 ra n o : 
następujących części realności lwh. 223 

gm. Przemyśl:
1. 141/1440 części i 7/40 z 114/1440 

części ocenionych na 2256 kor. 35 h a l.;
2. 261/1440 części i 14/40 z 114/1440 

części ocenionych na 4218 kor. 31 h a l .;
B. 120,1440 części i 6/40 z 114/1440 

części ocenionych na 1922 kor. 20 hal.
Najniższa oferta wynosi co do części 

pod 1. 1128 kor. 17 hal., pod 2. 2109 kor. 
16 hal., pod 3. 961 kor. 10 hal.; 

dnia 22 lipca 1909: 
o godzinie 9 rano:
połowy wyk. hip. 1. 189 gm. Przeko­

pana, ocenionej na 800 kor.
Najniższa oterta wynosi 200 kor.; 
o godzinie 10 rano: 
obu połów realności lwh. 178 gm. Bu­

szko wice, każdej ocenionej na 1827 kor. 50 
hal., a przynależności na 52 kor. 50 hal.

Najniższa oferta każdej połowy tej real­
ności, wynosi 1258 kor. 34 h a l.; 

o godzinie 11 rano: 
całego lwh. 218 gm. Siedliska ocenio­

nego na 2590 kor.
Najniższa oferta wynosi 1728 kor. 
Warunki licytacyjne niniejszem ustalone 

i odnoszące się do tych nieruchomości dokn- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­

powania jedynie _ przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 10 maja 1909.

(5384 B -B )
Zarząd masy konkursowej Izaka Wilfa 

w Krościenku, zamierza sprzedać około 700 
sągów (2800 m .3) drzewa bukowego łupane­
go i około 100 sągów (400 m.3) drzewa jo­
dłowego łupanego, złożonego częścią na skła­
dzie w Krościenku, częścią w lesie w gmi­
nie Jureczkowej. Oferty należy złożyć do 
dnia 15 czerwca 1909 w kancelaryi zarząd­
cy masy dra Bogusława Hawliczka, adwoka­
ta w Dobromilu. Sprzedaż może nastąpić 
tylko za gotówkę.

Dobromil, dnia 27 maja 1909.
Dr. Hawliczek, zarządca masy.
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Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e:

Czwartek 3 czerwca 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, fortepian i 
maszyna do szycia.

Piątek 4 czerwca 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem : towary korzenne, me­
ble, kasa, fortepian i gramofony. 

Sobota 5 czerwca 1909 od 4 do 8 wieczorem: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w Lali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych

Lwów, dnia 24 maja 1909.

L. VIII/b 88.566/900 (5382 2 - 3 )
O b w i e  s z c z e ń  i e.

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów  faszynowych do budowli na rzece 
Popradzie pod Barcieami w km. od 10-128 
do 8-736 zezwolonych przez c. k. Nam ie­
stnictwo rozporządzeniem z 16 grudnia 1908
1. 166.367 wykonać się m ających w latach 
1909, 1910 i 1911, odbędzie się dnia 14 
czerwca 1909 o godzinie 12-tej w południe 
(czas kolejowy) lozpraw a ofertowa w c. k. 
Kierownictwie budowy regulacyi Dunajca w 
Nowym Sączu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

3.200 m 3 faszyn wiklowych,
9.400 m 3 faszyn lasowyeh,
80.000 sztuk kołków faszynowych. 
Podana powyżej ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 25.440 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu 
i może być w razie zwiększenia lub zmniejsze­
nia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona, lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyj do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionym c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę i w wadyum w 
kwocie 800 koron w gotówce, lub w papie­
rach pupilarnych wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzone 
znaczkiem stemplowym lub w wadyum, nie- 
sporzadzone ściśle w sposób przepisany, opie­
wające na częściową dostawę, wyrażające ró­
żnoraki opust*'z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z e. k. Nam iestnictw a.

Lwów, dnia 24 maja 1909.

(Wzór oferty)

Oferta
i rej ja  (my) niżej podpisany (ni) 

bowiązuję (m y) się w latach 1909, 1910 i 
911, dostarczyć w term inach przez c. k. 
lierownictwo budowy regulacyi w Nowym 
Sączu oznaczonych, m ateryały faszynowe do 
mdowli regulacyjnych na rzece Popradzie 
iod Barcicam i w km. od 10-128 do 8"736 w 
lości i pod warunkam i podanem i w obwie-
zczeniu za o pustem .............................................
cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

W arunki licytacyjne znane mi (nam ) 
ą dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
adnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam ( y ) ......................
W Nowym Sączu, dnia 14 czerwca 1909.

(Podpis i miejsce zamieszkania).

33.566/909 (5332 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ałów faszynowych do budowli na rzece 
unajcu pod Kadczą Gołkowicami w km. od 
Jl-4 do 119-0 zezwolonych przez c. k. Na- 
iestnictwo rozporządzeniem z 18 grudnia 
)08 1. 163.397 wykonać się mających w 
tach 1909, 1910 i 1911 odbędzie się 
na 14 czerwca 1909 o godzinie 12 w po- 
dnie (czas kolejowy) rozprawa ofertowa w

c. k. Kierownictwie budowy regulacyi Dunaj­
ca w Nowym Sączu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

5.000 m 3 faszyn wiklowych.
19.000 m 3 faszyn lasowyeh,
280.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 51.300 kor. ma być do­
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budo­
wy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu i mo­
że być w razie zwiększenia lub zmiejszenia 
zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona lub 
zmiejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jaidchKolwiek pre- 
tensyi do Skarbu państwa w razie zmiejsze­
nia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 w 
południe oznaczonego na rozprawę dnia, ma­
ją być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa­
dyum w kwocie 1.500 koron, w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażonej cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo­
ne znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
nłesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24 maja 1909.

(Wzór oferty )

Oferta.

której ja (my) niżej podpisa­
ny (ni) obowiązuję się (my) w latach 1909, 
1910 i 1911 dostarczyć w terminach przez
c. k. Kierownictwo budowy regulacyi Dunaj­
ca w Nowym Sączu oznaczonych, materyały 
faszynowe do budowli regulacyjnych na Du­
najcu pod Kadczą Gołkowicami w kim. od 
121-4 do 119 0 w ilości i pod warunkami 
podanemi w obwieszczeniu za opustem . .
.............................................(cyframi i słowami)
odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . . dnia . . .  1909.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 144/8 (22) (5293 2 - 3 )
Zobowiązani: 1. Masa spadkowa po bł. 

hoffe Wenigerze i 2. Markus Kling-

Edykt licytacyjny.
Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 6 lipca 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21 licytacya majętności tabular­
nej Huta obedyńska lwh. 25 ks. gr. dla 
większych posiadłości przy c. k. sądzie kra­
jowym cywilnym we Lwowie prowadzonej 
objętej, w powiecie politycznym rawskim 
przy powiatowej szutrowanej drodze łączącej 
miasteczko Niemirów z miastem Kawa ruska 
położonej, od Niemirowa 9 kilometrów a od 
Rawy 12 kilometrów oddalonej, wraz z przy- 
należnościami, sktadającemi się z domu mie­
szkalnego, czworaka dla czeladzi, karczmy i 
domu dla pachciarza, spichlerza murowanego, 
stajni murowanej i stodoły murowanej z ka­
mienia, kurnika, komory, szopy, piwnicy i 
studni, niemniej inwentarzem żywym i mar­
twym, co wszystko jest bliżej wyszczegól- 
nionem w protokole opisania i ocenienia z 
dnia 16 i 17 listopada 1908 1. cz. E. 
144 8 (13).

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 102.430 koron a 
przynależności jej na 2233 koron czyli na 
łączną kwotę 104.663 koron.

Najniższa cena wynosi 70.000 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 6 maja 1909.

L. cz. E. 85/8 (16) (5304 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Stanisława Tomika od­
będzie się dnia 18 czerwca 1909 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 15 licytacya ma­
jętności Miechowiezki małe lwh. 971 ks. 
tab. Tarnów objętej.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
eyę, jest oceniona na 27.007 kor.

Najniższa cena wynosi 18.004 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
i kutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby byc już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 15 maja 1909.

L. IX./b—12/26 (5333 2 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo na­
prawy mostu drewnianego na gościńcu pań­
stwowym w okręgu budowniczym stanisła­
wowskim na rzece Dniestrze w Niżniowie 
odbędzie się dnia 16 czerwca 1909 w c. k. 
Starostwie w Stanisławowie licytacya ofer­
towa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających wynoszą: 25.490 kor. 73 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy­
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa­
dyum wynoszące 5% kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24 maja 1909.

L. cz. E. 103/9 (13) (5389)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. Skarbu Państwa zastą­
pionego przez c. k. Urząd podatkowy w Du­
kli odbędzie się dnia 14 czerwca 1909 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5 licytacya real­
ności lwh. 324 ks. gr. gm. Jasionka.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 950 kor.

Najniższa cena wynosi 634 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 11 maja 1909.

L cz. E. 737/9 (5) (5390)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Buksbauma w Załukni 
odbędzie się dnia 15 czerwca 1909 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 w domu Nagelberga 
licytacya 1/10 części realności lwh. 6 i 1/5 
ezęści lwh. 8, 198, 199 i 200 gm. Siedliska 
Hanuśki Fedoryszyn zam. Ilczukowej i 1/5 
cz. realności lwh. 199 gm. Siedliska Oleksy 
Ilczuka.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione: ad a) na 25 kor., ad b) 276 
kor., ad c) 160 kor., ad d) 202 kor., ad e) 
170 kor.; ad f) 202 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 16 kor. 
66 hal., ad b) 184 kor., ad c) 106 kor. 33 
hal., ad d) 133 kor. 32 hal., ad e) 113 kor. 
32 hal., ad f) 133 kor. 32 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 dom Nagelberga.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 27 kwietnia 1909.

L. cz. E. 229/9 (3) (5399 1 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie Jana Biernata z Mordarki 
odbędzie się w sądzie tulejszjm  dnia 7 
czerwca 1909 licytacya przymusowa 672/2688 
części realności lwh. 381 ks. gr. gm. Mor- 
darka z wyłączeniem parcel gr. lk. 1814/2, 
1820, 1823, 1825/5 i 672/2688 części real­
ności lwh. 375 ks. gr. gm. Mordarka obj.

Cena szacunkowa wynosi 1884 kor, 80
hal.

Najniższa cena wynosi 1256 kor. 54 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku..

Warunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w tut. sądzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 12 maja 1909.

L. cz. E. 433/9 (4) (5353)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eisiga Friedm ana w Otty- 
nii odbędzie się dnia 17 czerwca 1909 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w Ottynii li­
cytacya realności lwh. 605 ks. gr. gm. kat. 
Winograd, składającej się z pgr. 1015/2 i 
1026/6.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest ocenioną na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia,] przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 8 kwietnia 1909.

L. cz. E. 1625/8 (8) (5396)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wasyla Łysyszyna z Ory- 
szkowiec odbędzie się dnia 22 czerwca 1909 
o godz. 10 przed południem:, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 celem znie­
sienia współwłasności licytacya realności obj. 
lwh. 231 gm. Oryszkowce (zagroda włościań­
ska).

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 9858 kor.

Najniższa cena wynosi 9858 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza z tą uwagą, że uzupełnia się 
je przez wstawienie wyż podanej wartości 
szacunkowej, jakoteż wadyum w wysokości 
985 kor. 80 hal. i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 18 maja 1909.

„Gazeta Lwowska* Nr. 123 z dnia 2 czerwca 1909.
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L. cz. B. 399/9 (4) (5891)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Haliczu odbędzie się dnia 22 czerwca 
1909 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 w 
domu Nagelberga licytacya 3/XI. części real­
ności lwh. 129 i całej realności lwh. 219 
gm. Pusakowce i całej realności lwh. 582 
gm. Pukasowce.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) na 54 kor. 55 hal., b) 1840 
kor., c) 400 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 36 kor. 
36 hal., ad b) 1226 kor. 66 hal., ad c) 266 
kor. 66 hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzm urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 dom 
Nagelberga.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 7 maja 1909.

L. cz. E. 169/9 (7) (5852 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego ko- 
mercyonalnego w Kołomyi zastąpionego przez 
adwokata dr. M. Trachtenberga odbędzie się 
dnia 24 czerwca 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya reaności objętej lwh. 
2290 gm. kat. Ottynia, składającej się z pgr. 
2786/1.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 5000 kor.

Najniższa cena wynosi 3333 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które 'się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć'kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. •).

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 17 maja 1909.

L. cz. E. 1494/9 (7) (5848)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 lipca 1909 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 licytacya połowy 
realności lwh. 197 ks. gr. gm. kat. Małko- 
wice, składającej się z roli i łąki obszaru 1 
ha 24 ar. 37 m .s Maryi z Teluków Mucha 
własnej.

Połowa realności wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 634 kor.

Najniższa cena wynosi 422 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek jagieł.,, dnia 17 maja 1909.

L. cz. E. 2713/8 (8) (5383)
Na żądanie Józefa Jageta w Skale, od­

będzie się dnia 7 czerwca 1909 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym licytacya 8/14 części realności lwh.

712 a. gminy Bobrka objętej, składającej się 
z domu murowanego gontami krytego jedno­
piętrowego w rynku położonego, zajmującego 
przestrzeń zabudowaną 185 m. kwadr, gan­
ku drewnianego, dwóch piwnic murowanych, 
dwóch sklepów, magazynu, 7 pokoi, kuchni, 
strychu, poddasza i podwórza, na którem 
znajduje się mały domek mieszkalny.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 12.643 kor. 92 hal.

Najniższa cena wynosi 6321 kor. 96 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, "dnia 15 kwietnia 1909.

L. ez. E. 319/9 (5) (5413)
Edykt, licytacyjny.

Dnia 2 lipca 1909 o godzinie 10 z ra ­
na odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu tej­
szego licytacya realności lwh. 220 gm. Cha­
bówka.

Powyższą realność oceniono na 23.831 
kor. 90 hal.

Najniższa cena niżej kierej sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 12.144 kor. 26 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 13 kwietnia 1909.

L. cz. E. 1471/6 (21) (5430)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie adwokata p. Adolfa Walte­
ra jako eessyonaryusza Hawryły Sysaka, od­
będzie się dnia 8 czerwca 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9 w Szczercu relicyta- 
cya 1/4 części realności objętej wyk. hip. 1. 
97 ks. gr. gm. Jastrzębków.

Nieruchomość ta wystawiona na relicy- 
tacyę, je s t oceniona na 67 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 80 kor.

Najniższa cena wynosi 73 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katatralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przj wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmośe< 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 5 maja 1909.

L. cz. E. 175/9 (3) (5385)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Chaima Horo­
witza, kupca w Korczynie, odbędzie się dnia 
3 czerwca 1909 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11, licytacya realności lwh. 217 ks. 
gr. gm. Mokre.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 1210 kor.

Najniższa cena wynosi 807 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 26 kwietnia 1909.

L. cz. E. 459/9 (5397)
Na żądanie Chaima Eltisa, odbędzie się 

dnia 18 czerwca 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29, licytacya realności lwh. 1298 
i 1385 gm. Wierzbo wiec o 4 x/2 morga sia- 
nożęci.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są oceniona I. realn. lwh. 1298 na 1599 
kor., II. realn. lwh. 1385 na 2106 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. 1066 kor., 
ad II. 1404 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 20 kwietnia 1909.

L. cz. E. 2639/8 (4) (5347 1 - 3 )
Edykt, licytacyjny.

Na żądanie Eisiga Teichlberga w Boł- 
szowcach, odbędzie się dnia 18 czerwca 1909 
o godzinie 8 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya
połowy realności lwh. 538 ks. gr. gm. kat.
Bołszowce oraz całej realności lwh. 1142 ks. 
gr. gm. kat. Bołszowce zobowiązanej wła­
snych wraz z przynależnościami wedle pro­
tokołu ocenienia z dnia 16 marca 1908 1. cz. 
E. 2639/8 (2)

Nieruchomości wystawione, na licytacyę, 
są ocenione ad 1. na 405 kor., ad 2 na 410 
koron.

Najniższa cena wynosi ad 1. 270 kor.,
ad 2. 273 kor. 32 hal., poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości'dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może Każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie, licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w t.oku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 8 maja 1909.

L. cz. E. 1161/9 (10) (5346)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Katarzyny Beminnyk zam. 
Diaczun i tow. w Stechnikowcach, odbędzie 
się dnia 21 czerwca 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu, licyta­
cya 1/3 części realności obj. lwh. 129 ks. 
gr. gm. kat. Stechnikowce, składającej się z 
prc. 162/2 i 163, na których znajduje się 
dom z budynkami gospodarczymi, oraz z prc. 
275/2, 276, 449, 591, 846, 1098, 1151, 
1152, 1327, 1506, 1566, 1817, 1863, 1962, 
2174 i 2301 Aleksandry Bojko, Hapy Bojko 
i Maryi Bojko w 1/3 części czyli w 1/9 czę­
ści całości własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na kwotę 1721 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1147 kor. 
40 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 39.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 29 kwietnia 1909.

L. cz. E. 42/9 (3) (5422)
Zobowiązany Mechel Schargel w Cie­

szanowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanię Blimy Bacheli 2-im Schar­
gel, odbędzie się dnia 21 czerwca 1909 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r.' III., licytacya 
połowy realności lwh. 1001 ks. gr. gm. kat. 
Cieszanów, składającej się z pb. 491 i 492.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona z przynależnościami na 
7360 kor.

Najniższa cena wynosi 4906 kor., po­
niżę] tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 26 kwietnia 1909.

V. cz. E. 361 9 (6) - (5427)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 lipca 1909 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 16 odbędzie się licytacya realności 
objętej lwh. 61 gm. Ignasze składającej się 
z parcel gruntowych lk. 451 i 547 własnej 
Wasyla Cienkiego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 300 koron.

Najniższa cena wynosi 200 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg- 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 8 maja 1909.

L. 62.300/H. (5411 1 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

W Ekonomacie c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie na dworcu, odbędzie 
się dnia 21 czerwca b. r. o godzinie 9 rano 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu wy- 
sortywanych przyborów kancelaryjnych oraz 
różnorakich materyałów nie nadających się 
nadal do użytku pocztowego.

Do takich przedmiotów należą: godła 
urzędowe, skrzynki pocztowe, kasy żelazne, 
latarnie, lampy, noże, kłódki, krzesła, ciężar­
ki do wag, wagi i t. p.

Wykaz ilości przedmiotów do sprzedaży 
przeznaczonych można otrzymać w odnośnym 
Ekonomacie.

Nabywca przedmiotów obowiązany bę­
dzie oprócz ceny kupna złożyć przypadającą 
jeszcze od ceny kupna należytość stemplową 
wedle skali III. i bezzwłocznie zabrać naby­
te przedmioty.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 27 maja 1909.

L. cz. E. 2150/8 (4) (5370)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 czerwca 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 12, odbędzie się licytacya 
połowy realności obj. lwh. 158 kg. gm. 
Chmielówka, składającej się z pb. 138 z le­
piankami (chatą, chlewami i szopą), obszaru 
5 ar. 85 m 2 i pg. 680/2 obszaru 30 ar. 45 
m 2 w jednym kompleksie przy drodze gminnej.
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Połowa nieruchomości wystawionej na 

licytaeyę, jest oceniona na 800 kor.
Najniższa cena wynosi 450, koron 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w tus. biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Trembowla, dnia 26 kwietnia 1909.

L. cz. E. B84/9 (4) (5857)
Edykt relicytacyjny.

Na żądanie Izaaka Mannego, zastąpio­
nego przez adw. dr. M. Horowitza w Wie­
liczce, odbędzie się dnia 24 czerwca 1909 
o godzinie 9'80 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 15, licyta­
cya realności lwh. 226 ks. gr. gm. kat. Ro­
żnowa, stanowiącej posiadłość wiejską z do­
mem.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 1002 kor.

Najniższa cena wynosi zatem 668_ kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sudzie niżej wymienio­
nym, biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
objecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 17 maja 1909.

L. cz. E. 4540/8 (5) (5860)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 lipca 1909 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19 licytacya: a) 
1/5 części realności obj. lwh. 1820 gm. Ro­
żnów b) 1/10 części lwh. 1821 tejże gminy 
Jurka Gzerczuka własnych, składających się 
z chaty i pola ornego.

Nieruchomości w cząstkach wystawio­
nych na licytaeyę są ocenione. a) 588 kor.
85 hal., b) 84 kor. .

Najniższa cena wynosi : a) 692 kor. oo 
hal., b) 56 kor., poniżej tej ceny sprzedaz 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
- - i * "mieszkałego.

k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
błotów, dnia 18 maja 1909.

. 840/9 (6) _ (5884)
Edykt licytacyjny, 

żądanie Hindy Arak z Jazłowca, 
się dnia 14 czerwca 1909 o godzi- 
południu w sądzie niżej wymienio-

f

nym, w biurze Nr. 5 (sala rozpraw) licyta­
cya 1/4 części realności lwh. 394 gm. No- 
wosiółka obejmującej zagrodę gospodarską z 
ogrodem.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 165 kor.

Najniższa cena wynosi 110 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu nąjpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 5 maja 1909.

H. on. E  V III. 247/9 (4) ' (5419)
OroaomeHe neperopry.

Ha nonnpaHe Kpe^HTy 3Bfl3KOBoro 
3aci. uepe3 a^B. ^p. IlapragK oro si^ńyfle 
ca 18 uepsHa 1909 o ro,a;. 9 paHO b ey^I 
nosiTOBiii npn ya. KpamescKoro u. 19 ne- 
peTOpr: a) 9/12 uacTen peaatH oera s ra . 159 
rpoM. Kar. HepHiis, 6) 1/2 peaatH oera sra . 
126 toI caMoi rpoMa,a;H 3 nprfhaaeacHOCTHio.

Ilp o ^ a ra  ca Marona He^BusKHMieTB e 
ogiHeHa: ad a) Ha 200 Kop., ad 6) Ha 1304 
Kop. 81 eor.

H a ń H H 3m a  noflaaa b h h o c h t b  m;o ą o  

peaa&HoeTH: ad a) 133 Kop. 32 c o t .  a m;o 
ąo peaaBHoeTH ad 6) 989 Kop. 20 c o t .  no- 
HHame roi k b o t h  He Bi/^óy^e ca uporane.

y e a o s ia  neperopry i rp an o ra  si^Ho- 
eaai ca hc^bhskhmocth (BHTar rinoTea- 
hhh, BHTar KaTacTpaaBHHH, npoTOKoan on;'i- 
HeHa i t .  ,a;.) iroryTB Ti, rgo MaioTB oxoTy 
KynosaTH, neperaaHyTH b  HH3me oaHaaemM 
eyfli, a. 19 ni^aae to ąh h  ypa^OBHK.

IIpaBa, KOTpi 6h  npo^aiK poómm He- 
/i.ónyeTHMOH), HaaeacHTB HaSnisHiame Ha ^hh 
ey^osiM, BH3HaaeHiir #0 nepeTopry, nepe,Ą 
nepeToproir 3roaoenTH b ey^i, 60 HHaKme 
m;o ąo HeflBHacHMOCTH eairoi Bace SiaBme He 
MoryTB 6yTH ni^HOmeHi.

O ^a^BiiiHx BHnarzi;Kax nocTynosaHa 
neperoproBoro ysi^oiiaaTH ca óy^e ocoóh,
ĄJIS KOTpHX ni# TOH HaC mo ĄO He^BHaCH- 
MOCTeft, aKieB npaBa a6o Tarapi eyTB yeTa- 
HOsaeHi, a6o b  TOKy noeTynoBaHH nepeTop- 
roBoro yeTaHOBaem 6 jĄ yih , b  tIm BHna^icy 
tLtbko HpHÓMTeM b  cy^i, aK 6h ohh arn He 
MemKaaH b  oóaaeTH HH3me 03HaaeHoro ey- 
fly, am  He BCKaaaan noiiieHHo HOEHOsaacT- 
n;a ąjisl ^opyaeHB MemKaioaoro b MiegeBo- 
c th  eyfly.

!( . K. C jĄ  HOBiTOBHH, Bi/yńu III.
CTaHHcaaBiu, ^hh 6 iraa 1909.

Konkursa.
L. Prez. 7430 (-5355 2 - Z )

K o n k u r s .
W sądzie powiatowym w Białej jest do 

obsadzenia posada kancelisty.
Podania o powyższą, lub przy innych 

sądach opróżnić się mogącą, dla wysłużo­
nych podoficerów zastrzeżoną posadę kance­
listy wnosić należy do dnia 1 lipca 1909 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Wadowi­
cach.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 26 maja 1909.

L. Prez. 7440 (5256 2 - 3 )  
K o n k u r s .

Jest do obsadzenia przy sądzie powia­
towym w Jaworznie posada woźnego.

Podania o powyższą, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę woźnego wno­
sić należy do 30 czerwca 1909 do Prezy­
dyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 25 maja 1909.

L. 1987/09 (5290 2—2)
K o n k u r s .

Dnia 30 czerwca 1909 upływa termin 
do wniesienia podań na 1 posadę dozorcy 
więźni przy c. k. Zakładzie kary dla męż­
czyzn we Lwowie wedle konkursu z dnia 27 
maja 1909 1. 1987 w „Gazecie Lwowskiej“ 
ogłoszonego.

C. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Lwów, dnia 27 maja 1909.

L. Prez. 6532 (5257 1 - 3 )
K o n k u r s .

W Sądzie powiatowym w Frysztaku 
jest do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 30 czerwca 1909 do Pre­
zydyum Sądu obwodowego w Jaśle. Kandy­
daci winni wykazać także uzdatnienie do 
prowadzenia ksiąg gruntowych.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 24 maja 1909.

ryroki prasowe.
L. cz. Pr. 47/09 (5432)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Gesarskiej M ości!
G. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 20 czasopisma „MonokF 
z dnia 22 maja 1909 pod tytułem:

1. „Zemsta1*;
2. „Jus prima noetis1* i
3. „Handlarz ja j“
zawiera znamiona występku z § 516

u. k., a zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego kon­
fiskata tego czasopisma 21 maja 1909.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 29 maja 1909.

L. cz. Pr. 46/09 (5433)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Gesarskiej M ości!
G. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 21 czasopisma „Moni­
to r11 z dnia 23 maja 1909 pod tytułem: 
„Dla nich to jest igraszką11 od początku do 
„ofiary11 i od „i ub... przyznano11 do końca11 

zawiera znamiona występku z art. IV. 
ust. z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p. ex 
1863, a zatem usprawiedliwioną jest zarzą 
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego kon­
fiskata tego czasopisma w dniu 21 maja 1909.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany zakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 29 maja 1909.

Rosenfeldem z Tarnowa o zeznanie deklara- 
cyi ekstabulacyjnej ma być doręczony wyr^k 
z dnia 80 grudnia 1908 1. cz. Gg. I. 443/7 
(20), którym orzeczono w myśl żądania skargi.

Ponieważ niewiadomo gdzie dr. Szy­
mon Mester obecnie przebywa, przeto na 
wniosek Ghaima Bosenfelda ustanawia się 
w celu strzeżenia jego praw kuratora w oso­
bie pana dr. Maurycego Holzera z Rzeszowa.

Tenże kurator zastępować będzie dr. 
Szymona Mestera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 6 maja 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. I. 443/7 (21) (5216 2 - 3 )

E d y k t .
Dr. Szymonowi Mesterowi byłemu na­

czelnikowi biura Silberstein et Holzer w 
Rzeszowie w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem obwodowym w Rzeszowie z Ghaimem

L. 767 (5369)
O g ł o s z e n i e .

Pierwsze główne zgromadzenie delega­
tów „Powszechnego Zakładu Pensyjnego11 dla 
funkeyonaruszy odbędzie się w dniu 21 czer­
wca b. r. o godzinie 10 rano we Lwowie w 
sali posiedzeń Izby handlowej i przem ysło­
wej plac H alicki 1. 10.

Porządek d z ien n y :
1. W ybór członków W ydziału.
2. W ybór asesorów i zastępców sądu 

polubownego.
3. Uchwalenie regulam inu czynności z 

zastrzeżeniem przyzwolenia kierującego Za­
rządu Powszechnego Zakładu pensyjnego dla 
funkcyonaryuszów i rządowego zatwierdzenia.

4. U stanow ienie wynagrodzenia dla de­
legatów.

Jako legitym acye do wzięcia udziału w 
zgromadzeniu służą karty wydane P. T. Pp. 
delegatom przez Przewodniczącego Biura 
Krajowego.

We Lwowie, dnia 29 maja 1909.
Przewodniczący Biura K rajow ego: 

L i s t o w s k i .

O n o B i i g e H e .
I l e p m i  36opn ^ e ^ e ń a T is  „3araaBHOro 

IleHCHHHoro 3aBe^eHH Ą Jia . (pyHKgHOHapiB44 
s if ló y f ly T B  c a  ^ H a  21 u e p B H H  c. p .  ro ę ę n H a  

10 paHO y  J lb B O B i b e a a i  3a ci^;a H B  H a a a T H  

T o p ro B e a B H o i i  n p o M H c a o B O i, r a a n g K a  n a o -  

m;a u .  10.
^HesHHH nopaflOK:

1 . B n ó i p  u a e m B  B a b i n y .

2. Baóip a c e c o p i s  i  3 a eT y n H H K is ą o  
M H p o so r o  (p o 3 6 M U o ro ) c y ^ y .

3. y x s a a H  b  e n p a s i  ^ ia o B o r o  y c T a s a  
3 .'sacTepeH ceneM  'iroĄW C T a p u r a im  J ie H c n ii-  

Horo 3a B ep ,eH a i  ^epacaBHoro o ^ o ó p e H a .

4. IIoeTaHOBa BHHaropo# Ą&n Ąeae-
ńaTiB.

H k o  aeńiTHMagHi Ą Jifi. yuaera  Ha 3 6 0 -  

p a x  e a y a c a T B  K a p r a  s n ^ a m  I I .  T. I I .  T. 
^eaeńaTaM jipe^cpyaTeneM Kpaesoro E io p a .

y  ./ItBOBi, ąhh 29 Maa 1909.
U p e ^ e l ^ a T e n Ł  K p a e s o r o  B i o p a :

• H iCT O  B CKi n .

L. 4001 (5295 3—3)
Obwieszczenie c. k. Dyrekcyi długu państwa

tyczące się
wydania nowych arkuszy kuponowych do 5 prc. prioritetowych obligacyj 
pierwszej węgiersko - galicyjskiej kolei żelaznej II. emisyi z 1 lipca 1878 

przez Państwo do wypłaty przyjętych.

Ze względu na przypaść mający dnia 1 lipca 1909 termin talonu od 5 prc. priorite­
towych obligacyj pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej II. emisyi z 1 lipca 1878 
po 200 złr. w. a. w srebrze do wypłaty przez Państwo przyjętych, wydaje się dla wydania 
nowych arkuszy kuponowych następujące postanowienia :

1. Wydawanie nowych arkuszy kuponowych rozpocznie się z dniem 1 lipca 1909.
Te zawierać będą 30 półrocznych kuponów po 5 złr. w. a. w srebrze (kupony Nr.

63 do włącznie Nr. 92) z terminem przypadłości 1 stycznia 1910 do włącznie 1 lipca 
1924 jakoteż 1 talon z terminem wymiany lipiec 1924.

2. Nowe arkusze kuponowe wydawane będą w Wiedniu w c. k. kasie długu państwa.
3. W tej kasie mają strony w razie przyniesienia więcej jak 1 talonu, uporządkować 

talony za pomocą konsygnacyi, w której mają być podane w arytmetycznym porządku nu- 
mera, liczba ilości talonów, jak również nazwisko i adres podającego.

Przy większej ilości konsygnacyj należy dołączyć sumaryusz z podaniem ilości pa­
kietów i ilości sztuk talonów.

Za talony uporządkowane według konsygnacyj wydawane będą stronom powierdzenia 
zwrotne, w których podany będzie czas, w którym odpowiedne arkusze kuponowe za od­
daniem potwierdzenia zwrotnego podjęte być mogą.

Pojedyncze talony należy przedłożyć bez konsygnacyj, jednak na odwrotnej stronie 
talonów należy umieścić nazwisko i adres podającego.

Te talony będą zaraz likwidowane, a odpowiedne arkusze kuponowm wydawane stro­
nom zaraz w dniu wniesienia.

Stronom, które po za obrębem Wiednia w krajach reprezentowanych w Radzie pań­
stwa zamieszkują, jest dozwolone wniesienie talonów w c. k. kasie długu państwa za po­
średnictwem c. k. Urzędów podatkowych, zaś po za obrębem Niższej Austryi za pośredni­
ctwem c. k. kas krajowych (c. k. głównych kas krajowych, kas skarbowych, urzędów kra­
jowych płatniczych, filialnej kasy krajowej w Krakowie) a to w sposób przepisany dla 
wniesienia ich przy c. k. kasie długu państwa, talony mają doręczyć c. k. Urzędowi po­
datkowemu, względnie c. k. głównej kasie krajowej w celu przesłania do c. k. kasy długu 
państwa za potwierdzeniem odbioru, a następnie w swoim czasie przesłane z tej kasy do 
c. k. Urzędu podatkowego, względnie c. k. głównej kasy krajowej, arkusze kuponowe za 
przedłożeniem potwierdzenia odbioru pobrane być mogą.

Gzas wydania arkuszy kuponowych w tym ostatnim wypadku będzie ze strony e. k. 
Urzędu podatkowego, względnie c. k. głównej kasy krajowej wskazany podającemu.

4. Nowe arkusze kuponowe we wszystkich wypadkach wydawane będą stronom bez­
płatnie.

Wiedeń, dnia 17 maja 1909.

Z c. k. Dyrekcyi długu państwa.
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W y k a &
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 22. do 29. maja 1909.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Wąglik

Kolbuszowa
Pilzno
Rohatyn
Skałat
Tarnopol
Tłumacz
Zbaraż
Ży daczów

Nienadówka (1 zagr.);
Pilznionek ob. dw. (1 zagr.. 1 pastw .);
Zalipie (1 zagi );
Turówka ob. dw. (1 zagr.);
Ludwikówka (2 zagr.);
Roszniów (1 zag r.);
Czernichowce ob. dw. (1 zagr.), Medyń (2 zag r.); 
Rudniki ob. dw. (1 zagr.);

Nosacizna
Borszczów
Brzeżany

Łanowce ob. dw. (1 zagr.);
Płaucza wielka ob. dw. (1 zagr.), Rekszyn ob. dw. 

(1 zagr.);

Parchy

Borszczów
Cieszanów

Czortków
Gorlice
Gródek jagieł. 
Jaworów

Podhajce
Stanisławów
Żółkiew

Iwanków (1 zag r), Krzywcze górne (1 zag r.); 
Cieszanów (1 zagr.), Krowica sama (1 zagr.), Ło­

wcza ob. dw. (1 zagr.);
Zwiniacz ob. dw. (1 zag r.);
Szymbark (1 zagr.);
Kiernica (1 zagr.);
Ozepelówka ob. dw. (1 zagr.), Nahaczów ob. dw. (1 

zagr.), Rogóżno ob. dw. (1 zagr.), Tuczapy (1 zagr.) ; 
Szwejków ob. dw. (1 zagr.);
Kryłoś (2 zagr.);
Żełdec ob. dw. (1 zag r.);

Róża świń

Brzeżany
Gorlice
Grybów
Kałusz
Kosów
Łańcut
Rawa ruska
Rohatyn

Sokal
Tłumacz
Turka
Zborów
Złoczów

Płaucza wielka (7 zagr.);
Gorlice (1 zag r.);
Bobowa (1 zagr.);
Studzianka (1 zagr.) ;
Stebne (1 zag r.);
Sarzyna (1 zagr.) ;
Przeszyca (4 za g r.) ;
Chochoniów (1 zagr.), Łukryńce (1 zagr.), Podka- 

mień (1 zagr.), Załanów (1 zagr.);
Ostrów ob. dw. (1 zagr.);
Krzywotuły nowe (1 zagr.);
Hnyła (2 zagr.);
Jezierna (1 zagr.), Kalne (1 zag r.);
Lackie wielkie (1 zag r.);

Pomór świń

Biała
Śniatyn
Sokal
Tłumacz
Żółkiew

Dankowice (2 zag r.);
Krasnostawce (6 zagr.);
Boratyn ob. dw. (2 zagr.);
Bukowna ob. dw. (1 zagr.);
Kulików (10 zagr.), Nadycze (7 zagr.), Przedrzemichy 

wielkie (12 zagr.), Udnów (7 zagr.), Zwertów (9 zagr.);

Szelestnica

Dolina
Kałusz
Pilzno
Turka

Ludwikówka (1 zag r.); 
Przewoziec (1 zagr.); 
Róża ( l  zagr.);
Dołżki (1 zagr.);

Cholera drobiu Biała Wilamowice (14 zag r.);

Otręt
Buczacz 
Kamionka str. 
Rudki

Berezówka (6 zag r.); 
Zuratyn ob. dw. (1 zagr.); 
Pohoree (1 zagr.);

Wścieklizna

Bohorodczany
Dolina
Jarosław
Kamionka
Kołomyja
Mościska
Nowy Targ
Peczeniżyn
Przemyśl
Przemyślany
Rohatyn
Rudki
Skałat
Śniatyn
Stary Sambor
Stryj
Zbaraż
Kraków

Sołotwina, Markowa (1 zagr.);
Spas (1 zagr.);
Mołodycz, R&dawa;
Stanin ob. dw. (1 zagr.);
Kamionka mała (1 zag r.);
Chorośnica (1 zagr.), Słabasz 1̂ zagr.);
Długopole (1 zagr.);
My szyn (1 zagr.);
Bachów (1 zag r.);
Wiśniowczyk (1 zag r.);
Czahrów ob. dw. (1 zagr.);
Pohoree (1 zag r.);
Kozina (1 zag r.);
Budyłów (1 zagr.);
Błużew górna, Chyrów ( l  zagr.), Strzelbioe, Terło ; 
Stryj (1 zagr.);
Z baraż;
Kraków (1 zagr.);

C. li. Namiestnictwo.

Lwów, dnia 29. maja 1909.

L. cz. Fh. 525/9 (5221 3—B)
I  d j  k t.

Ze strony e. k. sądu obwodowego w 
Stryju podaje się do wiadomości:

Na wniosek gminy miasta Stryj do- 
zwolonem zostało na podstawie uchwały c. 
k. sądu obwodowego w Stryju wdrożenie po- 
stępowania amortyzacyjnego odnośnie do 
wierzytelności wpisanej w poz. 1 karty cię­
żarów wykazu hipotecznego objętego 1. 835 
ks. gr. m. Stryj, własnego gminy miasta

Stryja, na podstawie zapisu na sąd polubo­
wny z daty 26 listopada 1854 i wyroku są­
du polubownego z tej samej daty dla kwoiy 
80 złr. w. konw. t. j. 160 kor. na rzecz Ju- 
dy Nussenbairma.

Wzywa się przeto wszystkich, którzy 
roszczenia m ają do powyższej wierzytelności, 
by najdalej do 28 marca 1910 w tymże są­
dzie swe roszczenia zgłosili, ile, że w prze­
ciwnym razae po bezowocnym upływie tego 
czasokresu n a  żądanie proszącej gminy tak

amortyzacya wpisu prawa zastawu powyższej 
wierzytelności, jakoteż i wykreślenie tegoż 
wykreślonemi zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 12 marca 1909.

L. cz. C. II. 229/9 (1) (5814 2 - 8 )
E d y k t.

Przeciw Dmytrowi Oracz, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. Sądu powiatowego w Bóbrce przez 
Ilunkę Oracz pozew o zniesienie współwła­
sności realności lwh. 162 gminy Hryniów.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 30 czerwca 1909 o go­
dzinie 9 rano w sądzie niżej wymienionym 
biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Dmytra Oracza 
ustanawia się pana dr. Maurycego Schrenzla 
w Bóbrce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Dmy­
tra Oracza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bobrka, dnia 12 maja 1909.

L. cz. Cw. 548/9 (1) (5296)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z życia i miej­
sca pobytu Markusowi Becher, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Brzeżanach 
przez Salamona Kahanego kupca w Brzeża­
nach pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 
400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 5 maja 1909 Cw. 
548/9 (1).

Celem strzeżenia praw Markusa Beche- 
ra ustanawia sję pana adwokata dr. Halper- 
na w Brzeżanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 5 maja 1909.

L. cz. No. I. 141/8 (4) (5152 1 - 3 )
E d y k t.

W c. k. Urzędzie podatkowym w Sta­
rym Sączu jako depozycie sądowym znajduje 
się w przechowaniu pod art. 283/08 depozyt 
skarbowy w gotówce 905 kor. 8ś hal., pod 
nazwą „Barcice dobra wydatki serwitutowe 
na rzecz konsorcyum Simudt et Kirchmayer“, 
po którego odbiór strony uprawnione od lat 
przeszło 80 się nie zgłosiły.

Wzywa się tedy uprawnionych, aby 
swoje prawa do tego depozytu w przeciągu 
jednego roku sześciu tygodni i trzech dni 
w Sądzie tutejszym zgłosili i w należyty 
sposób wykazali, gdyż w przeciwnym razie 
depozyt ten uznany zostanie za przepadły 
na rzecz Skarbu Państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, 30 kwietnia 1909.

sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, dnia 25 maja 1909.

L. cz. Nc. VI. 901/8 (27) (5418 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Władysław Koman urodzony 26 kwie­
tnia 1880 w Choczni, syn Franciszka i Jó­
zefy, katolik, gospodarz w ostatnim czasie 
w Checzni zamieszkały, zasądzony został 
wyrokiem zaocznym z 10 grudnia 1908 Vr.
VI. 901,8 (21) na karę ciężkiego więzienia 
przez trzy miesiące za zbrodnię ciężkiego 
uszkodzenia ciała popełnioną na Janie Woj- 
tali, oraz na zapłacenie mu odszkodowania.

Ponieważ Koman wydalił się do Ame­
ryki i nie wiadomo gdzie tain przebywa i 
wyrok zaoczny nie może mu być doręczony, 
przeto zawiadamia się ' go o tym wyroku 
przez niniejsze obwieszczenie i wzywa go, 
aby się w dniach 50 stawił w sądzie, bo­
wiem w razie przeciwnym postąpi się prze­
ciw niemu jako nieposłusznemu wedle usta­
wy i wzbroni mu wykonywania praw oby­
watelskich.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI.
Wadowice, dnia 22 maja 1909.

L. cz. C. III. 117/9 (2) (5429)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Chowańcowi w 
■Łętowni, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Nisku przez Kasę zaliczkową i 
oszczędn. w Rudniku pozew o zapłatę 250 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 1 czerwca 1909 o godzinie 
9 rano w sali rozpraw w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Cho­
wańca ustanawia się pana dr. Franciszka 
Dzierżyńskiego adwokata w Nisku, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Woj­
ciecha Chowańca w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w

L. cz. C. III. 66/9 (1) (5423)
E d y k t.

Przeciw Rozalii Chmura z Dąbrówek 
breńskich, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu w Dą­
browie przez Ewę Losową pozew o wpis 
prawa dożywocia.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 3 czerwca 1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana dr. Moskwę adw w Dąbro­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 3 maja 1909.

L. 13.697 (5412)
O b w i e s z c z e n i e .

Wskutek reskryptu c. k. Namiestnictwa 
z dnia 27 kwietnia 1909 L. IX. a. 39.301 
odbędzie się w Bolechowie ruskim dnia 
18 czerwca 1909, Dołżce dnia 19 czerwca 
1909, Cisowie , dnia 27 czerwca 1909, 
Polanicy, dnia 22 czerwca 1909, Brzazie 
dnia 23 czerwca 1909 każdego dnia o go­
dzinie 9 rano rozprawa, względnie dochodze­
nie po myśli § 25 ust. lasowej, jako też ko- 
misya obchodowa w zastosowaniu rozporzą­
dzenia c. k. Ministerstwa handlu z dnia 25 
stycznia 1879 Nr. 19 Dz. u. p. względem 
projektowanej przez c. k. galicyjską Dyrekcyę 
lasów i dóbr państwowych kolei leśnej Bo- 
lechów-Brzaza.

Komisya rozpocznie swoją czynność 
dnia 18 czerwca 1909 o godzinie 9 rano na 
dworcu kolejowym w Bolechowie.

Podając to do wiadomości publicznej 
oznajmiam, że stosownie do postanowień § 3 
względnie 18, zacytowanego rozporządzenia 
ministeryalnego wykłada się od 2 czerwca 
b. r. począwszy przez dni 8 w c. k. Staro­
stwie plany projektowanej budowy kolei do 
przejrzenia dla ogółu. Zarzuty, lub uwagi co 
do tego projektu mogą być wnoszone w cią­
gu powyższych dni 8 na ręce c. k. Staro­
stwa, lub też przy komisyi. Później wniesio­
ne zarzuty lub uwagi, nie będą uwzglę­
dnione

W po łażen iu  z powyższą rozprawą 
względnie dochodzeniem, odbędzie się także 
rozprawa ekspropryacyjna, mająca na celu 
uznanie powszechnej użyteczności powyższe­
go przedsiębiorstwa i ustanowienie przed­
miotu poddać się mającego wywłaszczenia 
na rzecz projektowanej kolei. Plany sytua­
cyjne i wykazy gruntów, które mają być za­
jęte, wykłada się stosownie do przepisu § 14 
ustawy z dnia 18 lutego 1878 Nr. 30 Dz. 
p. p. w urzędach gminnych Dołżka, Bole- 
chów ruski, Cisów, Polanica i Brzaza przez 
dni 14 począwszy od dnia 2 czerwca 1909 
do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni do tut. c. k. Starostwa, lub przy ko­
misyi na miejscu. Zarzuty późniejsze nie bę­
dą uwzględnione.

C. k. starosta.
Dolina, dnia 29 maja 1909.

L. Prez. 13118 (5363 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Włodzimierz Łu- 
szpiński c. k. notaryusz w Jarosławiu, wsku­
tek przyzwolonego reskryptem c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 18 stycznia 
1909 L. 615/9 przeniesienia go na urząd c. 
k. notaryusza w Przemyślu z dniem 31 maja 
1909 z urzędowania w Jarosławiu ustępuje, 
a dnia 11 czerwca 1909 urzędowanie w Prze­
myślu obejmuje.

Prezydyum c. k. sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 22 maja 1909.

L. cz. C. 133/9 (1)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Feciowi Radzi] 
wi z Czarnej wody wniesiony został do c. 
sądu powiat, w Krościenku przez Demia 
Kaspriaka pozew o ojcostwo i alimentacyi 

Na podstawie pozwu wyznaczono i 
dyencyę na dzień 4 czerwca 1909 o godzi] 
9, sala Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Fecia Radzi 
ustanawia się pana dr. Przybyłę, adwoki 
w Krościenku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ] 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego ko 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 

i nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamis ■ 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 27 maja 1909.
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L. cz. C. II. 163/9 (1) (5424)
E d y k t .

Przeciw Bernardowi Riegelhauptowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Grybowie przez Wolfa Riegelhaupta pozew 
o 548 kor. 80 bal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 
czerwca 1909 o godzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ber­
narda Riegelhaupta ustanawia się pana W ła­
dysława Czerwińskiego kand. not. w Grybo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 18 maja 1909.

L. cz. 0. 135,9 (1) (5395)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Piotrowi Maca- 
nowskiemu z Ochotnicy, wniesiony został de 
e. k. sądu powiat, w Krościenku przez Jana 
Szlagg pozew o ojcostwo i alimentacyę

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 czerwca 1909 o godzinie 
9, sala Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Piotra Maea- 
flowskiego ustanawia się pana dr. Zajączkow­
skiego c. k. not. w Krościenku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwąneg° w rzeczonej sprawie na jego koszt 
j niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 27 maja 1909.

L- cz- D- 222/9 (1) (5400)
t,  • E d y k t .
Przeciw Michałowi Kuziemczakowi sy­

nowi Hnata z Bereski, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Lisku przez Ilka Ro- 
inańezyka syna Dmytra z Bereski pozew o 
400 kor. zpn,

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 9 czerwca 1909 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi­
chała Kuziemezaka ustanawia się pana Ozya- 
sza Ginzburga w Lisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyż wymienionego pozwanego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dnia 21 maja 1909.

względnie jego zastępca oraz jeden z człon­
ków zarządu.

Ogłoszenia nastąpią przez przybicie na 
tablicy umieszczonej przed lokalem spółki.

Udziały członków: 5 koron. Członek 
odpowiada nietylko swoim udziałem ale nadto 
kwotą dalszą aż do krotnej wysokości u- 
działu.

Dzień wpisu: 24 kwietnia 1909.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 24 kwietnia 1909.

L. cz. Firm. 7/9 Spółka Rg. A. I. (4728) 
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru A. dla firm spół- 
kow ych:

Siedziba firmy: Humniska.
Brzmienie firm y: Wyrąb lasu i handel 

drzewem w Humniskach, Efroim Stieglitz i 
Leib Kunstler.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyrąb la­
su i handel drzewem.

Forma spółki: Jawna.
Spólniey osobiście odpowiedzialni: E fro­

im Stieglitz i Leib Kunstler kupcy w Brzo­
zowie.

Upoważnieni do zastępstwa obaj spól­
niey jawni zbiorowo.

Podpis firmy (F. Z .): W ten sposób 
będzie uskuteczniony, że pod brzmieniem fir­
my „Wyrąb lasu i handel drzewem w Hu­
mniskach obydwaj spólniey swoje imiona i 
nazwiska napiszą.

Dzień wpisu: 29 kwietnia 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Sanok, dnia 9 kwietnia 1909.

L. cz. Firm. 125 Poj. II. 229 (4537)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych.

Do rejestru firm poj. II. 229 wciągnięto 
co następuje:

Siedziba firmy : Poręba.
Brzmienie firmy: Kopalnia glinki ognio­

trwałej Z. hr. Sehembeka w Porębie Żegoty.
Zmiana firmy w: Kopalnia glinki o- 

gniotrwałej Józefa Hilarego hr. Szembeka w 
Porębie Zegoty.

W skutek kupna własności przedsię­
biorstwa przeszła z dotychczasowego właści­
ciela Zygmunta hr. Szembeka na Józefa Hi­
larego hr. Szembeka.

Dzień wpisu: 10 marca 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 6 marca 1909

G. Zl. Firm. 507 Ges. II. 167 (4957)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Einzel und Gesellschaftsfirmen.
Eingetragen wurde im Register fiir Ge- 

sellsehaftsfirmen.j
Sitz der F irm a: Lemberg.
Firm aw ortlaut: Internationale Unfall- 

Versieherungs-Actiengesellsehaft, die Gene- 
ralagentsehaft fiir Galizien und Bukowina.

Zweigniederlassung der in Wien be- 
stehenden Hauptniederlassung.

Procura erte ilt: Mit dem statutenmas- 
sigen Firm ierungsrechte dem Hugo Alex, 
Montz Leo Katz, Erich Freih. v. Martinek, 
Dr. Johann S. Sachs und Alois Witek.

Datum der Eintragung: 14 April 1909.
• Landes- ais Handelsgericht, 

Abtheilung IV.
Lemberg, den 13 April 1909.

G. Z. Firm. 180 Einz. III. 115 (4313)
Lósehung eiuer Firma.

Gelóseht wurde im Register fur Einzel- 
firm en:

Sitz der Firm a: Lemberg.
Firmawortlaut: „Orenstein & Koppel".
B etriebsgegenstand: Erriehtung ?on

Feldbahnen.
Zweigniederlassung in Lemberg der in 

Budapest mit der Firma gleichen Namens 
bestehenden Hauptniederlassung, infolge Ge- 
schaftsauflósung resp. Umwandlung in eine 
Gesellsehaft m. b. H.

Datum der Eintragung: 15 Marz 1909.
K. k. Landes- ais Handelsgericht 

Abteilung IV.
Lemberg, den 14 Mitrz 1909

L. cz. Firm. 165/9 Stow. IV. 278 (4440)
O g ł o s z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 5 kwietnia 1909 wpi 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że nadzwyczajne wal­
ne zgromadzenie stowarzyszlnia „Spółka o- 
szczędnośei i pożyczek w Drohomyślu“ od­
byte'' 22 grudnia 1908 po zawieszeniu całego 
poprzedniego zarządu w urzędowaniu wybrało 
cały nowy zarząd a to na przełożonego Pio­
tra Mazurkiewicza, na tegoż zastępcę An­
drzeja Maksymowa, a na członków zarządu: 
Emila Schlama, Jurka Hawryszkiewicza i

z dnia 2 czerwca 190*.

Michała Kubickiego, wszystkich gospodarzy 
w Drohomyślu, a Michała Kubickiego w Li­
powcu.

Przemyśl, 28 kwietnia 1909.

L. cz. Firm . 344 Rg. A. I. 144 (4954)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowe].
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Neumann Zitter & 

Oomp.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadze­

nie zakładu instalacyjnego dla oświetlenia, 
wodociągów, urządzeń sanitarnych i kanali- 
zaeyi, oraz sprzedaż artykułów technicznych 
wszelkiego rodzaju.

Forma spółk i: Jawna spółka handlowa 
od 5 marca 1909.

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Neu­
mann Zitter i Leon Pistler.

Do zastępstwa są uprawnieni obaj spól­
niey łącznie.

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
podpisy obu spólników kollektywnie.

Data wpisu: 10 marca 1909.
G. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10 marca 1909.

L. cz. Firm. 129/9 (4889)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wcią­

gnięto co następuje:
Siedziba firmy: Kołomyja.
Brzmienie firmy: Jakób O. Horowitz i 

L. Rosenzweig.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel

przyborami młyńskimi i maszynami.
Forma spółk i: Jawna od 4 kwietnia

1909.
Spólniey osobiście odpowiedzialni: J a ­

kób Osias Horowitz i Lasar Rosenzweig, 
kupey w Kołomyi.

Do zastępywania i podpisywania firmy 
jest wyłącznie uprawniony spólnik Jakób 
Ósias Horowitz, który pod wyciśniętą stam- 
pilią brzmienie firmy wyrażającą umieści 
swój podpis J. O. Horowitz.

Dzień wpisu: 26 kwietnia 1909.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 26 kwietnia 1909.

L. cz. Firm. 84/9 sp. II. 217 (4518)
E d y k t .

C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
jako handlowy ogłasza, że na walnem zgro­
madzeniu członków stowarzyszenia Spółka 
oszczędności i pożyczek w Szaflarach, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką w dniu 14 marca 1909 odbytem wy­
brano zastępcą przełożonego zarządu w miej­
sce Jędrzeja Kamińskiego dotychczasowego 
członka zarządu Wojciecha Polaka, zaś człon­
kiem zarządu w miejsce tego ostatniego Jó­
zefa Skibińskiego rolnika z Maruszyny.

C. k Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 10 kwietnia 1909.

L. cz. Firm. 101/9 Stow. IL/56 (4596)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobko­

wego i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Sambor.
Brzmienie firmy: Towarzystwo poży­

czkowe w Samborze, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: Sambor, 20 stycznia 1909 
i dodatkowa deklaracya z daty Sambor, 1 
lutego 1909.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza­
nie członkom swoim na umiarkowany pro­
cent gotowych pieniędzy potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, handlu i 
przemyśle, za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: Składa się z trzech dyre­

ktorów, których wybiera walne zgromadze­
nie z pośród członków stowarzyszenia na 
przeciąg lat sześciu.

Podpis firmy : Podpis za stowarzyszenie 
uskutecznia się w ten sposób, iż podpisujący 
do firmy towarzystwa swe podpisy dołą­
czają.

Do ważności zobowiązania wobec osób 
trzecich potrzeba podpisu przynajmniej 2 
członków dyrekeyi.

Ogłoszenia: Wszelkie ogłoszenia i za­
wiadomienia w sprawach stowarzyszenia wy­
chodzić będą pod firmą stowarzyszenia i bę­
dą podpisywane przynajmniej przez dwóch 
członków dyrekeyi.

Publiczne ogłoszenia od stowarzyszenia 
umieszczane będą w czasopiśmie „Samopo­
moc" we Lwowie.

Udział członków 100 kor.

L. cz. C. II. 127/9 (1) (5425)
E d y k t .  v J

Przeciw Tomaszowi Kwaterze przedtem 
w Naprawie, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego Jordanowie przez Stanisława K w a­
d rę  z Naprawy Nk. 22, pozew o 255 kor. 
84 ‘'hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 11 czerwca 1909 o godzi­
cie 9 rano w tut. sądzie, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Tomasza Kwa­
tery ustanawia się pana Wacława Poszkow- 
gkiego subs. notar. w Jordanowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie To­
masza Kwaterę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów, dnia 26 maja 1909.

Firmy.
L. cz. Firm. 132 Stow. II. 1204 (4821 3 —3) 

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Glinik.
Brzmienie firmy: „Spółka mleczarska 

w Gliniku, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką".

Data statutu: 17 marca 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) wspólne 

przerabianie i spieniężanie mleka produko­
wanego w gospodarstwach członków spółki;
b) szerzenie wiadomości co do umiejętnego 
chowu i żywienia bydła mlecznego, c) wspól­
ne sprowadzanie artykułów niezbędnych w 
gospodarstwie nabiałowem.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: Józef Świerad rolnik w Gli- 

p przewodniczący, Maciej Goc rolnik w 
x ;goeinie zastępca przewodniczącego, Seba- 
Btyan Jezioro nauczyciel w Gliniku kasyer.

Podpis firm y: Pod wyciśniętą pieczątką 
(Aampilią) podpisuje się przewodniczący

„Gazeta Lwowska* Nr. 123

Odpowiedzialność: Udziałem, nadto w 
wysości trzykrotnej deklarowanego udziału.

Data wpisu: 12 marca 1909.
Zarazem ze względu na to, iż w statu­

cie stowarzyszenia nie dokonano wyboru dy- 
rekcyi, poleca się p. Józefowi Kalmanowi, 
którego przy założeniu w mowie bądącego 
stowarzyszenia umocowane do uzyskania wpi­
su w rejestrze, by w ciągu dni 30 tem pe­
wniej zgłosił względnie spowodował prawi­
dłowe zgłoszenie składu wybrać się mającej 
dyrekeyi, gdyż po upływie tego czasu do 
wykonania tego polecenia środkami przymu­
sowymi przynaglony zostanie.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Sambor, dnia 5 marca 1909.

L. cz. Firm. 311/9 Stow. II. 313 (4901)
Protokołowanie firmy.

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano firmę: „Nauczycielskie towarzystwo za­
liczkowe w Skalacie, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką", z tem, że 
stowarzyszenie to zawiązało się na podsta­
wie statutów z daty Skałat, 7 października 
1908.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, przemyśle i han­
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Dyrekcya składa się:
1. Jan  Hoffmann.
2. Kazimierz Reiter.
3. Michalina Skawińska.
4. Antoni Wasylkowski.
5. Dymitr Malicki.
Do ważności zobowiązania stowarzysze­

nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków Dyrekeyi, tak samo do wa­
żnego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa­
rzyszenia wypisanej lub stampilią wyciśnię­
tej dołączają swe podpisy dwaj dyrektorowie.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie aż dc dwukro­
tnej wysokości deklarowanego udziału.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia­
ne będą w dzienniku przez dyrekcyę do wia­
domości podanym.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 13 kwietnia 1909.

L. cz. Firm. 319 Oddz. A. I. 153 (4530)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych.

Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje:

Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firm y: Fabian Hochstim.
Dotychczasowy właściciel Jakób Hoeh- 

stim sprzedał przedsiębiorstwo niniejsze kon­
traktem kupna-sprzedaży z daty Kraków, 23 
marca 1909 Salomonowi Winklerowi kupco­
wi w Krakowie, który jest obecnie właści­
cielem firmy.

Podpis firmy: Pod wypisanemi lub 
stampilią wyciśniętemi słowami: „Fabian
Hochstim pracownia kamieniarska i rzeźbiar­
ska w Krakowie" położy właściciel swój 
własnoręczny firmowy podpis.

Data wpisu: 31 marca 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 30 marca 1909.

L. cz. Firm. 296 Stow. IV. 31 (4539)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: „Bank polskiego zwią­

zku Narodowego" stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: §§ 16, 19, 21, 23 i 
25 statutu z 4 czerwca 1908 zmieniono a 
mianowicie wedle § 1 6  dyrekcya składa się 
z jednego dyrektora i dwóch zastępców.

Obecnie w ybrani: Dyrektorem dr. Mie­
czysław Nartowski lekarz, zastępcami Stani­
sław Karliński kupiec i Jan Kądzioła urzę­
dnik gazowni miejskiej wszyscy w Krakowie.

Podpis firmy dotąd: Pod wyciśniętą 
nazwą firmy podpisywało albo dwóch dyre­
ktorów lub 1 dyrektor i 1 zasjępca.

Obecnie: Pod wyciśntętą pieczęcią Ban­
ku polskiego związku narodowego podpisuje 
dyrektor i jeden zastępca.

Członkuwie dyrekeyi wystąpili: Kazi­
mierz Jung, Adolf Jugendfein i Karol Sła­
wiński.

Data w pisu: 2 kwietnia 1909.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 30 marca 1909.
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L. cz. Firm. 325 Oddz. A. I. 163 (4853)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Z przeniesieniem z rej. spół. II. str.

514.
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Jakób Bober.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel to­

warów bławatnych.
Jawna spółka od 20 kwietnia 1898.
Zmarł 1 stycznia 1909 Ignacy Bober i 

wskutek oświadczenia spadkobierców zostaje 
wykreślony.

Odtąd właścicielami dwaj inni dotych­
czasowi spólnicy Jakób Bober kupiec w Kra­
kowie i Józef Bober kupiec w Krakowie.

Uprawnieni do zastępstwa obaj spólni­
cy samodzielnie.

Podpis firmy (F. Z .): którykolwiek ze 
spólników podpisuje własnoręcznie słowami: 
„Jakób Bober" a po niemiecku „Jacob Bo­
ber".

Data wpisu: 9 kwietnia 1909.
0. k. sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 6 kwietnia 1909.

L. ez. Firm. 190/9 (4327)
0. k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział V. w Rzeszowie zarządza wpisanie 
w rejestrze zarobkowo - gospodarczym przy 
firmie: „Towarzystwo zaliczkowe i kredyto­
we w Rzeszowie", źe na walnem zebraniu 
członków tegoż Towarzystwa w dniu 29 mar­
ca 1909 odbytem wybrano na lat 3 p. Ed­
munda Rylskiego właściciela realności w 
Rzeszowie dyrektorem przewodniczącym, — 
p. Stanisława Babińskiego profesora gimna- 
zyalnego w Rzeszowie zastępcą dyrektora 
przewodniczącego, — Jana Mgleja wetery­
narza miejskiego w Rzeszowie dyrektorem 
kasy, — p. Wojciecha Sikorę gospodarza

gruntowego z Niechobrza zastępcą dyrektora 
kasy.

Rzeszów, dnia 10 kwietnia 1909.

L. cz. Firm. 111/9 Sp. II. 101 (4929)
E d y k t.

0. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
jako handlowy ogłasza, że na walnem zgro- 
niu członków Towarzystwa zaliczkowego w 
Krynicy Zdroju w dniu 7 lutego 1909 od­
bytem zatwierdzony został dokonany przez 
radę nadzorczą wybór zastępcy dyrektora p. 
Karola Mallyego właściciela realności w Sło- 
twinach na przeciąg lat 3 w miejsce ustę­
pującego zastępcy dyrektora p. Jana Ogórka.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 8 maja 1909.

Amortyzacye.
L. cz. T. 34/9 (1) (5335 1— 3)

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Henryka Gottleba Ha- 

szlakiewieza, właściciela realności we Lwo­
wie, wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi następującego wnioskodawcy rzekomo 
zaginionego wekslowego blankietu podpisem 
wnioskodawcy jako akeeptanta opatrzonego 
a na kwotę 12.000 koron wystawionego, któ­
ra w blankiecie tym w odpowiednich miej­
scach została wypisana liczbami i literami. 
Zresztą blankiet ten nie był wcale wypeł­
niony.

Posiadacza powyższego blankietu we­
kslowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwow­
skiej", po upływie tego terminu blankiet ten 
uznany zostanie za nieistniejący..

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 17 maja 1909.

Doniesienia prywatne.
Ogłoszenie.

Eada nadzorcza Towarzystwa zahezkowego w Krośnie, zawiada­
mia, że dnia 24 czerwca 1909 o godzinie 11 przed południem od­
będzie się w sali domu Towarzystwa zaliczkowego

Ogólne Zgrom adzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego, stowarzyszenia zarejestrowane­
go z ograniczoną poręką.

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1908.
3. Sprawozdanie Eady nadzorczej z zamknięcia lachunków za 

rok 1908 zawierające zarazem wnioski co do rozdziału czystego zy­
sku i udzielenia Dyrekcyi absolutoryum.

4. W ybór jednego członka Dyrekcyi w miejsce ustępującego po 
6 letniej czynności.

5. W ybór 2 członków Eady nadzorczej.

Krosno, dnia 27 maja 1909. 

fis. Edward Janicki, Michał Szal,
prezes. sekretarz.

Ogłoszenie.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa oszczędności i kredytowego w Gródku J a ­
giellońskim, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 
odbędzie się we wtorek dnia 15 czerwca 1909 o godzinie 11 przed 

południem w lokalu stowarzyszenia.
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1. Odczytanie i przyjęcie do wiadomości protokołu ostatniego Walnego 
Zgromadzenia odbytego w niedzielę dnia 4 kwietnia 1909, oraz potwierdzenie 
i utrzymanie w prawnej mocy zapadłych na niem uchwał ad 1, 2, 3 i 5 
ówczesnego porządku dziennnego.

2. Wybór dyrektora w miejsce zmarłego dyrektora bp. Eisiga Raaba na 
pozostały czas kadencyi wyborczej (§§ 4 i 20 stetutu) a ewentualnie wybór 
zastępcy dyrektora.

Za legitymacyę służy książeczka udziałowa (§ 57 a. statutu).
Do licznego udziału w tem zgromadzeniu zaprasza się uprzejmie P. T. 

członków Towarzystwa.
Z Rady Nadzorczej Towarzystwa oszczędności i kredytowego,

stowarz. zarej. z ogr. poręką.
Gródek Jagielloński, dnia 30 maja 1909.

Nathan Karp, Mendel Gruberger,
prezes. sekretarz.

wieszczenie.
Dnia 11 czerwca 1909 o godzinie 11 przed południem odbędzie się

Walne Zgromadzenie
członków Spółki pożyczkowej, stowarz. zarejestr. z ogran. poręką 
w Przemyślanach, w lokalu Towarzystwa pod 1. kons. 148 w Prze­

myślanach, na które wszystkich członków się zaprasza. 
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1908.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynnności i rachunków za rok 1908.
3. Rozdział czystego zysku za rok 1908.
4. Wybór 4 zastępców członków Dyrekcyi.
5. Wybór 3 członków Rady nadzoi-czej w miejsce ustępujących.

Przemyślany, dnia 30 maja 1909.
Rada nadzorcza Spółki pożyczkowej w Przemyślanach,

stowarz. zarejestr. z ogran. poręką,
Izak  F reundlich , M arkus Sehein ,

przewodniczący. sekretarz.

K o le j  lo k a ln a  P e la ty n -K o ło m y ja -S te fa n ó w k a -

W myśl § 33 statutu podpisana Rada zawiadowcza kolei lokalnej Delatyn- 
Kołomyja-Stefanówka zwołuje niniejszem

II. Z w y cza jn e  W alne Z grom ad zen ie
Towarzystwa akcyjnego

Kole* lokalna Delatyn-Kołomyja-Stefanówka“
na dzień 18 czerwca 1909 o godzinie 11 przed południem w lokalu krajowego

Biura kolejowego we Lwowie.

P rzedm iotem  obrad będą:
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1908.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za r. 1908.
3. Wybór 1 członka Rady zawiadowczej.
4. Wybór komisyi rewizyjnej.
Po myśli postanowień § 35 statutu prawo udziału w Walnem Zgromadzeniu ma 

każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże najpóźniej 8 dni przed 
dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia w kasie Towarzystwa, w kasie kra­
jowej, w Banku krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem we Lwowie lub filii tegoż B antu w Krakowie.

Co do akcyi będących w posiadaniu Państwa i ciał autonomicznych (kraj, powiaty, 
gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpowiedniego poświadczenia 
kasy lub instytucyi finansowej, w której są przechowane te akcye

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają razem z potwier­
dzeniem odbioru karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie.

W razie zastępstwa musi byc przedłożone własnoręcznie podpisane pełnomocnictwo 
na odwrotnej stronie karty  legitymacyjnej.

Lwów, dnia 28 maja 1909.

Jan liidl,
Prezes Rady zawiadowczej.

(Przedruk nie będzie płacony).

Ogłoszenie,

a p  r a i  „
Akcyonaryuszy kolei lokalnej Lwów  

(K leparów ) - Jaworów
odbędzie się

we li w o wie dnia IG czerwca b. r.
o godz. 10 przed południem

w sali c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego (plac Halicki 15).

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej o przebiegu interesów za rok 1908 

§ 30 p. 1 St.).
2. Sprawozdanie/o wynikach ruchu w 1908 roku, jakie osiągnięte zostały 

przez c. k. Dyrekcyę kolei państwowych, która prowadzi ruch na naszej kolei.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zbadaniu i zamknięciu rachunków 

za rok 1908 (§ 30 p. 3 St.).
4. Wniosek Rady zawiadowczej o użyciu czystego zysku (§ 30 p. 3 St.).
5. Wybór do komisyi rewizyjnej (§ 30 p. 11 St.).
6. Wybór do Rady zawiadowczej (§ 30 p. 2 St.).

Ci panowie Akcyonaryusze, którzy co najmniej 25 sztuk akcyi posiadają 
i z prawa głosowania korzystać zamierzają, zechsą po myśli § 26 statutów 
akcye swoje najpóz'niej do dnia 8 czerwca b. r. złożyć w c. k. uprzyw. 
galic. akc. Banku hipotecznym we Lwowie plac Halicki 15 iw  c. k. uprzyw. 
austr. Banku krajów koronnych w Wiedniu

Złożenia należy dokonać dwoma przez składającego podpisanymi kon- 
sygnacyami.

Składający otrzyma jeden egzemplarz konsygnacyi wraz z kartą upra­
wniającą do brania udziału w Walnem zgromadzeniu.

Prawo głosowania może być wykonane przez akcyonaryuszy tak oso­
biście, jak i przez pełnomocników.

Lwów, dnia 1 czerwca 1909.

nada Zawiadowcza.

02863072
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Dwunastodniowa tania wycieczka

do LONDYNU
przez Drezno Kolonię Brukselę Ostendę.

IX  k la s a  koleją, — I  k l a s a  p a r o w c e m :  
z Krakowa kor*. 550, 
ze Lwowa kor*. 600,

I I I  k l a s a  k o le ją  — X I k la s a  p a r o w c e m :  
z Krakowa kor*. 480, 
ze Lwowa kor*. 505,

w raz z całem utrzym aniem .

1* J
W yjazd z K rakow a 26-go czerw ca 1909 po godzin ie 12-tej w  nocy.

ze L w ow a 25-go czerw ca 1909 o godzin ie 7-mej w ieczorem .
r a

Wycieczkę urządza Krajowy Związek Turystyczny w porozumieniu z Lwowskiem Towarzystwem turystycznem we Lwowie. 
Zgłoszenia przyjmują:

dla Krakowa i zachodniej Galicyi: Krajowy Związek turystyczny w Krakowie, pałac Spiski; 
dla Lwowa i wschodniej Galicyi: Miastowe Biuro kolejowe S. Sokołowskiego we Lwowie, pasaż Hausmana I. 9.

Termin ostatni zgłoszeń kończy się 
dnia 18 czerwca 1909: późniejsze zgłoszenia przyjęte nie będą.

Do zgłoszenia należy dołączyć zadatek feoron 50, resztę zaś należytości przy odbiorze biletów. 
Wycieczka zwiedzi Drezno, Kolonię, Frankfurt, Ostendę. 
W Londynie zabawi 3 dni. — Celem poznania najważniejszych osobliwości, urządzoną będzie przejażdżka powozami po 

mieście, oraz parowcem na Tamizie do Greenwich. 
Punktami zbornymi dla uczestników wycieczki są w dzień odjazdu dworce kolejowe w Krakowie i we Lwowie.

W szelk ich  w y ja śn ień  u d ziela : d la  L w ow a i  w schodniej G alicy i, M iastow e biuro k o lejow e L w ów , pasaż  
H ausm ana 9 — d la  K rakow a i  zachodniej G a licy i K rajow y Z w iązek  T u rystyczn y  w  K rak ow ie .

I I

Perła saskiej Szwajcaryi nad Łab<j. Naturalne źródła 
Ć *  żelaziste do picia, sol. sosn. iglaste, błotne, z kwasu

węglowego, elektryczne kąpiele wszelkiego rodzaju, / elektr. kąpiele świetlne i t. p. Oświe­
tlenie elektryczne, gazowe, wodociągi, wycieczki w góry i po wodzie, rybołówstwo, plaee 
do Lawn-Tenn isa  i krokietu. — Codziennie koncert. — Prospekty przez m agistrat miasta.

c  l n  £»  l t  S i  u
C. łf. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie.

L. 41.593/YI. (5003)

Rozpisanie dostawy.
Podpisana c. k. Dyrekeya zamierza w drodze ofert rozdać dostawę poniżej wyszcze­

gólnionych materyałów na czas od 1 stycznia 1910 do końca grudnia 1910, a mianowicie:
31.500 sztuk węgli do oświetlenia elektrycznego.
Bliższe szczegóły podają formularze ofertowe, które tak samo ]ak ogólne i szczegó­

łowe warunki dostawy można przeglądnąć, a względnie otrzymać (dla zamiejscowych za
przesłaniem porta) u podpisanej c. k. Dyrekcyi kolejowej (oddział mechaniczny).

Oferty powinny być napisane li tylko na przeznaczonym do tego formularzu i wraz 
z załącznikami należycie ostemplowane, zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę węgli 
do oświetlenia alektrycznego" przedłożone c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie 
najpóźniej do 12 godziny w południe dnia 15 czerwca b. r.

Ceny materyałów, z opakowaniem należy podać franko jednej ze stacyi c. k. kolei
państwowych, oraz wymienić miejsce fabrykacyi, oferowanego materyału.

Odnoszące się do oferty próbki należy nadesłać w osobnem opakowaniu opłatnie w 
ilości wystarczającej do wykonania prób w 3 egzemplarzach, najpóźniej w oznaczonym 
term inie otwarcia ofert.

Dostawa wyżej wymienionych materyałów ma nastąpić w przeciągu czasu od 1 sty­
cznia 1910 do końca grudnia 1910 w miarę potrzeby na podstawie częściowych zamó­
wień.

Każdy oferent jest obowiązany przez 6 tygodni licząc od dnia ostatecznego terminu, 
przeznaczonego do wnoszenia ofert, pozostać w słowie, zaś przysługuje mu prawo być 
osobiście obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi 16 czerwca b. r. o 10 
godzinie przed południem.

Podpisana c. k. Dyrekeya kolejowa zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty na całą 
ilość oferowanego materyału, lub też i zupełnego uwzględnienia tejże, oraz jest uprawnio­
ną zażądać podwyższenia, lub obniżenia umówionej ilości o 15 prc. (wyraźnie piętnaście 
od sta) bez zmiany przyjętych warunków dostaw) a w szczególności bez zmiany ceny 
jednostkowej.

Po utrzymaniu uwiadomienia o przyjęciu całej oferty, lub części tejże, ma oferent 
złożyć do dni ośmiu w tutejszej kasie dyrekcyjnej kaucyę, której wysokość wynosi 10 
prc. wartości poruszonej dostawy.

Gdy kilka osób przedkłada wspólną ofertę, należy załączyć deklaracyę że przyjmują 
solidarnie zobowiązania i wymienić, która z nich doprowadzenia interesu i do podejmowa­
nia wypłat jest upoważnioną.

Przenoszenie praw i obowiązków, wynikłych z umowy na dostawę powyższych ma­
teryałów, może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej c. k Dyrekcyi kolei pań­
stwowych.

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie, albo też nie odpowiadające wa­
runkom niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione, również mogą być odrzuconemi 
oferty, które nie zostały napisane na przeznaczonym do tego formularzu.

Kraków, dnia 1 czerwca 1909.

C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie.

-i-C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Stanisławowie.}
L. 25.159/4 G>286)

Rozpisanie dostawy.
Eozdanie dostawy około 34.000 sztuk węgli do elektrycznych lamp łukowych potrze­

bnych w czasie od 1 stycznia do końca grudnia 1910 nastąpi w drodze publicznej roz­
prawy ofertowej.

Ogólne warunki dostawy jakoteż formularze ofert można otrzymać w c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych w Stanisławowie, względnie mogą być takowe za złożeniem należy­
tości pocztowej na żądanie przesłane.

Oferty wystawione na  przepisanych formularzach wraz z załącznikami odpowiednio 
ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone napisem : „Oferta na dostawę węgli do lamp 
łukowych" należy wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie najpó­
źniej do 12 godziny w południe dnia 15 czerwca 1909.

Ceny z uwzględnieniem opakowania należy podać franko jednej ze stacyi c. k. ko­
lei państwowych.

Dostawę należy wykonać w czasie od 1 stycznia do końca grudnia 1910 w miarę 
zapotrzebowania na podstawie częściowych zamówień.

Każdemu oferentowi lub jego pełnomocnikowi przysłużą prawo być obecnym przy 
komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 15 czerwca b. r. o godz. 3 po południu.

0. k. Dyrekeya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty bądź to 
na całą rozpisaną ilość, bądź tylko na część oferowanego materyału jak niemniej prawo 
zupełnego odrzucenia oferty.

Oferty wniesione po upływie wyżej oznaczonego terminu lub takowe, które warun­
kom wyżej podanym nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

Stanisławów, w czerwcu 1909.

C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Stanisławowie.
B o k  1 9 0 9 . B o k  X I .

n o w o ś c i  m u z y c z n e
J e d y n e  p o ls k ie  p ism o  n u to w e

poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi 
przy końcu miesiąca.

Treść Nr. 4: Gall Jan , „Cztery melodye w charakterze ludowym, Nr. 1 Mazur". 
Agghary Karol, „Taniec czarownic". Leonardi A., „Gondoliera g-moll“ i Eihowski A. W., 
„Nokturn, op. 6 Nr. 2", w tekście liczne wiadomości ze świata muzycznego.

Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli.

Prenumerując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obecnie bardzo wysokie.

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60.

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obrazu Ary-Sche£fera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ 
Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.

Adr«fs redakcyi i adm inistracyi: Warszawa, Erak.-Przed. 6, telefon 143-15.
AGENGYA DLA GALICYI WE LWOWIE 

u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Hausmana 1. 9.
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D R OBNE O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

L w ó w , u l .  H e tm a ń a k a  4 . 
Największy magazyn juhiserski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
k'ipuje i sprzedaje stare  srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą, i przez kore- 

spondencyę.

O k a z y a !
Z powodu korzystnego zakupna materyałów 
polecamy kołdry i materace po nadzwy­
czajnie niskich cenach. Ogromny wybór ko­
ców, kap na łóżka i t. p. Skład mebli, 

dywanów i pościeli
J. SCHUSTER i K. TOCZYSKI 

Lwów, Trzeciego Maja 5.

=  Dwie =
do sprzedania

przy ul. Nabielaka.
Wiadomość: ul. Klono- 
wicza 1. 4, Nr. drzwi 4.

Dl. l i l a  1,1
koi, 2 przedpokoje i

5? do wynajęcia od 1 
jęlipca 1909 6 po- 
mchnia.

na bardzo dogodnych wa­
runkach od 10 kor. m ie­

sięcznie poleca

MIAREK, Lwów,
Sykstuska 29.

Rok założenia 1870.

Prospekt za nadesłaniem 5 hal. 
marki i za podaniem stanowiska 

gratis.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów,

Realność
składająca się % dwóch drzewIs- 
nyoli nowych domów o ośmiu po­
kojach mieszkalny cli jest zftraz 
do sprzedania na Lewandówce — 
(za rogatką Gródecką). j

w  miej sen w  
sklepi 3 K ^ łk a  B o l n k ^ o ,

■  .  c,

f * l ’£ t i n n f r t 7l V  ory9- Amerykańskie 
U l J l I I J U l O l l y  marki „COLUMBIA"

po cenach fabrycznych sprzedaje

JAKÓB KAHANE
Lw ów , S yk stu sk a  12.

Cenniki i spis franco. Centralna 
zamiana płyt.

Bardzo ważne dla P . T. Cyklistów. 
Wobec wielkiej konkurencyi postanowi- 

_  łem sprzedawać R » w e r y  najlepszej 
marki tak nowe jakoteż używane, oraz wszelkie przy- 
bory kolarskie po nadzwyczaj niskich cenach. — 
Płaszcze od 6 kor., węże od 2 kor., s.odła od 4 kor., 
acetyl. L atarki od 5 kor. i t. p. Wszelkie yeperacye 
uskuteczniam najdokładniej i najtaniej. Cenniki franco.

Zlecenia z prowincyi odwrotnie.

JAKÓB KAHANE
Lw ów , 

ulica Sykstuska 12.
Juliusi Szulc, z za­
wodu szewc, bez 

zajęcia atoli, ma* w domu syna 23-letniego, 
który przed laty kilku musiał wskutek gru­
źlicy płuc porzucić swoje introligatorskie 
zajęcie. Ozas pewien syn mógł przynajmniej 
pobieitć zapomogę z Kasy chorych m. Lwo­
wa, afe od roku minął termin praw jego do 
Kasy, a choroba płuc coraz bardziej postę­
pować zaczęła.

Brak wszelkich s'rodków do życia wobec 
koniecznych wydatków na leczenie syna, po­
woduje obecnie ojca do tego, że zwraca się 
r gorącą prośbą o pomoc z ręki litościwej.

Datki przyjmuje administracya* „Gazety 
•Lwowskiej “.

t , y  wr W S S S S E ,
(kolo Lwowa). 

Najsilniejsze wody siarczane w Europie.
W tym roku wprowadzoiio jako nowość kąpiele w  św ietle c lek tryczn ei.

S e n s o r a  o d  1 1  i r a j a .
W Lubieniu leczy się ze znakomitym skutkiem: reumatyzm w wszelkich 

odmianach i nawet najwięcej zastarzałe formy, gicht, ischias, wszelkie neuralgie 
i porażenia, wszelkie wysięki i zgrubienia, po złamaniach i zwichnięciach, jako­
też pozostałych po zapaleniach stawów lub okostnej, a zwłaszcza na tle gruźli- 
czem; wszelkie choroby skórne szczególnie łuszczyce, choroby kobiece i zatrucia 
rtęciowe.

W Lubieniu wydaje się kąpiele: Siarczane, Siarczane z CO8 borowinowe, 
Kąpiele z CO2 a la Eaubeim, w tym roku jako nowość, Kąpiele W Świetle 
elektrycznoin, Mieszkania na sposób zagranicznych z pościelą, z obsługą 
i światłem elektrycznem już od K l -40 dziennie. Kąpiele po K l -40, 1‘80 i 2 ‘—, 
dla biednych po 80 hal.

Łazienki centralnie ogrzewane, pokoje zaopatrzone piecami, mieszkania 
i park elektrycznie oświetlone,

Stacya kolejowa, urząd pocztowy i telegraficzny, międzymiastowy telefon, 
apteka w miejscu.

Dwu lekarzy: Zakładowy lekarz dr. Ignacy Mazanek i wolno praktykujący 
dr. Boinan Klęsk.

Wszelkich objaśnień udziela odwrotną pocztą
Zarząd kąpielowy.

d z i a ł  „ILCREDERE" Spółki fakturowej t e  Lwowie,
Stowarzyszenia zarejestrowango z ograniczoną poręką, 

rozpocznie działać z dniem 1 września 1909 i będzie miał za zadanie na­
wiązać stosunki handlowe z fabrykami poza galicyjskiemi — z wyłączeniem 

Rzeszy niemieckiej — przez dostarczanie poręki.
W tym celu przyjmuje Komitet ściślejszy

Subskrypcye na udziały po 100 kor.
tak od bezpośrednio interesowanych, jak również i od osób, które szukają 
korzystnej lokacyi pieniężnej i materyalnie chcą poprzeć tę tak doniosłą sprawę. 

Wszelkie wyjaśnienia udziela się w Spółce fakturowej przy ul. Kościu­
szki 1. 7 od 9 do 1 przed południem i od 3 do 5 po południu. 

Na żądanie przesyłamy statut Spółki i projekt regulaminu tego oddziału. 
Tymczasowo deklarowane i wypłacone udziały zostaną złożone na ra­

chunek bieżący w Spółce fakturowej i oprocentowane w stosunku rocznym 
4 7 ,%  od sta. 

Za Komitet ściślejszy
F r . Gftr :« y ń sk i, 

Dyrektor Spółki fakturowej.

STACYA KOLEI: MUSZYNA - KRYNICA. 
Z KRAKOWA 5y2 godzin.

Ze LWOWA 11 godzin.
Z WARSZAWY 17 godzin.

POCZTA: 3 razy dziennie.

URZĄD TELEGRAFICZNY 
w miejscu.i TELEFONICZNY

c. i  M M  zdrojow i w Golicyi. (3224 5—5)

W Karpatach 600 m. n. p. m. od stacyi kolejowej godzina bitej drogi. Na stacyi 
wygodne powozy.

Środki lecznicze: 1. Zdroje: „Zdrój główny11, „S ło tw in k a„Jó z e fa"  i „Karola" bardzo 
silnej szczawy wapienno- i magnezyowo-żelazistąj. 2. Kąpiele mineralne bardzo obfite 
w kwas węglowy wolny, metodą Schwartza ogrzewane (w r. 1908 wydano 83.920). Wska­
zania lecznicze: Niedokrewność, osłabienie nerwowe, błędnica, przewlekły nieżyt pęcherza, 
choroby serca i naczyń krwionośnych etc. 3. Kąpiele borowinowe: (w roku 1908 wydano 
23.157) we wszystkich chorobach kobiecych, przy reumatyzmie, w sprawach wysiękowych, 
obrzękach wątroby etc. 4. Kąpiele gazowe: z czystego kwasu węglowego. 5. Skarbowy 
zakład hydropatyczny pod kierunkiem specyalisty dr. Ebersa (w roku 1908 wydano 
17.634). 6. Kąpiele rzeczne, parowe, elektryczne, słoneczne, mięsienie. 7. Leczenie radio- 
genowe. 8. Leczenie terenowe. 9. Klimat wzmacniający podalpejski. 10. Wody mineralne 
miejscowe i wszelkie zagraniczne. 11. Kefir, żętyca, mleko sterylizowane. 12. Zakład dyete- 
tyczny i gimnastyka lecznicza. 13. Apteka.

Lekarz zakładowy Dr Kopff z Krakowa, nadto 15 lekarzy wolno praktykujących: 
dr. Aronsobn, dr. Aschkenazy, dr. Better, dr. Cercha, dr. Dębicki, dr. Kmietawicz, dr. Le­
wicki, dr. Lorentski, dr. Mayer, dr. Serkowski, dr. Skórezewski, dr. Tyszecki, dr. Wąso­
wicz, dr. Zarzycki, dr. Zathey.

M ieszkania: przeszło 1700 pokoi z komfortem urządzonych od 1 K 20 h. i zwyż.
Dom zdrojowy. Wypożyczalnia książek. Bestauracye. Pensyonaty prywatne, hotele, 

cukiernie. Kościół katolicki. Cerkiew. Muzyka zdrojowa stała (dyrektor Adam Wroński). 
Teatr lwowski, koncerta, odczyty, bale. Bozległy park świerkowy, około 100 morgów 
obszaru. Wodociąg wody źródlanej słodkiej z gór sprowadzanej. Frekwencya w r. 1908 
8654 osób. Sezon od 15 maja do 10 października.

W maju i czerwcu są ceny kąpieli i mieszkań w domach skarbowych o 15°/0, zaś 
w miesiącu wrześniu o 25°/0 niższe.

W lipcu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg. Bozsyłka wód mineralnych 
krynickich od kwietnia do listopada. Składy we wszystkich większych miastach w kraju 
i zagranicą. Taksa kuracyjna od 12 ao 20 koron. Bliższych wyjaśnień udziela się na żą­
danie, broszury i prospekta bezpłatnie rozsyła.

C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.
!EXXX2

NIEM IRÓW Kąpiele siarczano- 
solno-alkaliczne n

na reumatyzm, artretyzm, skrofuły, choroby skórne i nerwowe.
DOSKONAŁE LETNISKO, suche, położenie, 2000 mq lasów szpilkowych tuż przy 
Zakładzie. NIEZWYKŁA TANIOŚ O. Pensya od 3 kor. dziennie. Lekarz zakła­

dowy Dr. Pawluk. Masaż. Elektryz&cya. Naparzanie ciepłem powietrzem.
Poczta, telegraf w miejscu. Stacye kolejowe Jaworów i Kawa Buska. Od 15 lipca 

do 1 września droższy sezon. — Wszelkich inform acji udziela
J Z a T & ą d  " k ą p i e l o w y .

- m m m . t a j g E c m m m

Z w r a c a m y  u w a g ę
że w e  L w ow ie  £ s in ie je  ty lk o  jed na  fabryka!

R SZTUCZNYCH a AWOZÓW E
■  B i e r w s z i o  niTo i .  A M i n o  d li  p rzem y słu
j|| przedtem

Spółki komandytowej Jol. Wsnga, która właśnie 
w tym roko obchodzi swój jubileusz

|  2 5 -le tie g o  istn ien ia
N Okres ten czasu jest dostateczną gwarancyą, że fa­

bryka nasza jest w stanie wyrabiać towar najlepszy 
#  i najlepiej do warunków krajowej gleby dostosowany.

N  Dlatego prosimy usilnie zwracać się do nas z zamó­
wieniami

9  podając dokładnie nasz adres:

Lwów, Akademicka 8
i pamiętać, że każdy worek naszego towaru, jakoteż 

plomba nosi napis wskazujący naszą firmę i

wizerunek orła.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — T elefon  Nr. 527.
I


